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Mamy wprawdzie dziś dość własnych trosk, 
tak w dzjedzinte gospodarczej Jak i politycz­
nej, które absorbują naszą uwagę, awmniel je­
dnak nie można przejść oboietnie do porządku 
nad powaźnemi trudnościami, jakie zaznaczy! y 
sie ostatnio i poza granicami naszego państwa 
w życru gospodarczem wszystłi ich niemal 
państw. Whrew nadzielom, że zaobserwowane 
w ub. r. osłabienie koniunkturalne szvbko prze­
minie. okazuje się, że osłabienie to przybrało 
charakter nader poważny, tak, iż ytuacja go­
spodarstwa światowego przypomina “ d wielu 
względami sytuacje, w takiej znalazł słe świat 
Po wielkiej woJróe Wyrazem tego niezwykle 
trudnego położenia są choćby tylko ogromne 
cyfry bezroboca. W  trzech najbardzatej uprze­
my siowKmych państwach cyfry te os*ągly wy­
sokość rekordową. W  Niemczech nabczono w 
lutym 2.4 mil jonów bezrobotnych, w Anglij 1.5 
m>l., a w Ameryce cvfra ta według oficjalnych, 
zabarwionych „amerykańskim optymizmem" 
danych wynosi i>na 3.1 mili., jednakże wiaro- 
“■odne źródła prywatne podała ia n3 ® niilj. 
Zwłaszcza ta ostatnia cyfra Jest niezwykle zna 
tnienna, gdyż przez szereg lat amerykańska 
„Prosperity" była przedmiotem podziwu i za­
zdrości całego świata. OkazuJe sie, że jednak 
nawet tam przeceniono możliwości fozwolową 
' stosowanie „barometrów koniunktury" ani 
*®ż planowa organizacja rozwoju gospdarczego
nie potrafiły zapobiec załamaniu sie koniun­
ktury.

F*>równuJac Jjecna sytuacje gospodarczą
świata z sytuacją, jaka zaistniała po wolnie 
światowej, należy jednak uwzględnić, że przy 
czyny obecnego przesilenia sa odmienne a czę­
ściowo nawet przeciwne niż wówczas. • Wtedy  
“ 'Wiem źródłem kryzysu było zmniejszenie
zdolności proaukcyfnel i brak kapitału, czego 
następ rtwem była ogólna drożyzna. Obecnie na

tomast sytuacja przedstawia sie inaczej. W  
ciągu kilku lat pomyślności gopodarczej prze­
mysł w głównych państwach świata przystąpił 
do modernizacji aparatu produkcyjnego, inwe 
stując wielomiliardowe sumy w nuwych urza- 
dzeróach fabrycznych, maszynacn ltd. Zwraca­
no wprav'dzie uwagę, że ten postęp techniczny 
złączony icst z usuwaniem robotników, których 
zastępowały maszyny, jed akże „kap1 tanów’© 
przemysłu" ostrzeżeń tych nie bra’ tragicznie, 
licząc na to, że zwolnieni robotnicy znajda za­
jęcie w imnyrh dzhdzmach produkcji, nowo 
s'ę orwierających. Przebieg wypadków przez 
lelka lat 'stotnńe potwierdzał te przewidywana 
—  ale tylko tak długo, jak długo trwała po­
myślna koniunktura. Udoskonalenia produkcji 
umożliwiały wtedy obniżenie cen produktów, a 
dzięki temu z jednej strony rósł zbyt, z drugiej 
zaś strony obniżenie cen umożliwiało konsu­
mentom zaspakajanie innych potrzeb dając w 
ten sposób impuls do rozwoju nowych gałezt 
produkcji. Okazało sie jednak, że ten ped roi- 
wotowy nie może być wieczny.... Z chwilą, 
gdy siła kohsumcy.ma społeczeństwa okazała 
s'e mniejszą róż produkcja, wystąpiły na jaw 

•niebezpieczeństwa nadmiernej racjonalizacji.

W a r s z a w a .  3 4. (Sin) Sytuacja polirycz 
na po zamknięciu sesji sejmowej i po wczoraj 
szem oświadczeniu premiera Sławka test nad 
to wyraźną w  tym sensie, że jest niewyraźna. 
Informacje z rządiu płyną skąpo, Sejm został 
zamkn ęt* na wszystkie spusty, marszałek Scj 
mu zamierza w najbliższych dnjŁih udać się 
no odpoczjnek. Jednakże są jeszcze ostatnie 
'tkłócia w stronę konającego Sejmu- Takieir 
ukłóciem ’c«t wstrzymanie seuiił’e deroute d’a

Produkcia zmniejszyła sae, mano to jeóntik 
znaczny krpita1 włożony w aparat prodnik^yj 
ny mu®; być op'acai*y, taiK iż zwolujienie rooois 
ników nie zmniejsza dostatecznie wtasnyct 
kosztów produkcji!, bo te przy małym zbyciu 
są stosunkowo wyższe, niż pnzy większym 
zbycie. Następstwem t >gc jest, że normalne 
przezwyciężenie toryzysir, stosowane damnea 
w  podobnych wypadkach, tzm. obniżetiar ceo, 
n,e jeiait obecne dila tych nadmienue aracjonafi 
zowanych przemysłów możliwe, a przez to i 
szybkie opanowanie kryzysu sta < się  mniej 
prawdopodobt e  Toteż ob® u-wujemy o-oecniu 
charakterystyczne ruawismł, że w całym świe 
d e  tileśły zratzmemu obniżę* i -.ny zboża, 
jak i surowców, natomiast towa:^ przemysto 
w e zachowują si.ę nad^r odpornie wobec ten 
aencji armknweó. To samo zijawisilro zauważyć 
się daje lekze. i w  Poisoe, niezawodnie rje 
tyip z  powodu iiadmiieinycJi inwestycyj w  prze 
myślę, me raczej z przyczyn nośrednich, przez 
oddiziaływanie na PoLke ogólno świ atowych 
teindouicyj gospodaiczych. WyiiWaizają soę w 
ten sposób tziw. „nożyce cen". Które jeszcze 
bardziej komptiiki^ą sytuację, zwłaszcza w  kcc. 
jach rolmozycli, jak Połskr gdyż osłabła ją 
zu>Lność konsiumcytjną praeważaiąoti todoożcf 
robiiczej.

WsiBazam w-yzej m> meort s»raw«ają, że u e  
“lożna oczekiwać rydwego przetnirięcia mepo 
myśtoej konjunktury gospodarczej świata I to 
pomkno niezwykłego potanteiMa stopy procen 
to we;, któia spadte już we v szytsłkicb nśetnal 
państwach zachodntdh do pozk unu przedwt jen 
nego. Raczej pinzecwmie, sltonsnatować można1 
osutiniu że nawet to oausoonauoe pajfistmA 
które prze5 cały rok 1929 cieszyły sto wyjąg 
kowc korzystną kocjunktun. jak r.^tacł; I 
Czecłiustowacja, wykazują ostatnilo i n a i i i w  
pewmftj recesji.

Z M  iwoistego charakteru obecnego nr ze 
silenia światowego nałeż;' zdać sobie seraw<e 
przy stawiianto ptognoEy wtoBoej owszej naj­
bliższej przyszł^d gosoodarczei, r to tetnbar 
dziej, że jak o tern przed kSBci dirlam* vt *  H 
myt rówmeż i wewnętrzne nasze waranłrf go 
spodarcze nie porwaii ją -podziować stę szyb' 
kego i manowania kryjcyw -

Wniosek stą<ł, ze dziś nwła. tesŁcz: róż przed 
rotoiem wołmo uair budować na nadziejach nay 
SKanii znaczn Tejszych pożyczek zagrankanycL, 
lecz że przeiz dłuższy czas będ ziem y  ograrł 
czerni do walk1 z kryzyser* jedynie tern 1roi 
kami które są we własne n u, jej mocy. Z za- 
stosownróem tych środków nie woŁk> zatem 
tembardzier nam cze,kać. Dr. B. S-

sługiwało. Jednocześnie w;cemiiT,>ster Wysocki 
zawiadomił grupę parlamentarną francusko 
polską, iż z powodu zmniejszenia funduszu 
dyspozycyjnego min spraw zazTanicznych suL 

j sydjum grupy wyinoszace 12.000 zł. ^ocznie zo 
staje wstrzymane. Oczywiście są to drobne 
ukłócia i trudno zap sać >e na r : Jiunek min. 
Zaleskiego, który w rym wypadku był jedynie 
narzędziem innych czynników.

Drobne ukłccia wobec kouające^o Sejmu
(7 elttfonfim od naszego korespondenta)

posłów na wyjazd zagranicę, co Jm dotąd przy
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Z troską, ale i z głęboką wiarą
PoRoisine oświadczenie Weizmanna

L o n d y n .  3. 4. ŻAT  W  związku z listem 
ic-rda Ce Dii a i innych ogłoszonym wczoraj
przez „Times11 ośwad-czył prezydent Weiz- 
mann co następuje: Komisja usialiła deftaity 
wnie, że wybuch rozruchów rozpoczął się od 
napadu Arabów na Żydów, o dowiedzenie cze 
go sjanisci walczyli przez cały czas Głównem 
zagadnieniem obecnie Jest, czy polityka odbu

W a r s z a w a ,  3. 4. ŻAT. Zarząd gminy ży­
dowskiej w Warszawie przesłał wczoraj wie­
czorem do premiera MacDonalda depeszę tre­
ści następującej: Ludność żydowska w Polsce 
zaniepokoiona jest i rozgoryczona do glebi du­
szy z powoda sprawozdania komisji śledczej, 
kzóre ignoruje prawo historyczne narodu ż y ­
dowskiego, bodące podstawa mandatu palestyń 
staego Ligi Narodów. Ludność żydowska w 
Polsce chce wierzyć, że Pan jako szef rządu 
angielskiego wraz z członkami parlamentu bo­
dzie stal na straży wykonywania zobowiązań 
historycznych Anglji wobec narodu żydowskie­
go i t e  spełni Pan nadzieje, które żydostwo 
światowe pokłada w narodzie angielskim. Pod-

W a r  s z a  w a. 3. 4. (Sin) Dziś odbyło się po 
stefrenfe Koła Żydowskiego. Na wsftęp.e urzę 
< W y  prezes Fanbstedn złożył koudoicuicj*; po 
dow« Rosnerowi z  powodu zgonu jego ojca, po 
esetn rozwinęła się dyskusja w  sprawie ponow 
nreb wyborów do Sejmu i Sona u z wojewódz 
twa wołyńskiego, Lidy i Łucka. Uchwalono, że 
poszczególne strooniotwa, wchodzące w skład 
Koła, obejmują oddzelnie kierownictwo akcji 
wyborczej w  okręgach, w których kandydują 
Mianowicie chodzi o to, że jeżeM w Lidzie fi­
guruje na liście 18 do Senatu adwokat Czerni 
chow, który należy do żydowskiej grupy de 
mokratyczinej, to popierać go winna grupa de

B e r l i n .  3. 4. PAT. Na dzisiejszem posiedze 
ińu Reichstagu, poseł Hugenberg, w imieniu fra 
keji niemiecko-na rodowej złożył oświadczenie, 
że frakcja głosować będzie solidarnie przeciw 
ko wtnioskow socjalistycznemu o votum nie 
ufności dla rządu- Pos. 't ugen.berg podkreślił, 
że nacjonaliści niemieccy n ,  mogą dopuścić 
ażeby socjal demokracja narzucała im taktykę 
wobec rządu. ‘ Ewentualne wystąpienie prze 
oiwko rządów . zastrzega sobie frakcja niemie 
dko narodowa do chwili, gdyby okazało się, 
że program agrarny rządu, niezupełnie czyni

W a r s z a w a .  3. •4. (Sin) Dziś toczył się 9. 
warszawskim sądzie okręgowym proces r-ieja 
kiego Garfinkle, oskarżonego o zabójstwo swe 
go kolegi Hase.nfussa. W  czasie przeprowadza 
nia przez poccję oskarżonego przez schody, 
wiodące z aresztu na salę, brat zmarłego Ha 
sentlissa, Mówek, zastąpił aresztowanemu dro

dowy żydowskiej siedziby narodowej i polity 
ka mandatu zostanie potwierdzona, czy też 
wstrzymana. Żydostwo światowe spogląda 
obecnie na Wielką Brytanję, czekając na jej 
słowo w sprawie polityki w Palestynie. Cze 
ka na nie z troską, ale jednocześnie z przeko 
naniem w słuszność swej sprawy.

pisany poseł Farbstein, jako prezes gminy.
Jednocześnie rabinat warszawski przesłał do 

premjera brytyjskiego depeszę następującej tre 
ści: Rabinat naczelny wyraża swoje rozgoryczę 
nie z powodu sprawozdania komisji śledcze], 
które ignoruje św\ete prawa narodu żydowskie 
go do Palestyny. Żydzi rel;silni żywią przeko­
nanie, że naród angielski, który tak czci Biblie 
i szanuje uczucia religijne narodu żydowskie­
go nie dopuści do węcestwieiea nadzieji. które 
naród żydowski żywił po przejęciu mandatu 
przez Wielka Brytanie. Podpisani: rabin Gut- 
szechter, rabin Kahane i rabin Michelsohn w 
imieniu naczelnego rabinatu.

mokra tyczna. W  Łucku, gdze na liście flguru 
je adw. Rothfekl (sjomista),1 popierać go będzie 
grupa posła Grym-bau-ma itó. y

W maju mandaty, a w czerwcu...
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  3. 4. Sin. W  związku z wiado 
mością o uchwale Koła Żydowskiego należy 
zwrócić uwagę. że naogó-I agitacja wyborcza 
w wymienionych okręgach jest dość ospała- 
kandydaci nie wierzą bowiem w swoje manda 
ty, przypuszczając, że w maju dostaną manda 
ty. a w czerwcu Sejm zostanę rozwiązany.

rodowego.
W  glosowaniu wniosek socjal demokraty 

czuy o wyrażenie ovtum nieufności rządowi, 
odrzucony został 252 glosami przeciwko 187. 
Za wnioskiem głosowali socjal demokraci i ko 
muniści. W  kołach parlamentarnych utrzymu 
ją. żc kaiderz w celu pozyskania frakcji nie 
m ecko na rodowej, poczynał szereg ustępstw 
na rzecz postulatów, wysuniętych wczoraj 
przez przedstawicieli nacjonalistów

gę i wyjąwszy nagle z kieszeni rewolwer, da! 
do niego trzy strzały, raniąc go w szyję i 
pierś. Ranny upadł, staczaląc się po schodach 
na dól.

Sprawcą strzału zajęła się natychmiast e- 
skorta policyjna.

Rodzinę Garfmkla ostrzegano wczoraj, że

• * !
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R & d a  m i n i s t r ó w
(Telefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a  3. 4. Sm. Dziś, o  godz. 5.3b 
pod przewodnictwem premjera Stawka roipo- 
częło się posiedzenie rady ministrów. Na po­
rządku dziennym sprawy gospodarcze, pneoe  
wiszystkiem sprawy zbożowe.

Nie będzie zmian w rządzie
t telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 4. (Sin) W obec pogłosek,
jakie ukazały się w pismach o zmianach w  rzą 
dzie, prezydium rady ministrów ko-rmtnikusę. 
że wiadomości te są nieprawdziwe.

Marszałek Daszyński u premjera
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  3. 4. Sim. Dziś, o  godtz. i  
marsz. Daszyńska rewizytował w prezydium 
rady ministrów premjera Stawka.

Przeprowadzka nowego premjera
(Telefonem ori naszego korespondenta).

W ar s z a  w'a. 3. 4. Sin. Premjer Sławek 
przeprowadził się dziś ze swego prywatnego 
mieszkania do prezydjum rady m-ta s-trów. 
•Przeprowadzka nie wymagała wielkiego na­
kładu, premjer ma bowiem bardzo skromne u- 
mebło wanie.

Nadużycia w lwowskim urzędzie 
emigracyjnym

L w ó w  3- 4. PAT. „Gazeta Poranna11 dono 
si, że w lwowskiej ekspozyturze Urzędu rirni- 
gracyjmego ujawniono nadużycia, polegające 
na pobieraniu łapówek od -emigrantów w y­
jeżdżających do Francji. Pełniący tam czynno 
ści lekarskie z ramienia komisji francuskiej, nie 
jaki Sobeko, który kwalifikował emigrantów 
do wyjazdu, w porozumieniu z drugim funkcjo 
narjuszem pobierał od nich wynagrodzenie od 
15 do 20 złotych. Obu tych funkcjonariuszy od 
dano do dyspozycji sędziego śledczego.

Orfali ponownie skazany 
na śmierć

J e r o z o l i m a .  3. ŻAT. Dziś odbył się w są 
dzie okręgowym w Jaffie proces Józefa Orfa 
liego, który został w swo.m czasie skazany na 
karę śmierci, który to wyrok został następnie 
unieważniony przez sąd apelacyjny. Ooecme 
sprawia została ponownie przekazana do pierw 
szej instancji w sądnie okręgowym w Jaffie. 
Rozprawa odbyła się d zś ramo. Sąd przesłu­
chał dodatkowo dwóch nowych świadków. 
Obydwaj są lotnikami, którzy brali udział w 
odparciu ataku Arabów na Teł Awiw. Świad­
kowie stwierdzili, że na tłum Arabów, który 
napadł Tel Awiw. lotnicy oraz żołnierze an 
gieiscy strzelali, przyczem kilka osób zostaio 
zabitych jnni zaś zostali ranni Osoby nie woj 
skowe, które również brały udział w odpiera­
niu ataków arabskich nie strzelały do napastni 
ków. Sad ogiosil wyrok skazujący ponownie 
na karę śmierci Józefa Orfallego. ________

w nazie gdyby oskarżony z piocesu wyszedł 
obronną ręka. grozi mu zemsta ze strony towa 
rzyszy zmarłego.

W czasie dzisiejszej rozprawy ekspert prof. 
Waolihołz z  Krakowa składał korzystne zezna 
nia dla Gariinkla, krążyły wobec tego pogło 
ski, że zostanę on prawdopodobnie uniewin­
niony. Hasenfuss zapytamy przez prokuratora, 
czy przyznaje się do winy oświadczył, że 
wszsytko to leszcze mało i że jeżeli Garflnkel 
jeszcze żvje. to i tak zginie z jego reki- G»rta 
kia zabrałc pogotowie do szpitala św- Rocha. 
W raz z  łlasenfussem aresztowano również je 
szcze jednego osobnika, przy którym zna**źic 
ne rewolwer.

Echa sprawozdania komisji śledczej
telegram y warszawskiej gminy żydowskiej i rabinatu

d o  MacDonalda

Koło Zyd. wobec uzupełnia jącj ch wyborów
w Łucku i Lidzie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wniosek o votum nieufności dla Bruninga
—  odrzucony 

Koncesje nowego rządu dla skrajnej prawicy
zadość postulatom stronnictwa niemiecko na-

Brat zamordowanego strzela do mordercy
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Doniosłe oświadczenie MacDonalda w parlamencie
o polityce palestyńskiej rządu Wfelkief Brytanii

L o n d y n .  3. 4. ŻaT . Na dzisiejswm posło­
dzeniu pailametitu rozpoczęła się wielka dęba 
te frafestyńśka. Dyskusję zainaugurował pre­
mier MacDonald, który złożył następujące o- 
iwisdozenie w sprawie polityki palestyńskiej 
t t e M i  iurtrjsluego:

R zyj orytyjskl —  oświadczył MacDonald —  
wWWadzió będzie nadal administrację Paleoty 
ny  ągodtlle

m postanowieniami mandatu 
ztewterdzooeml pr^ez Radę Li*; Narodów. 
Jęte to xobowiązaniem o  ckj-akterŁu między 
n arodow ym

i niema mowy, abyśmy od tiifeo odstąpili 
Zgodnie z posianowieirami nuiA^ a rzad bry 
tyjsk1 jest

odpowiedzialny za popieranie idei utwo­
rzenia w Palestynie Żydowskiej siedziby 

'Narodowej.
Jest rzeczą jasna —  cytuje MacDonald w  

dalszym ciągu tekst deklaracji baifocra —  że 
m'c nie może być «iczytńoneiu. co przesądzało 
by prawa obywatelskie i religijne nleżydow 
skich społeczeństw żyjących w Palestynie, 
bądź też syoracie polityczna Żydów w innych 
krajach".

Stanowisko rządu brytyjskiego oparte jest 
na podwójiicm zadaniu: z jednej strony wobec 
narodu żydowskiego, z drugiej zaś wobec aie 
żydowskiej ludności Palestyny.

jest stanów ciem  postanowieniem tv i>  PO 
stępować w row ..oj mierze w  stosunku do obj 
dwu części deklaracji ora* wykonywać sp««. 
wiedilwość wobec wszystkich części luduoścł 
w Paiesynie. jem  to iws zobowiązek, ad któ 
regc Łę nie uchylany 1, aby się zeń należycie 
wywiązać, jjastosujenty wszystkie śroa , ja­
kie nam stoją do dyspozycji.

Fr. Werfel o sytuacji w Palestynie
Znakomity puetą niemiecki Franciszek W cr- 

M  (żyd) odbył ostatnio j/odróż po Palestynie 
i na lamach „Nćue Freie Presse‘‘ ogłasza swe 
wrazen a . Jak wiadomo, Franciszek Werfel za­
przeczył wiadomości, jakoby przyjął chrześd- 
feństyo.

Przedewszysikiem —  stwierdza poeta —  w 
Palestynie panuje spokój, lecz nie pokój. Jero- 
zofrmr podobna jest do obozu wojskowego i co 
pewien czas można oglądać kompanie wojsk 
angielskich, kroczące przez ulice z muzyką. 
Werfeltf oan ósł wrażenie, że wojsica angielskie 
zajmują wobec konfliktu między Żydami a Ada 
Oami stanowisko zupełnie neutralne. Żydzi # 
Araoowie są im obojętni. Mimowoli rarżuca się 
wspomnienie legionów rzymskich, które przed 
dziewiętnastu wiekami również odnosiły się z 
niezrozumieniem do syorów w Palęstvnie.

Wrkutek rzezi dokonanych przez Arabów 
umocniło się żydowsko poczucie narodowe. 
Jakkolwiek Werfel nie jest sjonistą, to jednak 
odnoś' się z podziwem do Żydów, którzy pra- 
c ją przy odbudowie Palestyny właśnie dlate­
go, że ich bohaterska odwaga nie cofa się 
przód tmdnoścami. Dlatego też. stanowiła dla 
poety szczególne zadośćuczynienie okoliczność, 
ze oaoiiJowa żydowskiej siedźmy narodowej 
w przeciągu 6 c u lat, od czasu pierwszego do­
byta WerfUi u Palestynie, niezwykle wzrosła, 
i że ten wzrost nie jest wcale wstrzymywany 
przez bojkot łab gwałty Arab,iw. Przecw " e 
Wypadki sierpniowe dały impuls do wzmożo­
nej działalności. W  Jerozolffiie jest obeCnfe

tak ożywiony ruch budowlany, jak jeszcze ni­
gdy. Żydzi, nie doceniający dawmtej narodowe­
go poczucia Arabów, obecnie zdobyli jasny 
pogląd na sprawę. Zdają sobie sprawę z uczuć, 
jak;© ożywiają Arabów, dlatego też starąją się 
zewrzeć szeregi i osiedlać się w zwi&rtycn osie 
dlach. by ewentualny napad Araoów nie zastał 
ich n;eprzygotowahycb do walki. W  dalszym 
oiągu omawia Werfel dwa kierunki polityki ży  
dowskiej i opowiada się za ideologią „Brith- 
Szalom“. Co się tyczy Ściany Płaczu, to jest 
to sprawa —  zdaniem Werfla —  mniej ważna, 
którą sztucznie rozdmuchano ao kwestji życio­
wej żydostwa. Pozatem żydzi prowadzili ponle 
kąd politykę nerwów, która powinna obecnie 
ustąpić spokojnym i trzeźwym rozważaniem. 
Omawiając przyczyny nienawiść} Arabów do 
Żvdó\v stwierdza autor .Barbary", że jedną z 
najgłówniejszych orzyczyn to niewątpliwie 
nienawiść prymitywnych iudzi wobec rozwagi 
i inteligenci), wyższego zorganizowanego typu 
ludzkiego. Ta nienawiść spowodowała bojkot. 
A pozatem jeszcze jeden czynnik natury kul- 
turaliio-ref;gijnej oddziaływuj© silnie wśród Ara 
bów, Islam odnosi się do żydostwa, jako do 
czegoś, obcego, jako do obcego dała w swym 
organizmie. Jednakowoż Weriel wyraża prze­
konanie. że obydwa tak uzdoln.one narody, jak 
żydowski}, i arebski zrozmicją się wzajemnie 1 
nauczą się współżyć ze r.obą. Arabowie nau­
czą się z czasem podziwiać wspaniałe dzieło 
kulturalne, stworzone przez Żydów.

P rzew rót w sztu ce  fo to g r a fic z n e j!
Kraków, Główny Rynek L. 20

PKOTOIATCN
N AJN OW SZY CUD TECHMK1

6 zd eć w 6 dowolnych pozach 
za Zł 2-50

do odebrania w ciągu i  minut

• Fotografje te są trwałe i nedają się do 
puszportów i wszelkiego rodzaju 

legitymacji

fHCTGMATON
Kraków, Rynek Główny L. 20

ró g  B rack iej w IoŁ*»’ u w ystaw y*

S z t o k h O ' l m .  3. 4. PAT.  Rilksdag przyjął 
rządowy projekt w  sprawie rozciągłości usta 
wy o 8 godzinnym dniu pracy. .

Si®?!
| (LUSTRO i ANY HilESiĘCZftlK f  
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5  * ;t  Adres: „Naród", W a rsza w , skr. poczt, 500 *
• .  . »  
V •
j  Numer okazowy —  po nadesłaniu 40 gr- J
• w znaczkach lub przez P K. O. •
S a

• m
• Kempiet I.—X j. w cenie 3 zł. 5C gr. po na- a
• desłaniu czekiem PKO (lub w znaczkach). »  
a a
• • • • • • «  • • • • • •  |< i M t ł t  a
a M * u *  » j a a s a s a  •#•©* o a t a a j  «
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Zamach na nagrobek pierwszego 
wojewody ś^ąskiage

K a t o w i c e  3. 4. PAT Wczorajszej noes 
nieznani sprawcy usdowaK skraść na cmenln 
i‘zu katolickim w KatowLach z grobowci 
śp. Józefa Rynera, pierwszego wojewoda ślą 
skiego. popiers;© z bronzni, przedstawiający 
zmarłego. D o k o n a w s zy  lekKiege. uszkodzenia 
p iy ty  marmurowej siprawcy odisrąp li od zamia 
ru, przypuszczalnie z  powodu braku odpowie 
dróch narzędzi lub też smoszciń. <

Tatrzański film dźwiękowy
Z a k o p a n e .  2. 4. PAT. Od kilku tygodni 

hawi w Zakopanert i Tatrach zespół artystów 
filmowych częścowo z  Berlina, a częściowo 'z 
Polski który nakręca na tie Tatr fi«m oźwięloo 
w y pod tytułem „Serce Tatr" (tytuł niemiecki 
„Der Bergbdrer von Zakopane") wetóuy sc© 
narjusŁŁa Stiebera. Sfflte leżyseruijt Ga inbioo, 
który rów.nocz^.srtk odtwarza główną rolę. 
Fiim ten nakręcają dwie, pracujące w  ś< sten 
porozumic&u, wytwórnie, a to Loew z BetU 
na i DworKowiski z Bydgoszczy. Kierowm 
kiem prccukcji jecit p Loow. Doradcą artysty 
czziym w sprawach polskich i foMo* ystyćŁ- 
nych jest p  Lejtes. Wśród artystów, występa 
jącydh w  tym o*brazie znajdują sk z aktorów; 
polskich p. Obanska i Jeizy M an, a z zagraoJ 
cznych pp Gamibino, Warraii i pan' Franek. '

Dotychczs dokonaiio wielu zdjęć w  Tatrach 
jak na Hali Gąsienicowej, pod Kościelcem, Ko 
zim Wierchem, w  Dolinie Pięciu Stawów, m. 
Zamarłej Turni przy Momsi^iem Oku łtd. Fitn 
o treść" sensacyjnej, uwzględria baruzc otort 
ko folklor i przyrodę tarrzałiską, w  zwłązka z  
czerr grupa górali wyjedizie do B erk a , dte db 
konania zdjęć w tamMsaon Stwftc.

tiandhi rozpoczyna akcję 
nieposłuszeństwa

B o m b a j .  3. 4. PAT. W  dziennJKa „Youas 
India" Gandhl zapowiedział ozpoczęcb 
we] akcji ,aiiepodłur^eóstwa cy wllnego* 
dzień 6 bm.

Ustawa węglowa uchwaloną 
w ,fl czytaniu

L o n d y n .  3. 4. PAT-Radfo. Izba gmiin od­
rzuciła 277 głosami przeciwko 234 rezolucję 
konserwatystów, proponującą odrzucenie prok 
ktu ustawy węglowej. Projekt przyjęty zestal 
w trzeoiew czytaniu.

Straszliwy wybuch w liladelfj
10 Zi bitych, przeszło 5C ra n n ym
F la d  e l f  ja , 3. 4. PAT-Radio. W  fabryce 

cgm; sztucznych ruistąpił dziś szereg wybuchów 
■\jvskutek czego przes.zto 18 osób pontosłr śmierć 
a przeszło 50 zostało rannych. Rannych umie­
szczono w szpitalu. Wybuch był tak silny, że 
na ulicach Filadeifjj przejeżdżające samochody 
y/y rzucone zostały poza Jezdnię.

Z u f y  c a. 3 4 PAT. Szwajcarski Bank Na 
rodowy obniżył stopę dyskontowa z 6 i pół 
na 6 procent i stopę lomha-dową z 4 i pół m  
4. proc. oo sta.
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SALI SAD O W E J.

nwilwer is d i  sMU
Rozpoczęcie (iekaw&te procesu »  Krakowie przeciw parobtzakewl, 

cskarłonemu o zamordowanie mąlc kockankl
Kraków, 4 kwietnia.

Wczoraj rozpoczęła sio w krakowskim Sąidzie 
©kręgowym przed lawa przysięgłych rozprawa o 
tajemnicze morderstwo skrytobójcze, dokonane 
dnia 15 wrześiisa 1529 r. w  Sucborabię pow. W ie­
liczka, na osobę ta.ntajsaego goopobanza Józeia 
Łknamow6fciję«o. O dokonanie morda oskarżony ao­
rta! Roman Jaszczyk (la* 25) parotoeaak z BdGkufc- 
pic. przeciw któremu śledztwo nagromadzało jline 
posołaki, Który jednak koizjrtaH c z braku beopo- 
feednich świadków monta wypiera się wiry- przy 
czem przedstawia tłumacz enie się, z którego wyni­
kałoby, że LjmaawasflŁ rasdraekiny został przez po 
ciek. wymienecay z ręki wezaoaegc sprawcy do 
Jaszczyka.

Oto. jak obeznany akr oskanż/enia motywuje po- 
atawienie Juszczyka pesed Sad <** awo dnie storyto- 
bóśczego monderomWa:

W  roku 19®4 wyjechał za zarobkiem do Angenty 
my Mott Umaoowtsflri, pozcetawwtoc na gospodar- 
suwie Ague Afbtoę z dwojekni małoletnich dzieci, 
lo n t  pnzyóeta do pomocy w  gospodarstwie swoją 
■rtnulm n siostrę s a g  nafaukówmę.

ZALECAŁ SIĘ — DO DZIEWCZYNY, CZY 
DO MĘŻATKI?-

W  rok* 1936 aa wiosnę, Limanowska i jeij siostra | 
Hajdnkówata poznały na wesehi trzeciej swej sio- 1 
•kry oskarżonego Romana Juszczyka, który od te ' 
go aoasa począł do nich przychodzić, starając się, 
jak sam twierdzi, o rękę Anny Hajduka wny Hajdo 
ktiwoa Socy obecnie około 16 lat, więc w roku 1928 1 
mata około 14 lat. limanowska zaś łiczy obecnie i
*  tot wobec czego powszechnie mówiono, że sta j 
ranie się o Hajdufcównę jest tytko dla oskarżonego
flanm ijili it poeorem, że zatem właściwie chodzi on 
do ASriny Lirr*inowsk*ei Juszczyk przychodził pra 
wie co tydrteri w soboty lub niedziele do Liimamo- 
włk'hj. praynosk wódkę, nieraz przychodził tam 

la# swymi Uwćuł Wifltorejg i Konstantyn^ orać im 
■ ind joułegain., między innymi także z Władysła­
wem Hajdctoem, bratem Lknanowtsłclej i często u- 
myłzati ttfcacśe i zabawy, na których pite i tańczo 
wo. Sąąiedri Ljoanowtsfciej brali jej t# za złe, że 
jportrrais nieobecności męża urządza u siebie takie 
ob a w y , i że wdaje się z oskarżonym Romanem Ju 
oaczyUcm, a nawet zwracali jej z tego powodu
m r m

A GDY POWRÓCIŁ M ĄŻ-
Wesołe to życie przerwało się nagłe, kiedy z ko fi 

*em hpra 1922 c. fMróofl z Argentyny Józef Lima- I 
■owaki. Podobno już w Argentynie dowiedział się
• prowadzeniu się swej żony i nawet z tego powo 
da miał przyspieszyć swóij przyjazd. Oskarżony 
Roman Juszczyk był wtedy na ćwiczeniach w  woj 
oko, z których wirócił dopiero 24 sierpnia. W  jakiś 
czas po powrocie Limanowskiego odeszła od nich 
Anoa Haidułcówaa, temsamem odpadł nawet i po- 
«ór, <ła którego rzekomo osk. Jotszczyk bywa! u 
Limanowśkfch. Po powrocie z ćwiczeń oskarżony 
zaraz następnego dnia udał s«ę do domu Limano­
wskich gdzie zastał już Limanowskiego. Od tego 
czasu do dnia morderstwa, tj. do dnia 15 września 
był u nech jeszcze coś dwukrotnie, a pozatem widy 
wał saę z Limanowską poza domem, co zeznał je­
den ze św,adków.

OSTATNIE ODWIEDZINY
ZhrodtMa w ckm 15 września miała przebieg na 

stępujący: Pod wieczór Roman Juszczyk, brait jego 
.Konstanty i Władysław Hajduk przybyli do domu 
Limanowskich, przynosząc z sobą 2 flaszki wódlk.. 
Konstanty Juszczyk przybył pierwszy na rowerze, 
wysłany naprzód prze? Romana Juszczyka w tym 
celm aby ich uprzedzić : zabawić. by wcześniej 
nie poszli sipać. Konstanty Juszczyk miał ze sobą 
Jedną flaszkę wódki. którą poczęli powob' pić z Li 
mano western; i wypilj niioże pół flaszki, kiedy nade 
*sli Roman Jitfizc.zyk z Hajdiuikiem i przysiedli się 
do nich, pijąc w pujszyui ciągu wódikę

ŚMIERTELNE STRZAŁY
W pewnej chwili osk. Romain Juszczyk wsttał z 

ławki, przeciągnął saę : powiedział ..duisz.no mi. idę 
się przejść , poczem wyszedł z izby. Za małą ctawl 
lę wrócd i ze słowami .na polu widzieć", (tzm. że 
było widno — Red.) us.adł z powrotem na ławie. 
Władysław Ha duk chciał już iść dc domu. za.trzy 
many jednak przez oskarżonego Juszczyka poło­
ży! s;ę na łóżku , zaczął drzemać; wtedy osik ario 
ny wyszedł poraź drugi z izby. Hajduk zbudzony zo 
stał nagie 2 bezpośrednio po sobie a ustępując cmi 
strzałami. Zerwał się z łóżka ! zobaczył Józefa Lł 
manowakie*©, Jak oaitnięty na łóżko poruszył je­

szcze parę razy ustami, po czem pozostał bez ruchu, 
a z głowy ciekła mu krew. W izbie anaidowaM się 
wtedy Albina Limanowska i Konstanty Juszczyk. 
Romana Juszczyka nie byle. Ponieważ Hajdukowi 
wyda wab. się ta okoliczność podejrzaną, albowiem
 jf-- mu się odrazi' tnyśą że Limanowskiego
amaŁnztda Roman Jaszczyk, przeto stwieidizlwsey, 
te  Lknanowskn już me żyto, wyszedł do sieni., a ,ia 
atęgme ostrożnie wyszedł pazed dom i w  tej chwili 
zaoważyl, tok z poza rogu domu wybiegł Roman 
Juszczyk, anadzając ku niemu 1 ze słowami „w  Je 
wym boku mam albo kulę, albom przebity" osunął 
się na ziemię. Obaj z Konstantym Juszczykiem wzlę 
8  jGkanżoceg y pod ręce i posadzili go w sieni nc 
fccaeśle, obmyJj go wodą, a zauważywszy na nim 
rany sa lewej piemsi i lewem ramieniu, przewiązał:1 
miejsce skrwawione prześcieradłem.

TAJEMNICZY MORDERCA W  KRZAKU BZU .
Wtedy oskarżony opowiedział im, że gdy w y ­

szedł z domu poraź drugi 1 przechodził koło otoen 
izby, w której siedzieli, słyszał od strony krzaka 
ban, rosnącego w  oddaleniu 7 kroków od okrnc 
przy kltórem siedział śp. Józef Limanowski jakiś 
szmer i oglądnąwszy się w  tę stronę zobaczył, jak 
jakiś mężczyzna tz odkrytą głową wychylił się z za 
krzaka bzu i wyciągnął rękę w jego stronę Oskar 
żony się pochylił, a wtedy ów mężczyzna strzelił 
dwa razy, poczerni Juszczyk upadł na ziemię, nie 
znajomy zaś przebił go nożem 1 uciekł następnie 
do lasu, a Juszczyk począł uciekać w stronę sadu, 
skąd po chwili wrócił do domu Limanowskich.

Wedłuis zeznań Władysława Hajduka od czasu 
kiiedy padły stizały, ao czasu kiedy on wyszedł 
przed dom i zobaczył Romana Juszczyka, upłynęło 
może 15 miimu'..

Śp, Limanowski Jfeef zginał od tali wystrzelo­
nej przez szybę okuta z zewnątrz domu, do oświe I 
tlonej izby. w której siedział pod oknem w ten 
sposób, że kuła przebiła szybę, trafiła go w prawa 
skroń I wywołując rozliczne pęknięcia kostne oraz 
miażdżąc u wylotu swego tkankę mózgową, wyszła 
lewa kością skroniową, poza małżowiną uszną. 
Według npinji biegłych lekarzy śmierć nastąpiła 

bardzo rychło a ptftnoe lekarska nie była w stanie 
zapobiec zejściu śmiertelnemu.

Obrażenia oskarżonego okazały się lekkiemi, po 
wiienzchowitomi, a według opinii biegłych, nic nile 
sprzeciwia się przyjęciu, że zadane zostały ręka 
własną Juszczyka.

STRZAŁY I ŚPIEWY
Różnica w  przedstawieniu pi zabiegu za jścia 

przez Władysława Hajduka a Albiną L. r.ani y.ską i 
Konstantego Juszczyka polega na tem, że ci 
dwoje ostakn.;, a także i oskarżony Roman 
Juszczyk zeznali, że kiedy siedzieli wspólnie przy 
stole, usłyszeli jakiś śpiew i strzały, i wtedy poraź 
pierwszy wyszrdł z Izby Roman Juszczyk, zoba 
czyć, kto to śpiewa i strzela. Władysław Hajduk 
jednak stanowczo mimo zwrócenia mu na tą okoJi 
cznósć uw'igi zczmaie. że wtedy żadnych śpiewów, 
ani strzałów nie słyszał Także inni świadków ie 
z sąsiedztwa zeznali, że wówczas było zupetoie ci 
cho i poza jednym względnie dwoma strzałami, 
bezpośrednie po sobie na stępując cmi, nie słyszeli
żadnych krzyków ani śpiewów,

ZDRADLIWA STUDNIA
W północno wischodmiiej stronie domu Liman«» 

skich znajduje się skudiula pnzy której policja pro 
wadząc dochodzenia znalazła killka kropel krwi. 
Ponieważ według opowiadania oskarżonego Roma- 
na Juszczyka ów nieznajomy mężczyzna, który 
rzekomo twego wieczora na niego napad? bezpc 
średnio po napadzie zbiegł w stronę lasu, przeto 
krew ta mogła pochodzić tylko z ran Romana Ju­
szczyka wirioof-k skąd prosty, że Roman Juszczyk 
musiał być i coś robić koło studni. Zarządzono wy 
pompowanie owej studni i na dnie jej znaleziono pi 
stotet automatyczny marki „Steyer" kalibru 9 mm, 
do którego nadawała się kula znaleziona w mie­
szkaniu Limanowskich, która po zabiciu śp. Lhnonn 
wskiego utkwiła w ścianie izby.

Liczni świadkowie zez/nali w śledztwie, że oskar 
żony posiadał takisam pistolet automatyczny mar 
ki ,,Steyer". jak ten, który znaleziono w studni.

KTO JEST MORDERCA?
Nie ulega jiui zatem żadnej wątpliwości — koń­

czy akt oskarżenia — że śp. Józefa Limanowskie 
go zastrzelił osk. Roman Juszczyk, strzeliwszy do 
niego w sposób skrytobójczy przez okno, I te na­
stępnie, aby uchylić się od odpowiedzialności sfln 
gował na slabie napad, opowiadając zmyśloną

Akadem  ja  ku czci marsz. Pił­
sudskiego w Tel Awiwie

Dnia 19. ub. ni., ku uczczeniu imiewti m a m . 
Piłsudskiego odbyła się staraniem Palestyd- 
sko-polskiej Izby handlowej i przemysłowe! 
oraz Związku Żydów polskich w Tel AwriwW 
uroczysta akademia w salr hotelu „PalatjTO**. 
W  akademii wzięli udział konsul generalny R. 
P. w Jerozolimie p. Zbyszewsbi, radca juaodlo* 
wy B. P. w Tel Awiwić p. dr hausner, nadto 
konsul francuski, szwajcarski, holenderski, io  
na konsula jugosłowiańskiego, przeastawteM 
organizacji sjonistycznej, przedstawiciel itobr 
natu Jaffy i Tel Awiwu naczelny rabata U sM , 
prezydent Izby handlowej w Jaffie, bunmstiDt 
z Riszon Lecójon, przedstawiciele org. M tc a . 
chi, przedstawiciele loolonji Bnej Brak, o n t  
wielka liczba osób z pośród Żydów polskicn 
żyjących w Palestynie i wszystkie! m y c h  
warstw społeczeństwa palestyńskiego.

Po odegraniu hymnu polskiego otworzy* an  
demję prezydent iżby handlowej p. Cnelowiae^ 
poczem konsul generalny p. Zbyszewski prze­
mówił o znaczeniu marsz. Piłsudshiego. Po ode 
graniu hymnu hebrajskiego wygłosiił przemó­
wienie konsul francuski, poczem dłuższą uroczy 
stą mowę o marsz. Piłsudskim wygłosił radca 
handlowy p. dr. Uausncr. Przemówili nadto 
przedstawiciel Związku Żydów polskich p. Bie* 
żuński, oraz rabin Uzjel, który zakończy1 swe 
przemówień e okrzykiem: „Niech żyie naitód
polski! Niech żyje marszałek Piłsudski! Niech 
żyje odbudowana żydowska siedziba narodowa 
w Palestynie!"

Wśród podniosłego nastroju zamknął akade- 
nję prezydent p. Cheloitche, na którego wnio­
sek uchwalono wysłać telegram hołdowniczy 
z życzeniami do marsz. PTsudsk ego. Na zakoli 
czenie odegrano ponownie hymn polski.

Na akademję nadeszły liczne telegramy [ li­
sty z życzeniami: od Jewish Agency, Organi­
zacji Sjonistycznej, magistratu Teł Awiwu (któ 
ry nie zjawił się na akademii z powodu żałoby 
po śmierci lorda Balfouiu), od centrali Żyd. 
Fund. Narodowego w Jerozolimie itd.

Pensje dyplomatów niemieckich
Niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych 

stoi przed gruntowną reformą budżetu, której 
podstawą ma być redukcja plac wszystkich dy 
plomatów. Uznano bowiem wszystkie te'płace  
za zbyt wysokie. Najbogaciej wyposażony jest 
ambasador niemiecki w Waszyngtonie, który 
otrzymuje pensję roczną 170.0U0 marek, po nim 
następują posłowie w Londynie i Madrycie, po-' 
bierający pc 145.000 marek. Pensja przedstawi­
ciela niemieckiego w Moskwie wynosi 140.000 
marek, w Rzymie przy Kwirynale i przy Waty  
kanie, oraz w Tokio po 13C.00C marek, w Pa* 
ryżu tylko 12C.000 marek. Do tego jeszcze do­
dać trzeba mieszkania służbowe. Ogółerr. wszy 
stkie przedstawicielstwa zagraniczne Niemiec 
pochłaniają rocznie 21.7 miljonów marek. Od 
sierpnia br. suma ta ma ulec znacznej redukcji-

anegdotkę, o nieznajomym mężczyźnie, wysnokidr 
cym z  za Krzaka bzu 1 słrzatafącym do niego, • lri»

, fiającym śp. Józefa Limanowskiego, niewygodnego 
j męża Jego kochanki.

ZEZNANIA OSKARŻONEGO
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła silę od przęsłu 

chamua osk. Romana Juszczyka, który stanowczo 
wypiera się winy, oskarżając o zastrzelenie lima 
newskiego owego nieznanego mężczyznę z za- krza 
ku bzu. Również wypiera się Juszczyk by zinafezńo 
ny na duję stucin. rewolwer by! jego własmiością, ą 
przyznaje tylko, że brat jego Konstanty miał „po 
(Johny“ rewolwer, który może dwa albo trzy razy 
sohię pożyczył, krytyozinego dna nie miał przy so 
hie rewolweru .ani też nie wie, n kogo ten rewoł 
wer wówczas sóę znajdował.

Przesłuchaai następnie pierwsi świadkowie złoty 
li zeznania, naogół zigodne z motywami oskarięok.. 
Dziiś dalszy ciog roaprawy, którą rozjwsana leat 
na tnzy dni.

Przewodniczy seo Dr. CeoŚiewtsiłd, wotułą sso Ju­
ra 1 seo Pelczar, oskarża prok. Dr. Kac, rodztnt za 
mordowanego zastępuje adw. Dr. SUbA, broBL Kłw. 
Dr. Ascbemhreoaer.
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Trzywiekowa działalność Tamaitów uwieńczoną 
zesłała Miszną. Teraz więc nastąpili uczeni, któ­
rzy mieli to wielkie, niespisane dziedzictwo Tanai- 
tów objąć, objaśnić i rozszerzyć, Dlatego też zwą 
się ci uczeni Amorejami (amoraim— objaśniacze).

Za syna i wnuka Rabi Jehudy Hanasi kwitła w 
Judei nauka Miszny, a dyskusje te i objaśnienia 
zostały później zebrane w Talmudzie jerozolim ­
skim. W śród palestyńskich Amorejów najbardziej 
się zasłużył Rabi Jochanan ben Napełni, uczeń Ra- 
bi Jehudy Hanasi.

Był om przyton tak piękny, że Talmud, który z 
zasady iw to uwagi nie zwraca, powiada o nim: 
„kto chce mieć pojęcie o piękności Rabi Jochana- 
na, niechaj sobie wj[ obrazi nowy, dopiero co w y­
kończony puhar srebrny, napełniony czerwonymi 
granatami, zdobny n góry w wieniec róż, a posta­
wiony między światłem a cieniem*1.

Nie miał on jednak szczęścia w życiu rodzin- 
nens, gdyż stracił w krótkim czasie dziesięciu sy­
nów. Ostatniemu wyjął kosteczkę i przy sobie ja 
uoaił. Gdy zaś odwiedzał ludzi, opłakuja.cych zgon 
dzieci, pokazywał im tę kosteczkę i zachęcał do 
pcćdania się w oli Bożej. 2yl on 109 lat i stał 80 
lat na czele uczelni w Tyberjas, do której przyby­
wali uczniowie nawet z dalekiej Babilonji.

Podczas gdy po śm iem  Rabi Jochanana upadać 
poczęła Nauka w Palestynie, uciskanej przez Rzy 
mian, rozkwitać począł ośrodek duchowy żydo 
Siwa w Rabilouji. Jeszcze od czasów niewoli ba 
bilcńskiej żyli tam Żydzi bez trosk, lundniąc się 
głownie rolnictwem, ogrodnictwem, a mniej han­
dlem i rzemiosłem. Odosobnieni od reszty świata, 
żyli tam pod zwierzchnictwem politycznem wla- 
si.t-go ..Resz galutah'- czyli naczelnika lub księcia 
wygnania, z grecko- łacińska: egzylarcha), pocho­
dzącego z domu Dawida Oddawali się Żydzi babi 
louscy z ochota badaniu Nauki, do czego się spo­
kojny ten kraj szczególnie nadawał.

Za panowania łagodnych władców rozwijały się 
szybko uczelnie w burze, Pumpadycie i Nehardei, 
dzięki pracy wybitnych uczonych Jednym z nich 
byl Aba Areka, zwany dla swej wielkiej uczono- 
ści RaWem ^mistrzem) i Samuel ben Aba,

Raw kształcił się w Palestynie, w uczelni Rabi 
Ji-hudy Hanasi. Dysputy naukowe Rabi Jehudy z 
niezwykle bystrym Rawem podobne były, zdaniem 
Współczesnych, do uderzeń mieczy dwóch znako­
mitych szermierzy, uderzeń z których aż iskry le­
ciały.

Zamianowany przez Rabi Jehudy mistrzem po­
wrócił do Babilonji. Ówczesny „Resz gaiulah", 
który nadawał ważniejsze urzędy ludziom w y­

kształconym, ofiarował Rawowi urząd mistrza 
targowego. Miał więc on przekonywać się we 
wszystkich gminach żydowskich w Babilonji, czy 
sprawiedliwe są wagi i miary na targach i jar- 
markuch. Z lego powodu odbywał podróże po kra­
ju, a z czasem poznano ; ię na nim i wielce go ce­
niono ze względu na niezwykle zalely ducha. Tak­
że i król zapoznał się z nim i Lak go cenił, że się 
siał jego przyjacielem.

Stykaja.e się w podróżach tych z ludem żydow­
skim, poznał Raw jego nieuctwo, nieświadomość 
dobra i zia i postanowił temu zaradzić Po roz­
ważaniach doszedł Raw do przekonania, że pod­
niesienie i uświadomienie Żydów rozpocząć nale­
ży od młodzieży, przyszłości narodu. Osiedlił się 
więc w Surze, gdzie ludność żydowska była naj­
ciemniejsza, i założył lam w r. 2,19 po Chr. uczel­
nię, zwaną Sydrą (sidrah). W diniu otwarcia Uczy­
ła uczelnia 1200 uczniów, a w krotce napłynęło ty­
lu słuchaczy, że ioh uczelnia pomieścić nie mogła. 
Dokupił więc Raw sąsiedni ogród i rozszerzył Sy- 
drę. Przez 28 lat był on kierownikiem uczelni, a 
w wykładach brał wątki z Miszny, rozwijał je, 
uwypuklał i nowym ożywiał duchem tak, że two­
rzył nowe, oryginalne zasady i przepisy Orzecze­
nia prawne i religijne Rawa zajmują też w Talmu 
dzie poczesne miejsce.

Dwa razy eo roku, w miesiącach Adar (marzec) 
i 1 kii sierpień', przed świętami Pesach i Nowymi 
Rokiem., przybywali do uczelni w Su-ze na w y­
kłady starzy j młodzi. Te zebrania naukowe roz- 
szeizaly u ludzi widnokrąg myślowy i wyzbywa­
ły ich z zaściankowości.

Prócz tego miewał też Raw. na osiem dni przed 
ku/dem świętem gluwnem. wykłady publiczne dla 
Indu o znaczeniu przypadającego święta i o odno­
si yeh przepisach. W ten sposób stal się Raw rze­
czywistym nauczycielem swych rodaków

Surowy jako prawodawca i sędzia byl Raw nie- 
zv yklc łagodny i uprzejmy w życiu codzienne,n< 
Posiadał on, podobnie jak Rabi Jehuda Iłanasi, 
rozlegle posiadłości ziemskie, a pracę na roli ce- 
r.il lak dalece, że sam. gdy mu tytko czas na to 
pozwalał, chodził z zamiłowaniem za pługiem

Dom jego zawsze był otwarty dla tłumów lu-

Pamięci Lorda Baifoura
Dnia 19 marca umarł lord Artur James Balfour.
Odszedł na zawsze serdeczny przyjaciel Żydów, 

gorzcy chrześcijanin- sjonista. Te, i wybitny mąż 
stanu imperjum brytyjskiego, wielki uczony i my­
śliciel, oddany nam i naszym ideom sercom i du. 
sza, wierzył i ufał niezachwianie w moc ducha ży­
dowskiego modlił się (jak sam mówił) i walczył 
o odrodzenie Narodu naszego... Walka była cięż­
ka ale skutleczna.

...Był to pamiętny dla nas rok 1917 W  Europie 
szalała zawierucha wojenna. I wówczas podczas 
tych najsmutniejszych dni. dotarła do nas Żydów 
najradośniejsza wieść, wieść o deklaraajd Balfou- 
ra. Wzdłuż i wszerz całego świata rozbrzmiał* 
donośnym głosem nowina, że nam Żydom, od dwu­
dziestu wieków tułaczom bez ziemi, wolno, 
dzięki niestrudzonej pracy lorda Balfoura, stwo­
rzyć własną siedzibę narodowa, odbudować, odro­
dzić Ojczyznę — Erec Izrael. Ziściła się idea lier- 
zlowska, sen i marzenie lat tylu tysięcy...

..Dzisiaj Wielki nasz Dobroczyńca i Opiekun, 
lord Balfour już nie żyje. Nad świeżą mogiłą w 
szkockiem miasteczku Wittingham, gdzie złożono 
szczątki naszego niezapomnianego Przyj e dęła, 
plącze i boleje żydostwo całego świata. BI. H.

dzi, przybywających doń na naukę. Wielu też nie­
zamożnych uczniów utrzymywał własnym kosz­
tem, podobnie jak jogo mistrz Rabi Jehuda. 

j W ogóle życiem swem dawał on innym budujący 
j przykład. Wzniosłe też są zasady przez niego gjbo- 

szone. Mawiał on, że „kto nie ma dla bliźniego li­
tości. len nie jest potomkiem Abrahama*' (—Ży­
dem). — „Nie zasiadaj prędze, do stołu, zanim 

j nie nakarmisz swego bydlęcia". — Nie mieszkaj 
| tam. gdzie niema lekarza, kąpieli i sądu Myślał 
I 1eż wielki ten człowiek jak niegdyś nasi prorocy 

o powszechnem zbrataniu ludzkości, co wyraźdł 
j zwięźle w napisanej przez siebie modlitwie dodat-
I .Iłowej na Nowy Rok. „W szyscy ludzie tworzyć bę­

dą jeden związek, by spełniać z całego serca Wc*ę 
. Bożą1*. — I rzeczywiście po wiekach powstała LD 

g.i Narodów, której celem jest czuwanie nad pow­
szechną sprawiedliwością i pokojem.

‘ Tak oddziaływał Raw czynem i słowem na 
swych rodaków, a gdy umarł w r. 247, opłakiwano 
jego zgon przez cały rok, gdyż straciło w  ońm 
żydostwo mistrza i ojca. Cwi Tomtr.

W rosną w Palestynie
(Ciąg

Na polach, wśród bujnych traw rośnie niezliczo- 
n. ilość kwiatów różnych rodzajów i barw jak 
wschodni bajeczny dywan rozprzestrzeniony na

dalszy)
ziemi. Całkiem zaś odosobniony ze szczelin dzi­
kie ii skał gór judejskieb wystrzela fjołek. Z czar­
nego korzonka wznoszą się delikatne łodyżki, koo-

d l a  n a j m ł o d s z y c h

Bajta ii iiMoleium M i
(B « | k a  c ł i fA ik a ;

l>pr. Bianka Holłaendrowa

— Grymasisz' Nie chcesz mleka tylko herbatę? 
Dlóż. kochanie moje, zamiast herbaty, smacznej 
chińskiej herbaty, której nie wolma Ci tyle pić ile 
byś chciał, dostaniesz dzisiaj na podwieczorek (na­
turalnie oprócz filiżanki mleka) jeszcze chińską, 
bajkę. Na dalekim dalekim Wschodzie, właśnie w 
ojczyźnie tej dobrej smacznej herbaty, przysłuchu­
ją się jej chętnie mali i dorośli Chińczycy

— A więc i Ty maleństwo najdroższe, zasłoń 
czemprędzoj nosek filiżanką, nastaw uszka i przy­
słuchaj się bajce o niezadowolonym człowieku...

■■tfiyl kamieniarzem. Bardzo biednym kamienia­
rzem, który cały dzień, od świtu do zmroku, pra­
cow ał ciężko, zarabiając zaledwie na miskę ryżu 
i- , naparstek“ herbaty. Często ocierał not z czo­
łg i  wzdychał żałośnie, gdyż byl bardzo niezado­
wolony ze swojego losu.

W nw ego r a n  odłożył dętki młot, rozdągnąt 
Zt cieniu skały i zapytał sam siebie:

— C«yi aigay, nigdy nie będę bogatym?

Wszechpotężny Pan świala słysząc pytanie tak 
pełne skargi i żalu wzruszył się zapewne dolą bie­
dnego człowieka, gdyż natychmiast rzucii rozkaz:

— Niechaj się spełni Twoje życzenie!
W mgnieniu oka kamienirz został panem wspa­

niałego pałacu i ogromnych włości
W raz z bogactwem nadeszła chciwość i pożąda­

nie jeszcze większych i wspanialszych dóbr.
— Czemuż nie jesle n — zapytał znowu czio- 

wii k — potężnym monarchą potężnego państwa?
Został nim...

Odbierał hołdy, -zas spędzał na zabawach ucz­
tach przechadzkach

Lecz |R*wnego dnia letniego, rozgniewał się, po­
tężny władca, potężnego państwa na... słońce któ­
re świeciło mu w twarz i żarem swoim przypra­
wiało o znużenie ,

— Słońce jest więc lak potężne, że lekceważy 
sobie najpotężniejszego monarchę najpotężniejsze­
go państwa? - krzyknął obrażony do głębi czło­
wiek

— Bądź więc słońcem — rzucił wszechwładny 
Mocarz świala

I słońce- człowiek chcąc okazać swą moc nie­
zmierną ogniem promieni paliło okolicę

Duża deszczowa chmura ulitowała się, nad spie­
czonym kra jem,, wypłynęła na niebo i zakryła tar- 
caę słońca...

— Chcę być chmurą, chcę być chmurą, — lamen­
tował człowiek z poza gęstej zasłony obłoku.

Został chmurą.
Z nieopisaną radością lunął deszczem i zamie­

nił świat w jezioro. Wszystko i wszyscy potooQU.„ 
jedynie nad wodami deszczowych mórz sterczała 
szara skała.

—  Ach jęknął człowiek — więc skała..
— Zostań skałą — przemówi’  cierpliwy Paa 

świata, — ale pamiętaj niezadowolony człowieku,
spełnię jeszcze tylko jedno Twe życzenie...

W tej chwili poczuła skała bolesne uderzenia 
miotem i zobaczyła u stóp swoich małe niepozor­
ne stworzenie... człowieka..

— Chcę zostać człowiekiem — jękła skala — W 
obawie, że za chwilę rozleci się w  gruz.

..Kamieniarz obudzi! się z głębokiego snu...
...A ty kochanie moje, wypiłeś tymczasem fili­

żankę mleka i jesteś zadowolony, och jak bardzo 
zadowolony, że jesteś jeszcze małem dzieciątkiem, 
któremu przystoi pić i słuchać równocześnie ba­
jek Uśmiechasz się zupełnie tak błogo jak Chiń­
czyk na pudełku od herbaty, który na równi z To­
bą sluehal bajki z dalekiej swej Ojczyzny i Jaat 
nr pewno zadowolony chociaż jest tylko malowa­
nym Chińczykiem na śliczne/n pudełku z czarasf 
laki..,
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czące się wygiętą koroną kwiatu Dzieci najwię­
cej je lobią. Często plotą z nieb. wience. lub wysy­
sają winny sok ich łodyg i daatego nr-żywa ją  je 
„fajki pastusze".

Olśniewająca piękny jest ten kwiat o czarow- 
nycii lisleczkach i mógłby wiele piękna dolać nu 
szym polom, lecz wsl\<.ULwic się chowa wr szczeli­
nach skal, zwieszając główkę ku ziemi, jakby nie 
śiuiał patrzyć towarzyszom prosto w oczy. Krąży I 
bardzo ładna leg&ida o wstydliwym ijołku,

Gdy Wiekuisty stworzył świat, kazał ziemi wy­
dać różne kwiaty, mające ozdobić szarą i smutną 
Jdemię. W jednej chwili ziemia okryła się jakby 
bajecznym dywanem a przyjemna woń wypełniła 
powietrze wabiąc złote pszczoły Między mnó- 
sbwem kwiatów był też fjołek lecz jakiż inny niiż 
dzisiaj. Głowę dumnie wznosił ku górze tak, że 
każdy zwracał uwagę tylko na te.i cudny, pyszny 
kwiat. Wiekuisty obdarzył go pięknem szczodrzej 
aniżeli inne kwiaty, to też fjołek stał się dumny I 
urągał innym towarzyszom swoim. Duma i pycha 
fjołka wyw ołały głęboką zawiść i zazdrość u to­
warzyszy, którzy już aie mogli żyć w zgodzie i 
zakłócony został spokój i jia>rmonja w państwie 
roślinnam. Razu pewnego anioł „CamchiejJ" od­
wiedził ziemię, chcąc się nasycić pięknem kwia­
tów. I acz widząc, te kłótnie i zawiści ze smutkiem 
poleciał do Stwórcy. Wiekuistego najwięcej to 
martwiło, że jego umiłowany kwiat był powodem 
kłótni i zawiści. Robił mu więc wyrzuty za me-

---------- OgO
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List z Brzeska
Ruch sjooistyczry w naszem mieście zwłaszcza 

Wśród młodzieży ostatnio bardzo się ożywił, dzię­
ki założeniu na nowo, względnie przystąpieniu po 
długiej przerwie — z powodu braku lokalu — do 
łdenzywnej pracy org. „Hanoar Haiwri“ .
( Z początku zaraz rozwinęliśmy żywą agitację 
wśród młodzieży żydowskiej, aby się uczyła języ­
ka hebrajskiego, by w  ten sposób umożliwiła u- 
trzynamie specjalnego nauczyciela, co dotychczas 
ł  powodu małej ilości zgłaszających się uczaiów 
było nóemczuwością. Wewn »Łrz zaś organizacji 

• przystąpiliśmy do energicznej pracy duchowej, 
juk i narodowej Założono babi jot ekę organizacyj­
ną a równocześnie kółko introligatorskie, celem 
zaape^zehuitt babljoteki w  dobrze oprawione ksią­
żki

Pracę dookoła K. K. L. przydzielono jednemu 
koledze z naszej kwucy* który tą akcją systematy­
cznie kieruje.

Dużo również czasu poświęcamy wychowaniu 
fizycznemu (mustnze) i dlatego mamy bardzo czę- 
■to ćwiczeni; skautowe, połączone z mniejszemi 
wydieczkami, a nieraz nawet całodziennemi. Na 
U ycieczki chodzimy bardzo dfętiuc, gdyż jedynie 
wycieczka daje możność bliższego zapoznania się 
z przyrodą, co dla nas jako przyszłych synów E- 
rec, jest konieczne. Nie mniej zaś zajmują nas po­
gadanki ideologiczne jak i naukowe, które z na­
mi Rosz Kwuca prowadzi.

Bardzo głębokie wrażenia wywarły na nas po­
gadanki o ostatnich wypadkach w Palestynie. Po- 
gad inki te bardzo nas wzruszyły i tak nam utkwi­
ły  w pamięci, że nie zapomnimy nigdj najmniej­
szych nawet szczegółów.

Co qo kontaktu z za niejscowemi organizacjami 
maimy często odwiedziny (bikury) kierowników 
galilowych łab gdudowych, którzy prowadzą z na­
mi pogadanki o położeniu naszej organizacji w 
ich miastach i którzy udzielają nam w razie po­
trzeby wskazówek. Urządzamy również często 
wieczorynki organizacyjne, na klóre przejeżdżają 
ludzie z różnych miast naszej organizacji

W ten sposób jesteśmy w ścisłym kontakcie z 
ludźmi różnych miast, którzy tak samo jak my my­
ślą i do tego samego co my dążą.

Ogólnie zaliczamy godziny spędzone w organi- 
■acjl, do najdroższych i najpiękniejszych chwil w 
testem życiu.

Kwuca „Neszer" w org. Hanoar Haiwri 
w Brzesku.

wdzięczność, mówiąc: „Myślałem,,' że jako pię­
kniejszy i milszy od innych kwiatów będziesz też 
najlepszym a zarazem najskromniejszym, tymcza­
sem stałeś się dumnym i z poga*xią odnoś.sz się 
<lł swych (towarzyszów'". Teraz dopiero zrozu­
miał fjoH k że zgr/.js/.yt i zc- wslydu opuścił g łów ­
ki; u Ustki jego źśpisly jakby osłabione ku z.eml. 
Ze wstydem odszedł i schowaj- się w szczelinie 
dzikie: skały, aby go nikł nie zobaczy! Od lego 
czasu nigdy nic śmie patrzyć w niebo.

Dzieci opowiadają sobie jeszcze inna legendę o 
tym kwiatku;

W czasie koronacji Salomona na króla państwa 
żydowskiego śniło się temuż, że anioł kazał mu 
zaopatrzyć się w koronę zrobiona, na wzór naj­
piękniejszego kwiatu. Salomon upodoba! sobie ko­
ronę fjołka, który wówczas jeszcze dumnie wzno­
sił główkę ku niebu. I król kazał sobie zrobić po­
dobną koronę ze szczerego złola i djamentów a 
fjołek od tego czasu nazywa się „koroną Salomo­
na" Lecz gdy- później nieprzyjaciel wtargnął do 
Erec Izrael i zawładnął skarbcem królów żydow­
skich, zabrał i tę śliczną korauę Salomona Gdy 
wywieziono ją z granic Palestyny wszystkie fjol­
ki opuśi iły główki na znak żałoby i żalu i powie­
działy sobie; ,.Gdy korona ta zajaśnieje i ozdob. 
z powrotem głowę syna Dawida, wtedy i my wy­
prostujemy nasze główki i dumnie będziemy pa­
trzyć w niebo jak za dawnych, dobrych czasów.

(Dokończenie nastąpi.).

ODPOW IEDZI REDAKCJI J)ZIEN N IC ZK A n
Maurycy Schlanger; List wysłany. Krzyżówkę 

trzymaliśmy. Marny recepis przesyłki pocziowej
pi zed [ygodnia, więc książkę powinieneś już był 

•ir zy mać.
„A. S. LOKATEM 1936": Mamy w tein przeszło 

(X) zagadek przezimezonyili do druku A Ty dzi­
wisz sie, że Twoich znowu nie umieszczamj

Aleksander Spierer: Łamigłówka bardzo dobra, 
<le musisz poczekać.

Samuel Kanfer; Tak, lo zecer przekręci! Twoje 
mzwisko

G. K.: Kto to kryje się pod term literami? Prze- 
Kłaay są dobre, przy sposouności skorzystamy

Prosimy o porozumienie się listowne.
Iłózia Propperówna: Śliczny rysunek przysła­

łaś. Chętnie umieścimy.
P R.: Jak na pierwszą próbę całkiem niezłe. AJe 

c/.y się miejsce znajdzie w  Dzienniczku? Zobaczy­
my.

Jakób Poss; Umieścimy w jesieni.
Jonas Tempelhof: Przysłany wierszyk jest bez 

wartości dla nas. Spróbuj jeszcze przysłać coś 
irunego, może prozą.

DZIAŁ R O Z R Y W K O W Y .

Logogryf
(Utoiyl IZYDOR STRE1CHER).

1.

2.
3.

4.

5.
6.
7.

8. 
9.

10.

11.
12.
13.

14.

15.
16. 

17.

X
X 1

r X
X — n
X

X 1
X□ 

u X 1
X

X 1
X

| X 1
XI -M 1
XI X 1
X

1. Prezent. 2. Magnat hiszpański. 3. Liczebnik. 4. 
owad. 5. Odlani lodu. 6. Korona papieska. 7. Pier­
wiastek cnenbczny. 8. Miłośnik. 9. Burmistrz we 
Franek. 10. Dychawica. 11. Ojciec (w innym języ­
ku). 12. knię żeńskie. 13. Imię męskie zdrobniałe, 
14. Skandal. 15. Pierwiastek chemiczny. 16. Utwór 
muzyczny. 17. Módl się (w innym języku).

Litery, oznaczone krzyżykami, czytane z góry na 
dół, dadzą inTc-na i nazwiski zmarłego wielkiego 
przyjaciela Żydów.

Szarady
(Ułoży! M. JOSEFSBERG, Kraków).

1. Litera — litera 
Zal-eię zaw.era.

2. Nuta 1 litera 
Dadzą minerał.

3. Litera — skrót handlowy 
Tworzą drzewa przetwór nowy.

4. Bóstwo i to. co do pisania służy.
Tworzą budyn-ek miejski zwykle duży.

5. Spółgłoska wspak karta
Schowają każdą izecz która jest coś warta.

Baloniki na ulic?
Patrzcie dzieci! Patrzcie taciecil 
Tam! Pod niebem! W słońcu) \Y g ó r n i
Błyszczą śliczne baloniki 
Na ciąniulkim, długim sznurze!

llejże- ha! Hejże- ha!
Stonce na nich c-udnic drga1 
Słońce lip nie rzuca blaski 
iskry złote i obrazki — 
llejże- ba! llejże- ha!
Mońce ua nich -'Udnie drga!

A ten sznurek, ten cieniutki 
Trzyma urwisz uśmiechnięty 
I nie marlwi się tem wcale 
Że mu widać gołe pięty!

Hejże- ha! Hejże- ha!
W balonikach słońce gra!
Lśni, migoce, skrzy się, świeca,
By czarować małe dzieci!
Hejże- ha! Hejże- ha!
W balonikach słońce gra!-

Rozwarły się wszystkie buzie 
(Nosek zadarł ktoś wysoko.)
Aj! jak płyną baloniki,
Jak się chwieją pod obłokiem!

Każdy balon — hejże- ha!
Jakiś inny kolor ma!
Kołysze się barwne grono 
Ten jest żółty, ten czerwony 
Ten zielony, ten różowy 
Ten niebiesko- fjoletowy 
Każdy balon —  hejże- ha!
Jakiś inny kolor ma!

Aż tu jedtai z baloników...
../lam! Pod niebem! W słońcu! Yr górze!
Ojej! — Urwał się i uciekł!
Bc już znudził się na sznurze..

Oj! Oj! Oj! — Ha-ha-ha!
Ktoś żałośnie głośno łka 
Uzyjeś oczy są niebieskie 
1 maleńkie ronią łezki 
lij! balonie — psoto zła 
Czy nie słyszysz, że ktoś łaa?

baloniki kolorowe 
Łobuzerskie stroją minki 
I zerkają przyjacielsko 
Na chłopaków i dziewczynki

lra - la- la! Tra- la- la!
W balonikach wiosna drga!
..Wiosna w nich pod niebem lata 
śmieje się z całego świata!
Tra- la- la! Tra- la la!
W balonikach wiosna drga!

Anda E-kTów na.

ROZWIĄZANIE Za GADEK Z NRU Ago: 
KRZYŻÓWKI „JIZKOR":

Poziomu.
1) Jawa, 3) Oferta, 6) Otello, 8) Grab. 10' En!, 13) 

Rok, 18) Ubi? 19) Ten, 21) Afco, 26) Lar, 27) Ma-ia- 
ton.’ 28) Era, 29) Lea, 30) Pantera.

Pionowo:
1) Jeruzalem, 2) (wspak Bona), 4) Fortepian, 5) 

Afrykauka, 6) Olam, 7) Ewakuacja, 9) Bar Koohba 
11) Peer Gync, 12) Scnumann, 14 Kinor, 15) Ir, 16) 
Laikme, 17) Aa. 20) El, 22) Ka. 21) On. 24) Baai 25) 
Mana.

ł a m ig ł ó w k a  :
1) Orzeł, 2) Zegar, 3) Jaffa, O Agata, 5) Selen. 6) 

Zamek. 7) Teren, 8) Hplnł, 9) Organ, 10) Numer.
KTO I.OZW IAZAL ZAGADKI?

Kwuca TacWhasim (Kraków), Walusia Begleite- 
równa, Malinka Feig, Natan Wacbstock. Ignacy 
Holzei, Maks Schleicher. Maurycy Schlanger, Re­
gina Konigsb-uchówna, Bronia ErLsiranuówna, 
Hanka Dreiblattówna, Zygmunt Goldstein, Dunio 
Zim-mer, Elza Langmanówna, „Jutrzenka", Samuel 
Bi-nbaum, Ben i o Citron, Leo,: Kaufman, Ninusia 
Eisenbachówna.

KTO NADESŁAŁ ZAGADKI?
„Estewu". Olek Spira, Samuel Słoeger, „Zorza", 

Zygmunt Goldstein, Helena Be. gmanowua, Eliza 
Mthlerówna, Herman K., Estusia Zimmetówna, Jó­
zio -Stendig.
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Cz)' traktat kaodlowy z Niemcami
może wejść w życie bez ratyfikacji?

W  związku z zamknięciem sesji sejmowej staje w ejić w życie dopiero za pól roku lub jeszcze pó- 
u ,  aktualna kwestja ratyfikacji umowy gospc- j /niej Pozostałaby więc ewentualność ezęśeioWe-
darcsej z Niemcami oraz wpływ, jaki to zamknię­
cie wywrzeć może na wprowadzenie w życie tej 
ttmowy

Miarodajne w tym wypadku są artykuły 6 i 49 
konstytucji, które brzmią.

Artykuł 6-ty: „Zaciągnięcie ]X)życzki państwo­
w ej, zbycie, zamiana i obciążenie nieruchomego 
majątku państwowego, nałożenie podatku i opłat 
pobMcznyćfa, ustanowienie ceł i monopolów, usta- 
t e ł e  bv« ;etuO monetarnego, jakoteż przyjęcie gwa- 
n u c , j  M arsow ych  prze- państwo, może naotą- 
ftó tylko na mocy ustawy*'.

A  artykuł 49 głosi: „Prezydent Rzplilej zawiera 
dtcowy z inmenu państwami i podaje je do wiadc 
mości sejmu. Umowy handlowe i celne oraz umo­
wy, któro stole obciążają państwu pod względem 
Wkaseowyin, albo zawierają przepisy p ra m e , o- 
cowrązujące obywateli, albo też wprowadzają 
zmianę granic państwa a także przymierza, wy­
magają zgody Sejmu",

Na tle tych artykułów sprawa traktatu handlo­
wego ma dwa ou lcza : polityczne i prawne.

Pod względem politycznym trzeba stwierdzić, 
4i z ratyfikacją tego traktatu Polska i/iusi czekać 
na ratyfikowania go przez Niemcy.

Jeśli idzie zas o stronę prawną, to umowa han­
dlowa w myśl art. 49 musi być rat; fiko w&ua 
tztaz Sejm.

Mimoto, ponieważ traktat handlowy nie zawie­
ra częku 1 su yfuwo celnej, można cały szereg dzia­
łów  wprowadizić w życie oez ratyfikacji. Należy 
łydko dodać, że wp» ow  ia/enie w życie części umo­
wy, a więc owe przyznanie kontyngentów, zniesie­
cie ceł bojowych lód wymagałoby specjalnej roz­
mowy obozu stron, aby w praktyce nie powstała 
sytuacja, że Polska dopuści kontyngenty niemiec­
kie, a Niemcy nie napuszczą polskich. Jeżeli idzie 
o Klauzulę największego uprzywilejowania, to 
wprawdzie na podstawie konstytucji niektórych 
państw, a w tej lii zme i konstytucji niemieckiej 
Rztazy, byłaby możbw*» do wprowadzenia w życie 
bez ratyfikacji.

U nas Jednak . luimeoanoćć ratyfikacji nie ulega 
wątpliwości Możnaby natomiast wprowadzić cel­
ne stawki prowizoryczne, tzn. pobierać wpłaty cel­
ne w gotówce, wedle raj-yfy ulgowej, a kredyto­
wać powstałą stąd różnicę, któraby zortała dopie­
ro umorzona po ratyfikacji traktatu

Tu należałoby jednak zapylać o opinję Najwyż­
szą Izbę Kontroli Państwa Tak więc traktat han­
dlowy, jako całość 'przedewszyslkiem za.ś kwe- 
słje osiedleńcze, formalności ceine itd ), chociażby 
po tzęściuwen) wprowadzeniu go w życie (kou- 
tyi genty, zarządzenia bojowe) musi — powtarza­
my znowu —  uzyskać sankcję parlamentu.

W -ton sposuu zjawia sie konieczność zwołania 
se jm j. w celu ratyfikacji traktatu handlowego z 
Njtmearui. Gdyby to się uie stało, traktat mógłby

go wprowadzenia niektórych punktów traktatu w 
okresie woześiuejszymj^t-zego wymagają względy 
gospodarcze.

Rząd polski ma prawo znieść listę zakazów 
przywozu bojowych oraz wprowadzić w życie 
kontyngenty dla artykułów, umieszczonych na o- 
góinej liście zakazów.

Jak się zdaje, nadto rząd toć. prawo na zasa­
dzie art. 7 lit. b) ustawy w przedmiocie uregulo­
wania stosunków celnych z dn 3t lipca 1924 r., 
zastosować do Niemiec wszystkie cła konwencyj­
ne, Które są w mocy dla przywożonych z zagrani­
cy artykułów pierwszej potrzeby oraz surowców 
i środków produkcji, sprowadzanych przez wy­
twórców pizemyslowych i rolnych

Natomiast przyznanie ulg konwencyjnych na in­
ne artykuły, tj wprowadzenie klauzuli najwięk­

szego uprzywilejowania w c-alej pełni w życie, 
wym acałoby uprzedniej ratyfikacji przez Sejm.

(G P )

Stanowisko prasy niemieckiej 
Ratyfikacja przez Sejm jest ko­

nieczna
W związku z artykułami prasy sanacyjnej o mo­

żliwości wprowadzenia w życie polsko- niemiec­
kiego traktatu handlowego bez potrzeby zw oły­
wania Sejmu ula ratyfikacji, „Yossisclie Z-tg.: za- 
imeśclła dłuższą dep sszę własną z Warszawy-, w 
której po omówieniu tych informaewj prasy sana­
cyjnej stwierdza, że wprowadzenie w życie pew­
nych tylko 'izęści traktatu pozbawia Niemcy wa­
żnych dla niob korzyści i zaznacza: „Spodziewamy, 
się, że wynurzenia te są tylko balonem próbnym, 
wychodzącym od czynniKÓw warszawskich, zain­
teresowanych w uniemożliwieniu sesji parlamentu 
ze wzgjędów polityki wewnętrznej. Wątpliwe jed­
nak jest, by instancja odpowiedzialna za polską 
polityKę zagraniczną mogia się oddawać iluzjom, 
że Niemcy golow e będą pójść na dalsze ustępstwo, 
w uwzględnieniu wewnętrznych trudności pollty ii 
polskiej".

Umysłowych
Minister pracy i ou^eki społecznej zatwierdzi! 

niedawno statut Związku Zakładów Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, w którym łącza się 
na mocy art. 86-go rozporządzenia Prezydenta 
I^zeczypospoi'’itej z dnia 24 1'Stopada 1927 r. 
cztery zakłady, działające na terenie państwa, 
a .mianowicie: w Warszawie, Poznaniu, Lwowie, 
i Królewskiej Hucie.

W  § 7 tego statutu wyliczone zosiały najwa­
żniejsze zadań a tego związku, których ścisłe i 
całkowite wypełnienie ma dla ogółu pracowni­
ków urrysłowyJi niezmiernie doniosłe znaczc- 

! n;e i dlatego należy się z niemi zapoznać bliżej, 
i Przedewszystkiem więc do zadań związku za- 
i kładów należy; wysicpowanie w sprawach opin­

iowania projektów ustawodawczych oraz prze­
pisów wykonawczych, podejmowanie inicjatywy 

co do nowych przepisów prawnych lub zmian o- 
bowiązujących, opracowywanie opinii w spra- 

j wie jednolitego stosowan a przepisów' prawnych, 
i przedstawicielstwo interesów zakładów wobec 
i władz państwowych i ,na fachowych zjazdach, 
j oraz konferencjach krajowych i zagranicznych, 
i organizacja lecznictwa tak zapobiegawczego 
-iak również zmierzającego do przywrócenia u- 
traconej zdolności do wykopywania zawodu, np. 
zakładania i prowadzenia wspólnych zakładów 
leczniczych i opiekuńczych, fachowo-lekarska 
lustracja dz ałalności leczniczej Zakł. Ubezp., 
następnie organizowanie wspólnej akcji w zakre 
sie lokaty fuduśzów Ząkft Ubezp., prowadzenie 
centralnej statystyki w zakresie ubezpieczenia

pracowników umysłowych, urządzanie kursów I 
organizowanie wszelkiego rodzaju przedsię­
wzięć, mających na celu podniesienie wiedzy 
fachowej i sprawności pracy wśród pracowni­
ków związKu zakładów i~instyrucji wspólaziala 
jących w wykonywaniu ubezpieczenia pracow­
ników umysłowych itp.

Należy w rem miejscu zauważyć, i4 przyto­
czone wyżej zadania stanowią rozwinięcie t 

szczególowsze ujęcie zaaań wymienionych w 
art. 86 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej z dnia 24 listopada 1927 r

Na szczególne podkreślenie, ze wzgtęau ną 
wagę ubezpieczeń:a pracowników, zasiuguje fakt 
iż związek zakładów ma też na cei u organizację 
lecznictwa zapobiegawczego i zakładanie wspó1 
nycn zakładów leczniczych, Zagadirem  te da­
wno już domagają się należytego rozwiązania 
gdyż warunki hygjeniczne warsztatu prucy l 
mieszkania znacznej większości pracowników 
stają się wprost groźne. Działalność kas cho­
rych mogłaby się znacznie rozszerzyć i wzmor 
cmć, gdyby należycie rozwinąć akcję zapobie­
gawczą, związana ściśle z hygjeną i ougeniką. 
Spfiłdziałanie, przy powoływaniu do życiu Odpb 
wiedniei liczby zaklanów leczniczy# i dla 
drowieńców, z kasami chorych i wogóle zaKia^ 
durni ubezpieczeń społecznych zt •nteresówaM* 
mi, aby /ich członkowie) ubezpieczeni cieoeyt* 
się jaknąjdłuźej, iaknujiępszem zdrowiem, ma 
pierwszorzędne znaczenie dla calegc społoozOT'

ł u w i n  e k y k  u w i n g e r

nut u m m  m m
P ł M I f c  KIK Z  SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kroger

62 (C ąg dalszy).
Złożyłem pięiwszą wizytą niemieckim oficerom. 1 

Positoowllt m się przeprowadzić. Najstarszym ran. 
In oficerem 'es; s»wy kapitan piechoty, nazwiskiem 
Nuwelbćrg o słanawazem. męsklem wystąpieniu. 
Kiedym mu /etat spiaw* z naszego położeń a. od­
parł wyraźne, żc życzy sofóe powinąć nas iak naj­
prędzej u siebie. —  Nionća nsumuejszegc- sensu, a b y  

ieazsizę więcej łudzi sie marnowało aniżeli to konie 
tw e 1 — drdał, —  Boil na* dosyć te nie możemy 
•łatwi ć życia naszym żołnierzom. Nie m.v ;edn«k 
trożemy ”j  coś- zdziałać. tyl-kr. międzynarodowe u 
ktady, polf8aja,r na wza omino-ści 

Opisałem mu życ e w bąrakach żołnierskich, pro- 
aby wystarał się o to i owo. — Oddajemy 

W miesiąc pewien procent pensji na wspomożenie 
naszych źołaieirzy, czynimy tedy co •* nnzzęj mo 
•y, — odoarf, — Zresztą mam nadzieję, że panna 
WftndsstrĆip zawita tu wkrótce zmowń, aby znbj 
czyć. co sję z nami dziiei-e. sami, iał. pań wie 
■łibsitiy zm iazane recc. Wszelkie ohcowa.n e ,z żoł 
•'Snami Jęsit, strryt^o wzbronione i uniemożliwione 
dzięki zo#it: wąyphyjn wartom. - , '

7  f Mt°  dlaczego, panie kapitanie?
— > r »  wLsmc rodofeno z obaw« przed próba

organizacji z naszej strony — niemieckich djabtów 
nawel bezbronnych poją się wciąż leszcze iak ognia 
  dokończył i poicgiial mn-le.

Prosto od niiegc poszedtem razem / Scydlltzerr 
do Schmarr-eberga. — Wachmistrzu — powiadam 
stłumionym głosem, — idmeldowejemy się! Od jutra 
pi ze chodzimy dp otlcerski-ego obozu.

Blednie r.ile-mal. — Co? — pyta. — Wy obaj? 
Właśnie w y? W takimi razie składam dowództwo 
baraktu! . ,

— Ale <ilacz.ego? — pytamy równocześnie.
~  Ponieważ bez was nie będę miat n kogo. z Kim 

bym sie rróg! porozumieć co do moich zarządzeń! 
Czynię witłe rzeczy fałszywie wiem o tein... Wielki 
Boże. dosiużylf m się rnoicgo stop ni a w kasam . a 
nY w więzienie. Nie potrafię nigdy sprostać zupc-1 
nie tem-u ; adardu, Dotycnczas jednak było pól bie 
dy.. Wyście niule ppp.erall, lagodz.iliś-ie moje, nie­
raz zbyt ostre rozkazy przystosowywaliście je do 
naszego poroż-r/ia- d>o zgorzk.r alego nastroju wśród 
tpi rozłajdacznnti bandy... Tego ni-e nauczę sie ni­
gdy. jestem żołnierzem, nie ugo-dowcent. Dobrze, 
teraz niech, ktc inny robi to za rnn.e...

— Nie. Selim,rreuborg. — mówi Sęydlitz, - -  tego 
nie powittter: p<n robić! To co. żt nas ni-e będzie? 
Mu pan prrec-ir jeszcze zawsze Poda!

— Podbielsik i go? Dragona Podbielsk ego? — py- 
;a r.ieokrcśicrlyin, iękke wzgardliwym tonein. — 
Przes".e jego n̂ e mogę się radzić w- kwestii rózga 
zówj Nie -  kończy guałt-ownię. —- sam w każdym 
razie nic zustei e in dowóoca!

— Niek/edy trudno jest wprost pomóc temu bit 
dakow.. — stv i-erdza Sęydlitz. kładąc się spać. — 
Au. n  g ? .'srycznośpl

Pnzysiadam snę do Poda. — Pod, jutro przepro- 
wadzam się do phcerikleap obom , — mówię edeboc

— S łus z na e, mól cblnticzcl — mówi Toanow an, 
— Zasłużyłeś na to reeteu*!*!
. — Pod, — ciągnę, — nlo miei do mt te o to j*a d 
Patrz__

— Ależ rie pclizybuiesg nę uag>r*wiedP«wiać pbs* ■ 
demrą, —  przerywa mi. — To przeoież lasa-c. NI® 
w zy so y  ludzie są z iVine] giśnj. tak htó Jęst, było 
i nędzic. Pcfeatem ]a z tnojem opnomi'Mn cletekla*
i mocnem nerwami cierpię mniej pod tern życiem, 
niż na przykład ty. A dłaczogobyś ty włairte tnW 
cierpieć więcej..

— Tak, iąk. Pod, to stuszroie! IMamo to„. Nw?, 
gdybym nie czul. że w najkrótszym czasie z^kn 
tutaj, że musze, musze wyjść %'ud jak najprędzej 
jeśli cnęę wogóle powrócić ięszcdtr do doont, — nie 
zostawśatbym was samych.

— Uzlowęku chorąży, — wybucha i popada przy 
tern w swój dawny, szorstki tewr, aby ukryć wzuł 
szenie. — Teraz zechciej łaskawie stulić gębę, do 
brze"3 Bo juk n e. zibiję na miazgę, zrozumiano?

Nic wicni. czy mam się śmiać czy też wyć, —- 
będę przycnod-rll często do ciebie, — mówuę szyb­
ko. — I ieszcze jedno czy chcesz mojego psa, Su­
szkę? Dam ci go

Chrząka podejrzanie. — Mm. psa wozime chę­
tnie, Mam mianowiicie w domu całkiem podobnego. 
Przywiozłem j?- rąz z frontr podczas urlopu, — dą 
gnie z uderzającym zapałem. — na fro iclc zwa*śó 
my go M'li łaiewic-,' Ale Annie sprawiała ta na­
zwa zbyt wiele kłopotu. Wolała go krótko; 6BfcoL

(C. 4  a j.
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•twa i u l a  państwa. W szystko to jednak będzie 
naprawdę wykonalne w szerokim  zakresie, od­
pow iadającym  .'słotnym wym aganiom życia, do 
piero po wydaniu i ogłoszeniu ustawy scalenio­
w ej, która um oż!w j ześrodkowanie organizacyJ 
ne : finansowe zamierzeń, w yliczonych  w celach 
i zadań,ach poszczególnych  zakładów ubezpie* 
Czeń społecznych, działających na całym  obsza ­
rze R zeczypospolitej.

Ulgowy podatek obrotowy 
od eksportu jaj

Jak już donosiliśmy, Ministerstwo Skarbu zaczą 
dziło w dniu 24 marca Pr. oo .kastępuje:

1) zniża się do pół proc. stopę podatku przemy­
słowego od obrotu od transakcyfj eksportowych 
jpjami, dokonanych w okresie począwszy od dnia 
1 stycznia 1920 r.

2) zawiesza się pobór podatku przemysłowego 
od obrotu, przypadającego od fcransakcyj ekspor­
towych jajami, dokonanych w okresie oocząwszy 
ud dnia 1 stycznia 1930 r.

PODRÓ&K HANDLOWE MIĘDZY POLSKĄ A 
NIEMCAMI. Jak słychać, w  ziwiązku z zawarciem 
traktatu handlowego między Polską a Rzeszą nie­
miecką wystąpić ma niemieckie ministerstwo 
•praw zagranicznych z propozycją wprow adizenia 
szeregu ułatwień przy wyjazdach kupców do obu 
państw. Między iiatemi zamierzone jest ustanowie­
nie specjalnych wiz na paszportach zagranicznych 
po oenaefa ulgowych dla osób, które podróżują w 
W oelaoh handlowych.

W  SPRAW IE ZWOLNIENIA OTRĄB OD CŁA 
lwłflWO850WEiGO. Przedłużenie rozporządzenia o 
swoinżemki otrąb od cła wyw ozowego na czas od 
15 kwietnia do 1 czerwca, fcj., aż do chwili, w któ- 
w j  ta wolność oekia w myśl znanego rozporządze­
nia z jesieni 1909 r. następuje automatycznie, zo­
stało już wygotowane w  ministerstwie przemy­
słu i handlu i powinno być wydane lada dzień ce­
lem umożliwienia transakcyi eksportowych, 
Zwłaszcza wobec wejścia w życie nowego niemiec­
kiego cła przywozowego na otręby.
W  SPRAW IE ŚWIADECTW POCHODZENIA NA 

KOWARY, wysiane z Polani do Palestyny. Zdarza 
•tę bardzo często, że eksporterzy polscy dołącza­
ją  do rachunków na towary, wysłane do Palesty­
ny, świadectwa pochodzenia, co naraża ich na dość 
naoczne wydatki. Celem zaoszczędzenia tych wy­
datków, odgrywających dość poważną rolę w  kal­
kulacji ceny. Państwowy Instytut Eksportowy po­
daje do wiadomości, że palestyńskie przepisy cel- 
mt nie wymagają udowodnienia kraju pochodzenia 
i  przedłożenia świadectw pochodzenia. (Wyjaśnie­
nie w  tej sprawie zamieściliśmy już przed kilku 
'dniami).

OKAZJE DO HANDLE Z ZAGRANICĄ. Firma 
cypryjska nawiąże stosunki handlowe z firmami, 
fwagnąoetni eksportować na wyspę Cypr (kol. 
ang.) następujące towary, tkaniny, wyroby żela­
zne, papier, skóry podeszwowe, pończochy, kra­
waty, towary farmaceutyczne itp. Wspomniana 
firma podejmie się również przeprowadzenia od­
powiedniej reklamy. Szczegółowych informacyj u- 
dziela Izba Przemysłowo- Handlowa w Lodzi, 
Targowa 63.

STAWKI PROCENTOWE PRZY POŻYCZ­
KACH LOMBARDOWYCĘ W  P. K. O. Z dniem 1. 
kwietnia br. stawki procentowe, pobierane przez

M i ń  M i l i l f i i  l i i t t  s i i t e t t i
iydowskiemu

Nasz szanowny towarzysz i współpracownik, 
b. senator Dr. Micha! Ringel otrzymał nastę­
pujące pjsmo od p. Dugdale, siostrzenicy Lorda 
Balfoura i gorącej przyjaciółki sjonizmu. List 
podaicmy w dosłownym przekładzie.

Kochany Doiktorze Ringel!
Dztękuję Panu najserdeczniej za Pański list. 

W yrazy sympatji moich przyjaciół Żydów były 
tak dła mnie wielką pociechą po śmierci lorda 
Balfoura. Czuję, że w szczególnej mierze dzie­
licie ból po naszej stracie. Cała nasza rodzina 
była głęboko wzruszona przez te cudowne enun
cjacje, które nadeszły od żydowskich gmin j spo

-o§o

łeczeństwa / c  wszystkich części świata.
Żałujemy tylko, że 11 c możemy mieć naazie- 

ji, by móc dz.ękowaf każdemu osobna za 
cześć oddaną pamięci lorda Balfoura.

Aż do ostatniej chwili swego życia zajmowa} 
się lord Balfour z żywem zainteresowaniem spr 
wą Siedziby Narodowej i kazał sobie podawać 
wiadomości o mej.

Sądzę, że dla wszystkich, którzy go kochali 
i czcili pozostał obowiązek, aby przeprowadzić 
do końca to dzieło, które On pomógł stworzyć.

Z wyrazami szczerych pozdrowień 
Pańska Blanche E. C. Dugdale.

Opinja angielska o ra poicie komisji Skawa
L o n d y n  (ŻAT) W  „Times“ 1 „Manchester 

Guardian1 ukazały się już dziś artykuły wstę­
pne, w których omawiane jest sprawozdanie 
brytyjskiej komisji śledczej. „Times11 pisze 
m. in.:

Z różnych względów wydawałoby się to być 
godnem pożałowania, że brytyjska komisja 
śledcza tak dalece przekroczyła granice swych 
kompetencji, iż poruszyła w swem sprawozda­
niu cały problem interpretacji mandatu pale­
styńskiego. Uwzględnić jednak należy, że róż­
ne interpretacje mandatu stały się obecnie kwe 

j sją aktualną. Jesf to obecnie sprawa interesu 
j j honoru narodowego Wielkiej Brytami odna- 
! leźć skuieczny sposób traktowan a i wykonywa 

nia mandatu palestyńskiego. W  obliczu tych 
względów niema już miejsca dla jakchkolw.ek 
powątpiewali, czy kom sja śledcza postąpiła wła­
ściwie, pojmując^ znacznie szerzej powierzone

PKO. przy udzielaniu pożyczek lombardowych, 
wynoszą; pod zastaw papierów państwowych — 
8 i pół proc., papierów Iupot., komunalnych i a- 
kcyj Banku Polskiego — 9 i pół proc., papierów 
dywidendowych — 10 i pól proc.

NADMIAR WOLNYCH WAGONÓW NA PKP. 
Według informacyj władz kolejowych panuje o- 
beeiiie wielki nadmiar wolnych wagonów' towaro­
wych. Jest to zjawisko poczęści sezonowe, a po- 
ezęści spowodowane zmniejszeniem się obrotów 
w związku z przesileniem gospodarozem.

NOWA KONWENCJA HANDLOWA AUSRTJA- 
CKO- NIEMIECKA A POLSKA. W ostatnich ro­
kowaniach o rewizję konwencji handlowej między 
Auslrją a Niemcami. Austrja miała już otrzymać 
zapewnienie co do koifcesji w przedmiocie stawek 

j celnych na drzewo tarte (obniżenie z 1 marki na
I 0 85 :nk., a pó/niej na 0 75 ink.) O ile Austrja islo-
j tnie tę koncesję dostanie, to na zasadzie klauzuli 
j największego uprzywilejowania będzie z niej ko- 
| rzystała także i Polska na mocy konwencji pol- 
j sko- niemieckiej, skoro la ostatnia wejdzie w ży- 
! cie.

jej zadanie.
„ Manchester Guardian" sugeruje, aby rząd 

brytyjski w swej najbliższej dekfaracii o przy­
szłej polityce palestyńskiej szeroko poruszył 
sprawę obrony praw wspólnot nieżydowskich 
w Palestynie. Pismo uważa, że komisja nietył* 
ko przekroczyła swe kompetencje przez udzie­
lanie rad w sprawach, które iej nie dotyczyły, 
lecz nadto rady te są złe. Komisja zbyt libe­
ralnie i luźno pojmowała swe zadania. Doku­
ment ten przesądzą jednak wiele konkluzji. 
Mimo to memniej doniosłem jest przeprowadzę 
nie gruntownego zbadania zagadnienia palestyń 
skiego w myśl wniosku, wysuniętego przez lor-1 
da Balfoura. Llyod George‘a i gen. Smutsa. Lo 
sy Palestyny zależne są od administracji, któ­
ra jeszcze obecnie spoczywa w rękach ludzi 
opanowanych tendencjami pro-arabskiemi.

W lipcu br. —  wybory do 
Asefat Haniwcbarim

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Centralna komisja 
wyborcza przy Waad Haleumi uchwaliła roz* 
pisać wybory do Asefat Haniwcharim w m. lip- 
cu r. b.

Rucb budowlany w Palestynie
Działalność „Palest me Land Development Co“ 

w Jerozolimie poczyniła w ostatnich tygodniach 
dalsze postępy. Ostatnio donoszą o tranząk- 
cjacli parcel w ulicy Ben Jeliudy jak i w Met- 
kaz Mischari wwysokości przeszło 4.000 f. szt  
Również i akcja budowlana postępuje w tej 
dzielnicy naprzód. Powstaje szereg budowli b>u 
rowych i sklepowych. Tikże i w jerozolimskiem 
przedmieściu żydowskiem Rechawja rozwija 
się żywy ruch budowlany. Gmach biurowy Żyd 
Funduszu Narodowego jest już prawie na ukoń 
czeniu, a przy pomocy uzyskanej właśnie poży

GOŚCINNE W YSTĘP Y „HABIMY“

„Korona Dawida"
Tragedia w 3 akta oh (8 odsłonach) według Calde­
rona. Tłum. i opracował Izak L&ndau. Reżyser 

A. Dikij.
Podczas swego pobytu w Berlinie i Warszawie 

urządziła ..Habima1 konferencje z przedstawicie­
lami liteiatury i prasy na lemat swego repertua­
ru. Przypominamy zwłaszcza na wysokim pozio­
mic stojącą dyskusję międy Bialikiem a Bubcrem 
o  czerni zresztą już swego czasu donieśliśmy Bia- 
lik twierdzi, że biblja jest nietylko gigantycznym 
eposem, lecz zawiera też w sobie kopalnię wstrzą 
sających dramatów ludzkich namiętności Zada 
niem .,Habdiny“  ma być wskrzeszenie tej wielkiej 
naszej przeszłości i znalezienie dla niej wyrazu 
w patosie dalekim od koturnowalośoi. Innego zda­
nia był Buber, który żydowskość „Habimy11 widzi 
nie w  motywach i treści dramatu, przez „Ilabimę ‘ 
odtwarzanych, lecz w sposobie ujęcia arcyludz- 
kich. ze swej istoty tragicznych przeżyć.

Nawiązuję do tej dyskusji, gdyż pozwoli nam 
ona na należyty dystans do „Korony Dawida1*. 
Ten stary, przebrzmiały dramat katolickiej Hi- 
szpanji ze XVII stulecia, stracił w interpretacji 
^iabuuy1' swoje katolickie oblicze, przemienia­

jąc się z jednej strony w tragedję człowieka, któ­
remu losy narzuciły odpowiedzialność za przy­
szłość narodu, a z drugiej strony w ogólno- ludz­
ki dramat potężnych namiętności.

Gdy „Habima11 po swej wędrówce po Europie 
i Azneryce zawitała do Palestyny, gdy stanęła w 
Erec, gdy jak Anteusz dotknęła się ojczystej zie­
mi, przemówiła do niej dawna przeszłość i impe- j 
ralywnie żądała swego wcielenia na scenie Wy- j 

brano więc jeden z najslahszyeh utworów Cakle- | 
rena, by na tej kanwie wyhaftować przecudne 
arabeski początków kształtowania się Palestyny 
Opinja w Erec z entuzjamem odniosła się do arty- 
slycznycli rezultatów tej sztuki, która posłużyła, 
„Habimie1 tylko jako pretekst dc snucia bohater­
skiej pieśni o wielkiej przeszłości, ale z dużym, 
sceptycyzmem krytykowała wybór tematu i pod- ; 
nosiła zarzuty przeciwko reżyserowi Dikijemu, 
który jako rodowity Rosjanin nie rozumie ducha 
biblji i obce do niej wnosi elementy. Mówiono; 
Wybrano utwór obcego autora i powierzono jego 
realizację obcemu reżyserowi.

Zdaje mi się jednakowoż, że te zarzuty nie są 
słuszne. Utwór Calderona aczkolwiek jest słaby, 
aczkolwiek skąpany jest w świetle chrześcijań­
skiej mistyki tak obcej duchowi prastarej Pale­
styny, ma w sobie jednakowoż monumentalność 
koncepcji, jest tragicznie nawskrós pracz podkre­

ślenie i wyraziste uwypuklenie świadomej zgody 
jcunostki ze swem przeznaczeniem Utwór ten po 
wyeliminowaniu z niego momentów mistycznych 
mógł być wspaniałą ramą dla żydowskiej z ducha 
sztuki. A żadna nie zachodziła obawa, by oofcy 
reżyser mógł wypaczyć mentalność sharmouizo- 
wanego, par ex cel lence żydowskiego zespołu dra 
matycznego, jakim jest „Habima“ .

Możnaby nawet posunąć się dalej, twierdząc, że 
obcy reżyser stał się naturalną przeciwwagą 
przeciw możliwym tendencjom nadania utworowi 
cech wyłącznie żydowskich Prawdziwie bowiei. 
narodowa sztuka w najgłębszym swym wyrazie, 
r.a najwyższych swych wyżynach, staje się wszech 
ludzką, wnosząc do wszediludzkiej skarnnicy 
swoją przez wszystkich zrozumiałą tęsknotę za 
wyzwoleniem człowieka.

Zademonstrowała to nam „Habima1*. wykroiw­
szy z utworu Galdc”ona dramat, przemawiający 
przedewszysłkiem — da człow iesa Któż bowiem 
nie stanic pełen zadumy wobec tragedji Dawida? 
Widzimy Dawida już steranego życiem, rozmawia 
jącego z bujną, burzliwą swą przeszłością, stara­
jącego się odgadnąć tajemnicę przeznaczenia W 
zygzakach swej życiowej drogi. A we fałdach 
tej przeszłości nie jedna kryje się zbrodnia, ale 
jeden zgrozą przejmujący czyn. Dobro widocznie 
jednak poprzez zło do swego dochodzi celu onntr
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Ctki przystępuje również Egzekutywa Sjonisty 
Czna i Keren litoesod Jo budowania własnych 
budynków biurowych.

Szereg właścicieli parcel w Recliawji, którzy 
nabyli je od PLDC. przed laty a n t byl: w sta­
nie przystąpić do budowy, odstąp #o swe parce 
le w ostatnim cza.s;e nabywcom, któi zy  rozpo­
czynała natyclmi ast budowę.

ItOnferencjs telachów
■ J e r o z o l i m a  (ŻAT) W  Adżur w pobliżu 

Hebronu odbyła się konferencja icłachów, na 
której omówiono szereg spraw gospodarczych 
włościaństwa arabskiego. Konferencja uchwali- 
k  m, in. następujące rezolucje: poiperać egze­
kutywę arabską, domagać się zniesienia podat­
ku .■ dziesięcinowego oraz zredukowania innych 
podatków, domagać się popierarńa arabskich 
produktów rolnych przez wprowadzenie cła o- 
chromego na importowane produkty i in. Spe­
cjalnie wyłoniona delegacja przedstawi Wysokie 
ńui Kom sarzowi Palestyny rezolucje i żądania 
konferencji.
   .

betterding u premiera Tardieu
Sir Henry Detterding, dyktator nafty z Roy- 

al Dutch Company, złożył onegdaj tajemniczą 
wizytę francuskiemu premierowi Tardieu‘emu. 
Detterding przyleciał z Londynu aeroplanem do 
Paryża, a no wylądowan u natychmiast udał się 
do premiera francuskiego, z którym odbył go­
dzinną konferencję, by następnie z powrotem 
odlecieć do Londynu. Prasi paryski, komemu- 
jąc te wizytę, opowiada długo i szeroko, że po­
zostaje ona w związku z aferą Kutjepowa. Jak 
wiadomo, paryski „Mur n“ wyznaczył premię w 

.kwocie pół milknia franków dla wyjaśnienia ta 
jetnnicy porwani. Kutiepowa. Wtajemniczeni o- 
powiadają. że sumę tę złożył właściwie Detter- 
ding, który wogóle popiera plany rosyjskich e- 
migrantów. zdążające do obalenia bolszewizmu 
Detterding nie działa bynajmniej z przekonani:, 
lecz ma praktyczne cele rrc widoku, chodzi mu 
bowiem o sparaliżowanie konkurencji n.fty ro- 
syiskiej. Rząd francuski przedłożył w swoim 
czasie parlamentowi projekt ustawy, regulują­
ce import nafty do Francji. Od r. 1920 nrowa- 
dz  m anowcie Francja kampanie przeciwko De 
tterd ngowi a w teł walce posługuie się naftą 
rosyjską. W  tym celu za ;nic:atvwa rządu po­
wstało w Paryżu „Francuskie Towarzystwo Na 
ftowe“ a francuscy importerzy nafty zobow a- 
zali sfę iedna czwarta swego zapotrzebowani 
pokryć za pośrednictwem tego towarzystwa. 
N ie .ulega więc wątpliwości, że Dettcrd ng w tej 
właśnie spranie konferował z Tardieu‘em.

Ś w i ą t e c z n y
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1 ized dyskusją palestyńską w parlamencie
Brytyjskim

z a k a z  „Ś p i e w a k a  t a z z b a n d u  w  t u r c j i

„Spewąk jazzbandu“ z Al Jolsonem w roli 
głównej został obecnie w Turcji zaKazany. Ja­
ko powód podały władze, że film „Śpiewak 
jazzbandu ' zawiera niepożądana propagandę re 
Lgijną dla —  żydowskiej religjj.

Z Londynu donoszą nam: Grupa posłów La- 
! buur Party a mianowicie Wedgwood, Keenwor 

thy i Marcus udała się do premjera MacDonaL 
da i zaprotestowała przeciwko roztrząsaniu 
spraw wyższej polityki przez : aport komisji 
Shawa. W  dyskusji w parlamencie brytyjskim
zabierze w imieniu rządu głos premj.er Mac
Donald i podsekretarz star.u dr. Shiels. Ze stro 
ny, konserwatystów będą przemawiał1 były mi­
nister kolonji Amery. Churchill, Oimsby Gore 
i John Buciian. Ze strony liberałów będzie 
Lloyd George bronił polityki, za która jest od­
powiedzialny jako premjer gabinetu, który 
wydał deklarację balfoura. Z r„mienia partii 
robotn Iczej wystąpi tylko jeden mówca, a rma 
now:cie poseł żydowski Marcus. Ogólnie panu­
je przekoname, że polityka deklaracji Balfoura, 
otrzyma w parlamencie przeważającą więk­
szość. » • U

W  związku z zapowiedziana dyskusją w par 
łamence angielskim należy przytoczyć prze­
mówienie lorda Melchetta na ostatniej sesji ko­
mitetu Administracyjnego Jew sh Agency. „Nje 
należy —  wywodzi! lord Melchett — przeceniać 
ataków naszych wrogów i nie docet, ać popar­
cia naszej sprawy ze strony wielkich grup wier 
nych i lojalnych przyjaciół. N:e wątpię w wiel­

koduszność premjera i jego kolegów. Trudność 
sytuacji rządu polega nie na odwołaniu danego 
przyrzecz. iia, lecz raczej na jego praktycznem 
urzeczywistnieniu. Nie należy przemiczeć faktu, 
że w wyniKu straszliwych wybuchów gwałtów 
w Palestynie powstały duże trudności. Trudno 
nam było utrzymać nasze pozycje. W zm aga  
to prztdeszystkiem taktu, cierpliwości i zdecy­
dowania, oy kroczyc napród.

Lord Reading położył dla naszej sprawy 
nieocenione zasługi.

Mus jmy trwać przy swoich prawach. Żydostwo 
na całym świeci e oczekuje tego od nas.

Mamy za sobą sympatie społeczeństwa W ie! 
kiej Brytanii i innych krajów. Okazaliśmy się 
narodem myślącym praktycznie, gotowym, do 
przezwyciężenia trudności i kontynuowania pra 
cy, by mandat został tak pi zeprowadzony, iak 
my sobie życzymy by zoSiaf przeprowadzony. 
Nasza praca postępuje naprzód, Paiestyna roz­
wija się, i

niema tak;e\ sity na świecie, któraby po- 
trafiła wwstrzyinać ten postęp.

Oto moja wielka nadzieja i pociecha wśród 
trudności, które na nas ciążą. Wiara w sprawę 
jest dziś o wiele silniejsza, niż kiedyintiztd. Idea 
Jewish Agency nie przeniknęła jeszcze wszę-

iści się w zbrodni — takiem jest okrutne prawo 
życia. Dawid rozumie to prawo i dlatego nie po­
tępia swego pierworodnego syna A min ona. za je­
go grzeszna miłość do siostry Tamary, bo w jego 
sile widzi jedyną ostoję przyszłości z takim wiel­
kim soementowanego, ale jeszcze wciąż orkanem 
namiętności miotanego naiod-u Ale gdy Amnon 
ginie przebity zdradzieckim mieczem swego bra­
ta Absalona, gdy potem Absaion podnosi bunt 
przeciwko swemu ojeu, błąka się stary król po 
judejskich góra ch wsłuchując się w szept swej 
duszy szemrzącej mu do uszu straszliwe wyrzuty, 
bclesnem szyderstwem odpowiadającej na oskar­
żenia. jakie przeeiwrko sobie san wypowiada P o­
tem wnoszą zwłoki Absalona. a k^ól przypada 
do złotych kędziorów swego syna pełen żalu. do 
twardych i nieugiętych losu wyroków które dla 
korony jednego po drugim na śmierć skazują jego 
synów. Precż odrzuca koronę i — przekreśla do­
tychczasowe -swe życie Załamuje się w sobie 
Wielki król i — ucieka od swego przeznaczenia. 
W  tym właśnie momencie, w któiym ojciec bierze 
górę nad królem odczuwamy najgłębszy tra­
ciłam człowieka, który nagle odkrywa, że cci 
*tóry m« dotychczas przyświecał, nędznym jest 
tylko mirażem. Bo człowiek jest tylko Igraszką 
w "ękach losu, jest sobie samemu pozostawioną 
bfotę, Urzuią wacysUOean pcami przeznaczania

Stawiasz sonie, człowieku, wielkie cele, a nie ro­
zumiesz, że jestes tylko biedną, ludzką, samotną 
zwierzyną!

Dy kij tem właśnie zakończeniem, tym pomnym 
Lnałem zadokumentował., że jest naprawdę sta­
rym arlystą Wszak .mógł zaśpiewać wzniosłą 
pieśń o bohaterstwie Dawida, który do. ostatniej 
chwili Irwa na posterunku, ale wolał zrezygno­
wać ze spiżowości monumentu, by wydobyć praw­
dziwie ludzkie motywy o niedoli człowieka Dzie­
li lenni otrzymaliśmy życiem kipiący, emocjonu­
jący namiętnościami falujący orama! grający w do 
dalku na strunach wzruszającego. ludzkiego tra­
gizmu.

Wrażenie było potężne. Tajemnica uroku „Habi 
m y  tkwi w tern. że cudowny ten teatr nigdy nie 
zapomina o tein, że jest — teatrem. Nie c iluzję 
rzeczywistości mu chodzi, nic o prawd;- lustorji. 
lecz o prawdę życia, śmiało więc zrywa /. kano 
nami realizmu, ale go nie unicestwia w zupełno­
ści go nie przekreśla, wydobywa z niego tylko 
ekstrakt namiętności, krzyk ludzkiej duszy Na 
tle swą monumentalnością imponujący eh. swą 
zwartością ekspresyjnych, prymitywnych dekora- 
cyj. ujętych W ostre trójkąty geometrycznych fi­
gur rzuca plastyczne obrazy które na zawsze 
wchłania w siebie głodne tal surowego piękna o- 
. zy Muzyka p. S. Eozowskiego, prosia i nieskom­

plikowana, jakgdyby też ze samych geometrycz­
nych figur skomponowana zlewa się z tym cudo­
wnym prymitywem dekoracyj p. Sz-ifiidta.

A artyści wyłaniający się z tyćh dekoracyj 
z tak bezpośrednią ekspresją, jak gdyby nie ludź­
mi 20 byli stulecia. Ich namiętności są jakgdyby 
echem tych górskich zboczy, są jakgdyby muzyką 
tych prastarych czasów.

Nic należałoby właściwie nikogo wymienić, bo 
„llabim p" to przeriewszystkieńi — zespól. Każdy 
najmniejszy < pizodzik troskliwego : pelnowarto- 
ś&i ;\vego znajduje wykonawcę. Ale j 4 ż e  nie wspo 
mmeć o Rowinie, który jako Tamara rzeźbi 1 
-:-ai buchnniki i rozpacz zawiedzionej miłości i 
lt: ólcwskóść obrażonej córy królewskiej? Od 
najcichszych tonów miłośnicy do spiżowego prze 
chodzi pulosu biblijnej Kassandry Albo jak nie 
wspomnieć o p Meskinie jako królu Dawidzie, 
który jest i potężnym królem i starcem złamanym 
i ojcem. rozpaczającym nau zwłokami syna i czło­
wiekiem. rozmawiującyTm z Bogiem? Muszę te ż ’ 
z najwyższem uznaniem wspomnieć o pp Finklu 
jako Amnonie, Friedlandzie jako Absalomie, Wi- 
niarzu jako Salomonie. Czemerińskim jako Ado- 
riasie. Baratzu jako Iilifelecie, Bertonowie jako 
■lonbir. Ben- Chaimie jako Simeju

Ale widzę, że zaraz wszystkich wymienię, bo 
naprawdę rzetelnie na to zasługują . V. Kanfer.
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dzie, nie zdołała jeszcze wzniecić tego stopnia
entuzjazmu, jaki organizacja sjonistyczua za­
pewnia sob j w śród dawnych sjorustów. Ja, któ­
ry stole .iedna nogą po każdej stronie, pragnę i 
położyć szczególny nacisk na to, że A gency 
nie może sobie pozwolić na osłabienie lub od­
suniecie jĄonistycznego demokratycznego popar 
c a. które sin y dziełu odbudowy Palestyny na 
całym świtcie. G:eszę się, że konferencji uda- j 
lo .s:e z jednoczyć siły dla poważnej, pińktycz- 
nej pracy, a jestem przekonany, że wszyscy 
razem zjednoczym y się i aktywni© będziemv , 
w spóidz aiać z p. Oskarem Wassermannem i \ 
inncim osobistościami, które dla naszej sprawy 
ponoszą ofary Sesja Komitetu Administracyjne 
go musi przynieść ten rezultat, by trudności 
finansowe zostały przezwyciężone.

W ia d o m e  śd  z kra ju

Przed paru laty pojawiła się na całym św e- 
cie tajemnicza epidemja, której dźwięczna na 
z w a „Catena della Fortuna" zawędrowała aż 
do najcichszych wsi i miasteczek, siejąc mistycz 
ną obawę przed zemstą losów, grożących wszel 
k'emi niepowodzeniami każdemu, kto zamrast 
kontynuować „łańcuch fortuny" i niezwłocznie 
odpisać aż 9 kopji. by rozesłać swym znajo­
mym, poprostu rzuciłby owe zagadkowe wez­
wanie do kosza.

Któż nie otrzymywał tych karteczek zapisa­
nych przeróżnego rodzaju charakterami) pisma, 
świadczącemi wraz ze swoistą ortografią o po­
ziomie ludzi, którzy z lękiem w sercu nawiązu­
ją nieskończony łańcuch fortuny i... głupoty.

„Łańcuch ten, rozpoczęty przez pułkownika 
amerykańskiego" itd. głosi enigmatyczne pis­
mo, ma ubiec kulę ziemską 9 razy i przynieść 
mnóstwo korzyści tjnn, którzy dla kontynuacji 
poświęcili czas, no i pieniądze.

Teksty tych tajemnczych 1'stów, które otrzy 
mywali ostatnio i w Warszawie niemal wszy- 
*cy, zmieniają się w sposób bardzo charakte­
rystyczny. Niekedy bywa to pastor holender­
ski, kiedyindzieJ, oczekujący wyroku śmierci 
więzień w Hiszpanii, to znów „ameryKański o- 
ricer" lub kapitan okrętu, który zaginął w spo­
sób tajemniczy. Dla podkreślenia powagi caleJ 
sprawy, podaje się szereg wymownych dowo­
dów powodzenia, które spłynęły na tych, któ­
rzy z lękiem w sercu rozesłali przepisowe kar- 
teluszki. A więc: ten wygrał wielki los na lo­
terii, ów —  odwrotnie, ukarany za nieposłu­
szeństwo wezwaniu, został ograbiony, lub zła­
mał nogę. Pola Negr1 tylko dlatego została księ 
tną Mdivani, że ponoć aż 99 razy wysyłała po 
9 karteczek...

Gdzież jest początek, praźródło istnienia te­
go łańcucha, w którym tajemniczość świetnie 
harmonizuje z bezmyślnością? Kto jest auto­
rem tej, tak groźnej w skutkach, zabawy, sta­
nowiącej istną plagę?

T yaiące domysłów, przypuszczeń, odrzuca­
nych oczywście z oburzeniem przez tych, któ­

rzy dobrowolnie stanęli, w 9 razy opasują­
cym ziemię, łańcuchu fortuny i... głupoty.

A cala historia jest tak prosta, tak prozaicz­
na i mewięle mająca wspólnego z mściwością 
losów. b

Przed dwudziestu zgórą laty, w jakiemś m y  
lenkiem państewku, niewyjaśnione dotąd, czy 
w ks. Monaco czy w Republice Liberji, żył pe­
wien naczeln.k biura pocztowego, opanowany 
niepohamowaną nam.ętnością do kart. Pcwne- 

razu przegrawszy wszystko co posiadał, za­
wołał do swych partnerów: „Ostatnia karta! S+a 
wiam wszystkie dochody mojego urzędu pocz 
towego, w ciągu całego roku, na tę ostatnią 
kartę".

Partner zawahał się. wreszcie dał kartę. Nie­
wiele ryzykował w gruncie rzeczy, bo dochody 
poczty w tej małej mieścinie były minimalne. 
Szczęście uśnrechnęlo się naczelnikowi poczty, 
mia! „dziewiątkę". „No j wieleż mam dopłacić?1' 
„To s c  okaże po roku — odpowiedział poczt- 
mistrz, któremu w głowie zaświtała już genial­
na myśl utworzenia „Cateny dell: Fortuna".

I rozesłał pierwsze, dziewicze karteczki w i- 
miemu czy to pastora z Holandii, czy ofice­
ra amerykańskiego, czy ekskomunkowanego 
księtUa włoskiego do pierwszych dziewięciu o-

Ś.H1ERTELNOŚĆ LUDNOŚCI POLSKIEJ ZIMNIEJ 
SZA SIĘ

Departament zdrowia w ministerstwie spraw 
wewnętrznych ogłosił statystykę w  sprawie śmier 
lełr.cści ludnościpolskicj w ostatnich 10-ciu latach. 
Ze statystyki wynika, że dzlęló polepszeniu się sto 
siników sanitarnych w kraju, wydatnie zmniejszy­
ła się śmiertelność. W pierwszych lalach niepod­
ległości Polski przypadało 25 zgonów' na 10U0 
mieszkańców. Obecnie śmiertelność wynosi zale­
dwie 17.
KADENCJA PAD Y MIEJSKIEJ W W ARSZA­

WIE, NIE BĘDZIE PRZEDŁUŻONA
W kołach radnych, zbliżonych do rządu, krąży 

pogłoska, że kadencja rady miejskiej w W arsza­
wie, upływająca zł dwa miesiące, nie zostanie 
przedłużona i że wkrótce zostaną rozpisane no­
we wybory do rady miejskiej i zarządu w Warsza 
wie. W ybory te mają być niejako próbnym halo­
nem przed, wyborami do parlamentu, które mają 
się również wkrótce odbyć. Podobno w wielu in­
ny cii miastach odbędą się także wybory do rad 
miejskich.
ZNOWU PODEJRZENIE O „MORD P Y TU A IN Y '

W Warszawie przy ul. Rejitana ł wybuchł kon­
flikt między dozorczynią domu a pewną lokator­
ką żydowską nazwiskiem F Frenkel. Doszło na­
wet do bójki Dozorczyni Stanisława Kowalska, 
pobiła przez Frcnklową, udała się natychmiast na 
khmjsariat policji, gdzae opowiedziała, że Żydzi 
chcą ją zabić, ażeby użyć jej krwi do mac. Na 
szczęście urzi-dujący komisarz był dość inteligen­
tny. tak, że zbeształ Kowalską f polecił jej w ó c i i  
do domu.
ARESZTOWANIE ZNANEGO DZIAŁACZA BP,

Diw.o wrażanie wywarło we Lwowie aresztowa­
nie niejakiego Janu Subitckiego 1 jego towarzy­
sza ( Ą gan,ic\,'icza. Pierwszy z nich jest znany ja ­
ko działacz BB.. który w ostatnich latach poświę­
cił się całkowicie pracy na rzecz sanacji. Obaj a- 
rcszlowani oskarżeni są o rozmaite oszustwa do­
konane przy wysyłaniu robotników polskich do 
Fi ancji.
DUAL NIE PODZIEl.IL LOSU KUTJEPOWA.

Z Wilna donoszą: W majątku Ciumanowszczy 
zna vv powiecie dzL>niańskim zamieszkuje Jan 
Kulikowski legjonista i były uczestnik walk o nie

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 
GOŚCINA „HABIMY‘‘ w  TEATRZE BAGATELA

Dziś w piątek da zespół „Habimy legendę D. 
Pińskiego pt. „Żyd, wieczny tułacz". W sobotę o 
godz H mej wiec.z daną będzie nowość Sz Alej 
clinaa „Skarb", a popołudniu o godz. ,T30 i  powo 
du wielkiego powodzenia powtórzony będzie po 
cerach zniżonych „Dybuk" Na wszystkie przedsta 
wiei.ia sprzedaje kaso teatru bilety od godz. 9-ej 
rano

podległość. Kulikowski, płucifcjc na polu oiWU- 
lowem, zwalczał miejscowy element bolszewicki. 
Mińskie G. P U. postanowiło za wszelką ©etę u- 
nicszkodliwie go i wyznaczyło 30 tysięcy ruUI 
w złocie temu, kto dostawi żywcem Kulikowskie­
go do lochów P. U , a 10 tysięcy ,ubli teu r , 
kto go u.śinicHi. Po pewnym czasie na tarer- po­
wiatu dziśnieńskiego przybyli z Mińska trzej dy- 
w eisacci, którzy mieli porwać go. Uipuzedzo«.j «*.. 
tern Kulikowski zawiadomił władze cezpieoźeń- 
stwa o przybyciu dywersantów. 5 tataljor. 
otoczył majątek specjalną opieką i areszLzwał a-, 
genłów bolszewickich w chwili, gdy d  uapadM 
na przechodzącego przez pola Kulikowskiego h r  
resztowanymi. okazali się: Kapusto Jam, ‘inruł»JŚ 
ski Michał i Szay.Tugo Piotr, którzy po pczeprOWta 
dzeniu wstępnego dochodzenia zostali oodau1 OB 
dyspozycji władz sądowych. Rozprawę przec*WlW 
nim wyznaczona była na środę, lecz w OStiuni*f 
chwili została odroczoną, bowiem prokurator 
żądał przeprowadzenia śledztwa na okoIk*ło4cl 
planowanego morderstwa dla zysku Na roajLSl- 
wę sądową przybył m in. i Kulikowski, kicjrj m  
branej w sądzie licznej publiczności z hRuncfrMB 
opowiadał, że omal nie podzielił losu gen Ł)iai(jp 
poyrn.

OKROPNA ZBRODNIA SZALEŃCA
O ok-opnym wyipadku donoszą z Łańcuta; W * 

wsi Dąbrówka, pow. Łańcut, mieszka od Wi.ńa 
lat bogaty rolnik, Wincenty Gwizdał'. Ubiegł©! no­
cy Gwizdak wpadł w szał i w tyn. stanie odpu­
ścił się krwawej zbrodni w ten sposób, że brzy­
twą poderżnął pogrążonej w śnie żonie g»rdBc. 
Żona natychmiast zmarła. Po tym czynie szale 
niec sam po-pełnił samobójstwo, przecinając so­
bie żyły u obi rąk.

WYBUCH BAWEŁNA1
W tomaszowskiej fabryce sztucznego jedwaMu 

nastąpił wskutek samozapalenia się nitrowanej 
bawełny, gwałtowny wybuch O sile wybuchu 
świadczy lakt, iż jeden z. mniejszych budynków 
uległ prawie zupełnemu zniszczeniu. Pach został 
przez wybuch zerwany. Spadające gruzy i ból] .1 

przygniotły kilka osób. Robotnika Michała W ę- 
czvkr„ wydobyło martwego z pod stosu belek, Me', 
równik oddziału uilracji inż. Liwowski i jeden 
z -majstrów odnieśli poważne kontuzje. Szkody 
WMZhdzone przez wybuch obliczają na około 2C 
tys. złotych.

h

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
W piątek po raz ostatni po cenach zn.żonych pow 
ićrzeiae pełnej emocjonujących efektów ame-ykań 
skiej sztuki „Rywale" z kapitalną kreacją Kazi­
mierza Junoszy- Stępowskiego. Jutro premiera o- 
statniej sztuki Henryka Bernsteina ^Meto" da­
jąca nadzwyczajne pole do popisu trzem arty­
stom, z których jeden p Junosza Stępowski ma za 
sobą w tej sztuce nadzwyczajny sukces odniesio­
ny w W arszawie w Teatrze Polskim. Reżyseria 
p. Jednowskiego. W niedzielę popołudniu po raz 
osiatr.i ,.Azais“ z udziałem K Junoszy- Stępow- 
skiego.

— JÓZEF TURcZYNSKI, świetny pianista- wir 
tuoz, którego występy w największych centrach 
muzycznych Itałji, Danji i Szwecji spotkali- się. 
z nadzwyczaj entuzjastycznem przyjęciem u pra­
sy i publiczności, wystąpi jutro w sobotę. 5 bm. 
w sali Boiońskiego. Bilety już do nabycia w ka­
sie przy sali

— PRZEDSTAWIENIE KINOWE DLA D Z IE ^
Słbraiilem Raiły Rodziców przy gimnazjum he- 
biajsktom odbędzie się w niedzielę dnia 6 bm & 
godr 11-tej pirzedpol. w kinie „W arszawa" przed­
stawienie „Mój mały kapitan ' r arcywcsoła ko- 
■nedja ..Buster Kealon fruwa w powietrzu'. Wstęp 
S0 groszy.

TEATR „BAGATELA"
Gościnne w> stępy „Habimy**

Piątek: „Żyd wieczny tułacz1.
Sobota: „Skarb".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Piątek: „Rywale".
sobotą. , M elo", ^premjera — nowąść).

TEATRY ŚW lEi LNE I DŹW IĘKOW E  
UCILCIiA' „Skrzvdlata ilota".
SZTUKA: „Mełodjii serc".

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
ĆDRSQv „PoLcnr.ajsie- Taaeiew .(film polski). 
BAGATELA Podczas występów „Habimy" ki­

noteatr nieczynny 
NOWOsCi.’ Co Kosztuje miłość (Igo Sym) 
WARSZAWA Przygoda jedi/tj nocy 
W’ AND A- „Ę ląicgo że Clę Koębąir"

Z E S Ł A N E .
mbryfcg U radahejn ni» odpowiada. D

i -

fiar przyszlei plagi całego świata.
Dochody poczty wzrosły istotnie w ciągu ro 

ku w sposób zastraszający, że przegnany par­
tner błagał o rewanż, lub rozłożenie na raty 
uiszczenia długu honorowego, który dla niego 
stał się pzyczyną ruiny majątkowej, a dla mi- 
Uonów ludzi utrapieniom, pozbawiającym ich 
pokoju. „Catena della Fortuna*' jest nfeśmiertel 
nym pomysłem, zbudowanym na odwiecznej lu 
dzkiej obawie jakichś taiemmczych, ukrytych 
sił, czyhających na ludzi z za węgła.

A to tvlko przecież genialny pomysł pocztmi- 
strza z Republiki Liberji.^

Dn a 9 j 10 Kwi-etoa 1930, o godz. 9 'Yłio. 
w Nowym Targu, w budynku Magistratu, sprzt 
dane zostaną prze? publiczna licytację ucho- 
mości należące do masy konkursowej Mena- 
sdiego Kolbera w Nowym Targu, a to towary 

! blawatne. obejmujące materiały -wełniane, ba- 
. wełniane, ci i ustki różnego roozaju, plócienka. 
i stenniki i t. p. D -, Hammerscblag
i l.32Qx zanządca masy konkursowej.

Z okazji zaślutn nasze.- Kochanej bratanicy 
; o Dor cl Rosenbaum z p Abrahamem Trinken- 

reichem przesyłamy najserdecztmeiiszt graiura- 
1 cje Szymonowie BeldeagrUnowle
1336* JordAOĆw.



Wr 90 „NOW Y DZIJfjJNIK" sobota S. IV. 1MB. Sfr. tt

M n  W .  silu J M m  l i t o  W
Jak żył znakomity humorysta czeski? —  Wspa niaty typ zanikaią&i cyganerii. —  „Kawały*

Haska. —  W y śłep  chóru .,Lunimir“ .

Cwr%c większa sławę zdobywają sobie na ca­
łym. świecfe „Przygody dzielnego woiaka 
Szwejka", napisane przez zmarłego przedwcze 
t ó e  znakomitego humorystę czeskiego. Jarosla 
«ra fiaska Utwór ten, tryskający zdrowym t 
dętym  humorem. śv  eci obecni? w przeróbce 
■Wiecznej niebywałe sukcesy na największych 
•wnath świata, a w tych właśn e dniach na ła­
mach wielkich dzienników amerykańskich usa' 
*ały się krytyki zaliczające sztukę Haskta do 
najlepszych utworów światowej literatury hu- 

stycznej. Haskowi udało się w swych 
„Przygodach dzielnego wojaka Szwejka* stwo 
***(£ wyśmienity typ prostego, poczciwego czło 
WHStra, ol/darzonego zdrowym humorem j nie- 
^kofnpukowanym sprytem, aztałającegc tak 
oejPOśrednio na czytelnika i widza, że kto chuć 
tai toelaego Szwejka poznał, ten z pewnoś­
cią nigdy ł  życiu go nie zapomni.

Pisząc swego „dzielnego wojaka". Jarosław 
Hasek nie przypuszczał z pewnością, że utwór 
teu rozniesie sławę jego po całym świece. Ha 
sek na swą twórczość literacka spoglądał zaw­
sze, jak na cząstkę swego życia, nie traktu- 
jąc jej bynajmniej, jako zawód a tern mn ei ja­
ku środek do osiągnięcia sławy. Pisanie opow:a 
dań humorystycznych było dla Haska inkg.ly- 
by nieodzownem dopełnieniem jego codzienne- 
go życia, nigdy nie wychodzącego poza grtnr- 
ce tej literackiej cyganerii, która tak charakte­
rystyczna była dla końca ubiegłego i począt­
ku bieżącego stulecia.

Przed woina światowa młodego ; zerowego 
jeszcze podówczas Jarosława Haska często 
spotykać było movna w jednej z piwiarń pras­
kich. Ci wszyscy, którzy w owe czas.'.' znali 
Haska osobiśc e. tw erdzą. że znacznie lensze 
od jego opowiadań pisanych były opowiadaniu 
nigdy nie \wcjane. które Hasek nrzv kuflu p - 
wa opowadał swym znajomym i przy.iac ołom.

Przy stole, przy którym siadywać zwykł 
Hasek, zawsze panował ruch i zg ełk n e?wv- 
kły. Lokal ten był jakgdvbv giełdą 1’terscka 
znakomitego humorysty. Hasek przynosd tu 
często początek jakiegoś nowego opowiadań a 
i dawał go do przeczytania redaktorom rubryk 
literackich pism codz cnnych. Je*?!.' początek 
podobał się. dawano Haskowi zadatek i wyzna­
czano term n dostarczeń a całego opow;a hma. 
Dopiero maiąc zadatek w kieszeń' zabierał się 
Hasek do pisana dalszego c:agu. Zdarzało s'ę 
jednak rtoekedy. że początek opowiadania nie 
Podobał s'ę; wtedy Hasek nad R etidała tranza- 
kcją z całvm spokojem przechodzi do porząd­
ku dziennego, a rozpoczętego opowiadania ni­
gdy już nie kończył.

Hasek — humorysta był w przedwojennej 
Pradze postacą niezwykle popularną; znali go 
u etylko czytelnicy gazet, ale wszyscy prawie

mieszkańcy grodu nadwełtawskiegu Jego „ka­
wały" opowiadano sobie z ust do ust. .1 przy­
znać trzeba, że nektóre z nich nie muja. sobe  
równych. Szydząc sobie z wszystkiego, kpił so 
b.e Hasek również ze stosunków poetycznych 
w stare.i Austrji. Szczytem tych jego kpnek by 
lo powołanie do życia oryginalnej „panji po­
litycznej* . którą nazwał Hasek ..Partia umiar­
kowanego postępu w gran.each prawa**... Gru­
pa wesołych „grandziarzy" z Haskiem na czeie 
opracowała program „partji**, zarejestrowała 
nową organizację u władz i regularnie zwoły­
wała posądzeń a partyjne swych zwolenników, 
wywołując tem wszystkiem niezwiykłą weso­
łość wśród mieszkańców Pragi. W  komitecie 
wykonawczym „Partji umiarkowanego postępu 
w granicach mawa", której prezesem był Ha­
sek, zasiadali ludzie z polityka oczyw <c!e nic 
wspólnego nie mający. Tak naprzykład sekre­
tarzem „paro "  był niejak; rPob lek. którego 
jedyna Kwcł.filtacją na to stanowisko było. iż 
znakomicie urn ał temperować ołówki oraz w 
zawrotnem tempie stenogratować (mna rzecz, 
że jego stenogramów nikt —  a nawet on sam —*• 
odczytywać n;o potrar'ł). Członek komitetu O- 
poczensk1 otrzymać miał za zredagowanie sta­
tutu partji wynagrodzeme od w ersza. co spo­
wodowało, że autor statutu usdował sta­
tut ten redagować bez końca. Jako wzor sta­
tutu służyć nvai ,.Parti; umiarkowanego postę­
pu w gramcach prawa*' statut prask ego Towa­
rzystwa trnłośn ków kanarków...

Autor . Oz Hnego wojaka Szwejka“ przepa­
daj za dobrem kawałami, które wprawiały ta- 
/wycztii v. u?biv humor szerok e warstwv spo" 
łeczeńsrwa c/csk.ego. Jeden /  tak’ch kawałów 
udał .się Haskow znakomicie podczas zawodów 
■'pcwaczycli w Plźffle, Pzep? nrała s>ę tak:

W  ;> Lzneńsk m Teatrze Mieiskun m ały s ę 
dbyć zawody śp ewneze przy udziale wszyst­

kich większych związków śpiewaczych z całe­
go kraju. Hasek któregoś dna wyczytał w pra­
sie wezwani do towarzystw Sn eu'aczych. któ­
re w zawodach pragną wziąć udział. bv do te- 
Kó trgo dnia złożyły zgłoszenia w sekretaria­
cie konnsi1 orgnmzacyjnej. Czytając to ogłoszę 
me, Hasek wpadł na znakonrty pomysł; posta­
nowił sob e pnnrostu zakpić z organizatorów 
zawodów. Po porozumień u sic ze sw'ymi nni- 
''Lższymi przyjaciółmi wystosował Hasek do 
Pilzna zawiadomienie, że w zawodach śpiewa­
czych pragnie wziąć udział praskie towarzyst­
wu) śp!ewacze ..Lun mir", którego dy-ygentem 
iest m^ody kompozytor Jarosław' Hasek. Ponfe 
waż w owe czasy na prowincj. czeskiej Haska 
mało kto znał. zgłoszenie związku ..Lun mir" ni 
komu nie wydało się podejrzanym. Nic nrzeto 
dziwnego, że po kilku dnach nadeszła z Pilzna 
wiadnmośćy że związek śpiewaczy „Lunimir"

dopuszczony został do zawodów' śpiewaczych. 
Hasek i jego „śpiewacy" wyjechali do Pilzna 
w przeddzień zawodów. A że Pilzno słynie —  
jak wiadomo —  najlepszem na śwecie p.weiu, 
którego dzielili śpiewacy Iunimirowscy byli go­
rącym' zwolennikami, więc wpiost z dworca 
poszło . Ju p*wiami, gdzie przez cała noc od­
bywały s.ę prawdziwe .zawody pijackie', w 
czasie których cale baterje piwra znika# w żo­
łądkach zawodników.

„Chór Lunirr..>'“ zjawił się w teatrze przed sa 
mym początkiem zawodów śpiewaczych. Za ku 
lisami panował niezwykły ruch, chóry z całe­
go kraju czyniły ostatnie przygotowania do wv 
stępów. Ośmiu „Lunimiristów" tworzyło malert 
ką kroplę w morzu niezliczonych śpiewaków, 0- 
kazujących niezwykłe podniecenie przed zawo­
dami.

Zawody rozpoczęły się Chóry jeden za dru 
gim wychodziły na scenę, wykonywały swe nu 
mery, a publiczność biła brawo, sędziowie z 
powagą robi swoje adnotacje. Wreszcie przy­
szła kolej na związek „Lunimir". Prawie wszy 
stk'e chóry składały sie z kilkudzcs'ęciu śpie­
waków. kiedy więc na scenie ■ ukazało sie za­
ledwie 8 „Lunimirvsfów‘‘. na sali powstało o- 
góltrę • boruszen e: ..O. to widoezrie bardzo do­
imy :i'ór —  szeptano —  skoro tak mało ich 
przyszło"...

„Lunimiryści" niezbyt mocno trzymali się 
na nogach Organizatorzy zawodów spostrzegli 
to, ale sądzili, iż przypisać to należy znużeniu 1 
podnieceniu śr ewaków. K^edy na sali zapano­
wała zupełna cisza, „dyrygent" —  Hasek 
wzniósł rękę. Na jego znak dzielni „luninrłry- 
son jak jeden mąż „ryknęli**... Dźwięk'' oklepa­
nego szlagiera, śpiewanego zazwyczaj przez 
podchmielonych bywalców' nocnych loKali, roz­
legły sie z estrady... Publiczność na sali onie­
miała.. Organ:zatorzy zawodów do tego stopnia 
stracili panowanie nad sobą. że zapomnieli spu 
ścić kurtynę... A „LunTniryści" tymczasem spo 
kojme śpiewali dale.i. Kiedy piosenkę swą skoń­
czyli wśród publiczności wciąż jeszcze pano- 
w'a!‘a konsternacja, że nikt nie zdobył się na sło 
wo protestu. Widząc to, Hasek, jzowiaća: „Pa­

trzcie chłopcy, w jakiem skupieniu nas słu* 
chają“. Dajcie, zaśpiewamy jeszcze coś innego. 
1 nowa melodia popłynęła z estrady... Tego by­
ło już za wiole: puoliczność ochłonęła z pierw­
szego zdumienia i zaczęła na głos protestować 
przeciwko podobnym skandalom. Kurtynę spu­
szczono a organizatorzy zawodów rzucili sie z  
zaciśniętcrm pęściami na Haska. Ten jednak 
n'e straci? spokoju. Kiedy oświadczono inu, źe 

zostanie poo’ągn'ęty do odpowiedzialności, z 
całym spokojem zapytał: „A za co’  Przecież 
nic złego nie zrobiliśmy. Postępowaliśmy zgo­
dne z programem; tam przecież jest napisane, 
że chór „Lunimir" będzie występował, No t 
chór „Lunimir" wystąpił. A jeżeli nasz śpiew 
wam się nie podoba, to znaczy, że macie kiepski 
gust". T nie tracąc czasu na zbyteczne rozmo­
wy poszedł Hasek wraz ze swymi „śpiewaka- 
rrr“ do najbliższej pwiarni pilzneńskiej. (C w s)

Kącik dla gcti cd* r
p n w  K u n  O s i p e i i a i i t W i  t o m « « « | e  p r s y  ,,<* g n i :  kie P r a c y "  w  K r a k o w ie

Para słów o witaminach
W t a it  Dr< Adolfa

Orxaji.iz.Tn ludzki musi, być cdżywlany sysitematy. 
c-ził;e. To znaczy musimy mu dostarczyć ifcwnej 
hoSę' białka, tłuszczu, węgio-wodanów! Te składnik 
mżesaczą scę w pokarmach zwierzęcych, roślinnych 
i tninęralmych, naprzykład w mięsie różnych zwie­
rząt w jajach, mtl-eku, serze, tłusizczach zwierzę­
cych mgee, jarzynach, roślinach strączikowych. o- 
^ocacli, m iedzi xrzj’bach, wodzie i solach.

ćk karmy te mieszczą w sobie składn iki. pod.obne 
ds tych, z których clalo nasze jest złożone i dilatego 
nadają się doskonale do-odbudowania zużytych tka nek.

Pióaz wyżej wy mieniony oh spożywamy w potrą 
Wach jeszcze une składniki, które nie są pożywne.
~~ się ro potocznie mówi — a-le Koniecznie po­
trzebo i. Do takich najeży c-JJuloze (tkanka drzew- 
n- 1 «av artó w owocach, a przedewszystikieni w ja­
rzynach. której rae trawimy, ałe która trawienie po- 

: różne użj wikl, jak akoho!, kawa. herbata.
R kcrzetce, juk p.rprs papryka, cynamou i«p.

Zarówino używki, jak i korzenie wartości pożyw­
nych nie przedstawiają, ^pożywane w wielk ej iilo- 
śo: mugą nawet zatruć nasz organizm, ale spożywa­
ne umiarkowanie, podnoszą smak potraw, pobudzają 
apetyt* powodują obfitsze wydzielanie gruczołów 
ślinowych. Innj działają uspokajająco tub podnieca 
ią.cc (moctie herbaty, kawa, koniak), iipb rrzgrze 
wająco, to znaczy podnoszą krążenie krwi i jako ta 
kie odgrywają dosyć ważną rolę- w na-szem odźy 
wdaniu.

W  potrawach spożywamy też różne sole (oprócz 
soli kuchennej), a także wapno, fosfor i inne kładni 
k: chemiczne.

Uezent zbadał! dokładnie. Me tych wszystkich sub 
stancyj najeży spożywać na dobę ażeby utrzymać 
organizm w zdorwłu i równowadze Okazało sie je­
dnak, że niektóre pokarmy, prócz wyżej wymienio­
nych składników, które dadzą się chemicznie ozna 
czyć, zawierała jeszcze jakieś dodatkowe substan­
cje. koniecznie do życia potrzebne. Substancje te. 
których cnemdztiiie do tej pory zbadać ani określić 
nie zdołano nesze nozwe „witamin* .

Witaminy zawarte są w śwteżen. mu ku, owocach

i jarzynach, w surowem mięsie, maśle, jajach, dro­
żdżach i niektórych tłuszczach zwierzęcych. Odkry 
to je w nr się r-uiący sposób: W  pewnym m stytSC 
fizjologicznym robiono doświadczenia z białemi my­
szkami które Karmioino starannie, dają? im określo­
ne Mości białka, tłuszczu, cuikuu, chemicznie czy­
stych, i mmo. że pokarmy podawano w dostatecz­
nej ilości zwierzątka nrie tylko nie rosły 1 nie roz­
mnażały s'ę. alr po rewnyrr czasie ginęły.

Również pizekomano się, że marynarze. żyw'acy 
się przez ołuższy czas pożywinemi konserwami mie- 
snemi : jarzynowemi, zapadali na chorobo zwaną 
skarbutetn. która miijała z chwilą, gdy wysiadali na 
!ad. gdzie mogli znowu jeść świeże produkty. —  
W Azii wschodniej wybuchła z wielką siłą przed 
mniej więcej 30 laty choroba zwana Bert—beri kłó 
ra dawni®} tylko sporadycznie; się ukazywała. Ba­
dając przeczynę tej choroby, lekarze zauważyli ze 
zdumieniem, że chorobie tej podlegają głównie ci 
ludzie. k.;ó'zy żywili s;,ę ryżem łuszczonym nowemi 
maszynamk W< wsiach, w których łuskanie ryżu 
odbywało się dawnym sposobem na ręcznych żar­
nach i tem samem było niedokładne, choroby tej 
prawie me było.

Zestawiwszy tę wszystkie fakta. zaczęli się ucze­
ni zastan-jwdć nad tem że poza wiadomemi skła­
dnikami chemieznem, pokarmy mu»z< widocznie za-
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Nowa szkoła w Palestynie
Wykład lw i  Sohara, wygłoszony w  o rg. „W IZO ‘c w  Krakowie. 27 marca br.

Wobec licznie zebranej publiczności, wśród 
której Jużo było młodzież#, przemawiał Zwi
Sohi-r. kierownik słynnej „wsi dzieci*' (Ktar 

Jcladlin), starając się przedstawić w  ogólnych 
zarysach ideowe podłoże tworzącej się w Pa­
lestynie nowej szkoły. Stoi ona w łączności z 
ogólnym ruchem pedagogicznym europejskim, 
który wyrósł w latach powojennych z trzech 
potężnych źródeł: Z ruchów społeczno politycz­
nych. - nowych poglądów i doświadczeń psy- 
chology dziecka i z ruchu młodzieży. Wysunęły 
się w pedagogice współczesnej na plan pierw­
szy trzy hasła: hasło zwolnienia młodzieży od 
autorytetu, hasło aktywizaci młodzieży oraz 
hasło uspolecznienh młodego pokolenia.

W  Palestynie problemy te wyrosły z rzeczy­
wistości, z życia. Młodzież żydowska w Pales-

nie przedstawia typ o wiele wolniejszy du­
chowo. pewniejszy siebie, aniżeli w Golus:e. Ż y­
je ona w ciągiem napięciu, oczekiwaniu czegoś 
nowego. Nastawiona jest na nowe życit. które 
należy stworzyć. Ma wiarę w siebie. Ma cel 
przed sobą. Taka młodzież nie da sie mąć przez 
autorytet. Takiej młodzieży nie trzeba już od 
autorytetu zwalniać, jak w Europie, gdyż ona 
mu się wogóle nie poddaje, żyjąc swem wla- 
snem, woŁnem życiem. A z drugiej strony star­
cza generacja ma tam wiarę w swą młodzież, 
ufa jej, pozostawia jej wolność w kształtowaniu

staje się ,.społeczeństwem dzieci" (chewrat jela- 
dim), w którern panują hasła samoczynności, 
samodzielności, samoodpowiedzialności. Szkoła 
opiera się więc na samorządzie dzieci i mło­
dzieży, który obejmuje cale całodzienne życe  
tych dzieci: i pracę i naukę i wychowanie, prze­
obrażające się .utaj w samowychowanie.

Dzieci biorą udział w życiu go0podarczem do 
rosłych, mając przydzielone sooie pewne dzia­
ły pracy gospodarczej i w ten sposób wchodzą 
stopniowo, wzywając się w życie rzeczywiste 
i we formy współżycia społecznego. Z drugiej 

i strony i praca naukowa związana jest z ich u* 
j działem w gospodarstwie: teoretyczne naucza- 
i nie ma cele bezpoś-ednio praktyczne: zastoso­

wanie w gospodarstwie i pracy kulturalnej 
cy.

Wobec takiego nastawienia nowa szkoła pa­
lestyńska jest szkoła elastyczna, bez sztywnego 
podziału na klasy, bez przepisanego i obowią­
zującego programu. Pracuje się grupami, pru- 
cuje się wedle potrzeb, wynikających z pracy 
praktycznej. W  takiej szkole naukc j w y c h u d ­
nie związane są naprawdę z życiem , z takiej 
szkoły może wyjść młodzież o zdrówyer, Oto 
wypaczonych i nagiętych sztucznie charakte­
rach, młodzież przygotowana do życia w etui 
społeczeństwie, w którem dorośli oddali i$f jv f  
odpowiednie miejsce dla współpracy ! w którem 
ją traktują na podstawie równouprawnienia U h  
cka i dorosłego.

Nie tu miejsce wnikać w przytoczone prze*
prelegenta szczegóły. Roztoczył się przed nami 
ponętny obraz tworzącej się nowej szkoły i y 1 
dowskiej, jako jednej z placówek pracy nad •» 
drodzenem narodu i ludzkości. M, F,

t i  cle żydowskie na prcwincłl
KOLBUSZOWA.

Z okazji jubileuszu 60-lecia naszego drogiego 
Przywódcy posła dra Thona zawiązał się w na­
szej miejscowości komitet jubileuszowy, składają­
cy się z delegatów wszelkich ugrupowań sjonisty- 
cznyeh. Komitet urządził w lokalu stow „Hasza- 
ehar“ , z udziałem orkiestry ,,Hazamir“ , akademję 
ku czci di a Thona. T o  w. Hersz Gewurz przema­
wiał w języku hebrajskim o działalności naszego 
jubilata w sjoniźmie, poczem nastąpiła piękna

wychowania i życiaj dla lłtórego tworzą się dłuższa mowa w języku polskin na temat zasług
tam nowe formy. dra Thona dla żydostwa światowego i polskiego. 

Akademji dopełniła część wokalna, w szczegóLno-
Zaznaczyć trzeba źe życie miejskie, zazna palestyńskie wykonane przez

czające s,ę społecznie rozbiciem społeczeństwa , członj.ów org A?udat Hanoar Haiwri“ . w  aka-
na rodziny, nie sprzyja tworzeniu się nowych 
form wychowawczych. Podłożem odpowiedniem 
dla tego procesu fest wieś. Tu bowiem wytwo­
rzyła się swoista forma współżycia —  kwnea, 
która z natury rzeczy doprowadź ć musiała do 
ujęcia wychowania dzieci w nowe formy. Ko­
bieta, jako pracująca na równi z mężczyzna w j udała się pod każdym względem doskonle i przy-
kollektywie wiejskim, nie może zająć się wy- " iosła "okaźnv dochód na rzecz Keren Kaiemeth.
chowaniem dzieci —  musi się niem zająć kwuca- 
Tworzy się więc Jzba dziecięca" (cha dar jela- 
dim). gdzie dzieci danej kwucy przebywają pod 
opieką specjalnej wychowawczyni. Ta forma wy 
chowania więc, w Europie ciągle jeszcze sztu­
czna, wyłoniła się tutaj z samego życia i Jego 
potrzeb.

A wychowanie szkolne?

<kmj-i wzięto udział przeszło 200 osób.

BOCHNIA.
Staraniem miejscowej komisji Ż F N., pod prze­

wodnictwem p. Frischa. odbyła się duia 15 bm. do­
roczna zabawa purimowa w sali kasyna Zabawa 
udała się pod każdym względem doskonle i przy­
niosła pokaźny dochód na rzecz Keren Kajemeth 
Organizacja zabawy spoczywała w rękach p Słof- 
fa Konkurs piękności zdobyła p Lola Natowa. I 
konkurs tańca pp. Erna Freudenittial i M Lehrfeld. 1

STRÓŻE.
Onegdaj odbyło się u nas zebranie szeklowców, 

na którem delegaci to w  Schmidt i Kant złożyli 
sprawozdanie z okręgowej konferencji Organiza­
cji Sjonistycznej w Tarnowie. W yrażono zadowo­
lenie z zamiaru utworzenia instytucji mężów zau­
fania, którzy by mieli czuwać nad pracą sjonistycz 
ną w swoich miejscowościach.

Przeprowadzona n9 miejscu akcja purimoWa na 
ICeren Kajemeth dała bardzo dobre wynikł. Pod­
kreślić należy wkońeu pocieszający fakt, i i  na sku 
tek zabiegów tow. Schmidtr. zarząd tutejszej bo­
żnicy zezwolił na składanie przy Torze datków 
na K em , Kajemeth

ŻOŁYNIA
Tutejsza org młodzieży „hanoar ..Haiwri-* ode­

grała z okazji Purim w Domu ludowym dramat 
Gordina „Żydowski król Lear" Wystawienie tej 
sztuki wywołało szczere zadowolenie publiczno­
ści. Specjalne podziękowanie należy się p Drei- 
bardowi za reżyserję oraz p S Reichowi za cha­
rakteryzację.

Dzięki ener.uicznei pracy org. ..Hanoar Haiwri* 
pokryliśmy już w bieżą cem półroczu 80 procent te­
gorocznego konlygentu na Keren Kajemeth

1 tu zaznaczył się oczywiście wpływ ustroju 
kollektywnego kwucy. Szkoła traci tu swój 

dotychczasowy europejski charakter uczelni a

Program stacyi radiofonicznych
Piątek. 4 kwietnia 

Kraków (312.8) 11*58 Sygnał czasu, hejinał. 12*05 
Gramof. 13*10 Kom. meteor. 1410 Kom gosp. 15 
Dla maturzystów: ,,Humanizm*' 16 Dla rodziców 
i wychowawców': „Wychowanie dziewcząt w Szwe 
cji‘* — dr. St Niemcówna. 16*25 Gramof. 17*15 „Cza 
ry i czarownice" — odczyt prof Janczyka. 17*45 

n ■ * » ■ — — — a— — I

wlewać iak-eś jeszcze inne iyoi-odaj,n-e substancje.
Dopiero przed kiiłkoMiasitu laty Kazimierz Funk 

(Żyd po-lskt: z pochodzenia) w Londynie, wykrył
. witaminy' .

Na razie nie znamy jeszcze ich chemicznego skla 
dii. ale to pewna, że znajdują s(ę one w ziarnach 
wszelkich zbóż. tuż pod lupką, w zielonych jarzy­
nach : owocach w wiełk-icj ilości. 1 to także wiado­
mo, że witammy giną, jeśli wyżej wymienione po- 
knrnn ogrzewamy przez dłuższy czas. lub jeże! 
dedaiemy do nich sedy. Niektóro wytrzynniją przez 
krótki czas temperaturę 100— 130 stopni.

*

U ieainony dzielą się na liczne grupy oznaczone 
••Herami. Najlepiej detyehezas znane są pierwsze 
trzy:

1) Witansiny A. zwane także antirdeliśtyozucnr. 
Witaminy A zawartet,są w zielonych częściach ro­
ślin i przechodzą z niemi w organizmy zwierząt ro- 
ŚKnożerczycb, żiiajd-ujemy je w mleku maśle, żólt
ku w tranie. Natomiast menia ich w dojrzałych, f 
suchych zamach, oleisty cli. an! w olejach, ani w o- ) 
'iwie. a n i  w tle szczot zwierząt żywią y cli się mię 
sem. Brak ich wywołuje z a n i  apetytu ubytek sił, 
przedwczesne starzenie sie, złe trawienie. Podobno 
witaminy A przyczyniają się do wzrostu u dzieci, a 
u dorosłych wytwarzają odporność na choroby epi- 
ri-e-niiczine Niek'órzy twerdzą, że dostateczna' ilość 
wiitamiti A, podawana małym dzieciom, uchronić je 
może przeć chorobą angielską t. zw7. rachitis. Wita­
miny A giną pizy 120 stopniach Celsjusza.

2) Witaminy B również zawarte są w zielonych 
częściach i ośliń, & także w łutpkacb zbói, z t-etn!

ostat-niemi dostają się do organizmów zwierzęcych. 
Oprócz w iajach i w mleku znajdują się w muszka­
tach zw-ierzać. a więc w mięsie, a także w szpiku 
mózgu, wątrobie. Witaminy B. giną przy 130 st-oo 

- niaeh Cels-inszs. Dlatego niema ich w konserwach 
Brak ich również w mące pytlowanej. Natomiast 
mąka -razowa i otręby sporo ich zawierają. Żywiąc 
todz. wyłącznie konserwami mięsinemi i ryżem na- 
Dr.zyktad, pozbawiamy ich zupełnie witamin B. Po 
dłuższym czas.c ludzie w Hen sposób żywieni cho­
rują na obrzęki.

3) Witaminy C t. zw. antis-korbutowe. zawarte są 
w niektórych roślinach i V. owocach, zwłaszcza w 
tych. które zaw.erają wiele kwasów organicznych 
a więc w jabłkach, cytrynach, pomarańczach, po­
midorach. selerach, ogórkach. Trochę ich zawiera 
tnlek-o i iaja, w mięsie i w tłuszczach brak ich pra 
wie zupełnie. Witaminy te są najmniej wytrzymałe 
na dzi.tfa,ni-e grrąca, giną już w temperaturze 100 
stopni- to jest w gotowaniu. Konserwy gotowane w 
parze, owoce suszone w piecu, mleko w konserwach 
nie posiadają więc zupę lnie witamin C. Natomast 
można je utrzymać przez kiszenie jarzyn naturalnym 
sposobem. — (Kiszone ogórki, kiszona kapusta, 
barszcz). Zupełny brak tych witamin wywołuje cię 
żk-ie choroby, między inn-emi skorbu-t. Dlatego ze 
wszech nnar wskazane jest spożywanie surowych 
owoców, sałat i jarzyn, a w braku tych, sipoiywa- 
oie jarzyn kiszonych (nie gotowanych) 1 sosu cy­
trynowego.

Matki i gospodynie układając sipls potraw, po­
winny stale uwzględniać pokarmy, zawierające 
wszystkie trzy rodzaje witamin.

Muz. jazzbaodowa (Conrad, Gretn. Brown) 18*45 
Rozm ai! kom sport. 19*10 Giełda zboż. 19*25 
„Skrz. poczt.'* — inż. Broniewski. 19*58 Sygnał 
hejnał 2005 Pogad muz. 2015 Koncert filh. warsz. 
(Bcrlioz, Beelhoyen PAT. Transm stacyj zagrań. 
24 Hejnał.

Warszawa (1411 7; Lódź (233.8) 17*45 i 20*15 
Muz.

Poznań (334 8) 14 Giełdo 20'15 i 22 45 Muz. 
Katowice (408.7) 12*05 Gramof 16 Kom gusp. 

16'20 Gramof 17*15 Odczyt z Krakowa 17*45 Muz. 
jazzband (p Kraków7' 1845 Rozmaił 19*05 G. Mor 
cin-ka „Serce za laną*. 19*20 Muz 19 30 „Sztuka 
krakowska". 2000 Pogad. muz. 2015 Koncert (p. 
K iaków l PAT. 23 „Skrz poczt, franc."

Lwów (385.1) 11*58— 24 p Kraków 
Wiedeń (516.3' 11. 16*10 i 20 Muz. 
Kónigswustcrhauscn (1635) 16*30. 20*30 i 21*15 

Muz.
Budapeszt (550) 12*05, 13*10, 19*30 i 20*40 Muz.

Chemik»automat
W  nowojorskim instytucie chemicznym opra­

cowali dwaj chemicy. Partridge i Muller, me­
tody, prowadzące do zautomatyzowania czyn­
ności chemika —  analityka Poprzez naczynie, 
zawierające badaną ciecz, przechodzi promień 
świetlny, który pada na fotodektryczną komór 
kę Ponad naczyniem znajduje się nlra z kwa­

sem siarkowym, który kroplami spływa ao 
badanej cieczy. Drobna ilość indikatora (wska­
źnika) zabarwia ciecz w naczyniu na kolor czer 
wony, który uniemożliwia promieniowi świetl­
nemu pobudzenie do działania relais, związane­
mu z fotodektryczną komórką. Z chwilą, gdy 
wystarczająca do zobojętnienia ilość kwasu do­
płynęła, barwa czerwona ustępuje, relais zaczy 
na działać i powoduje zamknięcie dopływa kwa 
su. Okazuje się, iż „Rob —  chemlic“ przepro­
wadza dokładniejsze analizy, niż żywy, Jego e- 
Iektryczne oko jest dziesięciokrotnii wrażliw­
sze na odcienie barw, niż oko żywego chemika.
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NA EKRANACH KIN OTEATRÓ W
W  piątek 4 kwietnie i codziennie

WARSZAWA
STRADOM 15

w seansach i ocnych po jedne ni przedstawieniu. -  flsiwięksuj film z zakresu hlgjeny ciała kobiecego

Z Y C IE  I P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  K O S S E T Y
Z  treści filmu: Geneza i powstanie życia ludzkiego. - Gialo kobiece /. hiityiK.nijueni skojarzeniom elt.iiientów — piękna i eolowoifi.

ciała kobiecego. — Problem maeierzyuslwa Ci;;/..; i poród. Fizyczne wychowanie kobiety Zaelinwanie po/kna.Uiala.

C k  rcpy weneryczne — AkKofcoBizm —  Dzindztczncść.
Program lylko dla dorosłych — Początek seansów w kinie CORSO o godz 10 45, w kinie V ’ AR S ZAW A 10'58.
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KRONIKA

W seL óc
■fflńp 

Ł> m . Ob

Kwiecień

4
Piątek 

6 Nisan 5680

Zachód 
słońca 

6. m. 14

Zlazd bćlneokogiczity
w Krskcwie

W  dniach 12 i 13 Lin. obradować będzie w Kra­
kowie IV. Zjazd balneologiczny. Inauguracyjne po 
siedzenie Zjazdu odbędzie się w sobotę. 12 i>m. 
o gc<lz. 19‘30 w auli Uniw. Jag. Po powitaniach 
Wygjioszaue bed» trzy wykłady o działalności Pol- 
skń go Towarzystwa balneologicznego Na dal­
szych posiedzeniach, które odbędą się częścią w 
sali Tow. Technicznego, a częścią w sali Muzeum 
Przemysłowego, wygłoszone zostaną liczne refe­
raty naukowe. W  progi am Zjazdu wchodzi rów ­
nież otwarcie wystawy balneologicznej w'Muzeum 
Przcrnf-ciowem.

Reorganizacja w konsulacie 
polskim we Wiedniu

W generalnym konsulacie polskim we Wiedniu, 
Szczególnie w wydziału paszportowym, d ikony 
Wtuia jest ob> cnie indykalna reorganizacja w kie­
runku lepszego traktowania interesantów Mają 
również być ustalone lepsze stosunki między po­
selstwem polskiem w Wiedniu a miejscowerni or 
gauizacjami żydowsko |>olskiemi

Jak wiadomo, z różnych stron uskarżano się na 
ti uMowanie interesentów w polskim konsulacie 
generalnym w Wiedniu, zwłaszcza w  wydziale pa 
szportowym przy konsulacie. W lecie uh r w po­
czekalni wspomnianego wydziału nagle zmarł ra­
ban z Ostrowia Rybak, który bezskutecznie przez 
szereg dni oczekiwał udzielenia mu przedłużenia 
wizy na pobyt w Wiedniu. (ŻAT).

—  NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nccy z piąt 
ku na sobotę mają dyżur apteki; Rynek A—B 45, 
Ul Łobzowska G, Grzegórzecka 9. Długa 4, Kra­
kowska 19, w Podgórzu Brodzińskiego 1.

—  ECHA JUBILEUSZU POSŁA DRA THONA. 
Tygodnik żydowski „Kolomajer Folkscaj\tung“ 
(Kołom yja) dirukuje interesujące wspomnienia z o- 
kazji jubileuszu {Kisła <L Thona.

— KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH. Dy­
rekcja Muzeum Przemysłowego łącznie ze stowa­
rzyszeniami kupieekiemi i izbą Handlowo- Prze­
mysłową ogłasza konkurs wystaw sklepowych w 
czasie od 1 maja do 15 czerwca br. Wystawy będą 
otomanę przez komisje odpowiednie poszczegól­
nym branżom, a więc spożywczą, tekstylną, kon- 
fekcyjno- galanteryjną i działu różnego. Szczegó­
łow e warunki konkursu otrzymać; można w Dy­
rekcji Muzeum Przemysłowego (Smoleńska 9). 
gdzie również przyjmuje się zgłoszenia firm do 
dnia 15 bm. włącznie.

— KASA CHORYCH W YSYŁA DZIECI NA KO 
I.ONJE WAKACYJNE Krakowska Kasa Cho­
rych wyśle w  nadchodzącym sezonie swoim ko­
sztem czterysta dzieci na kolonje letnie, a to 120 
dzieci na kolonje lecznicze w Rabce, a 280 dzieci 
na kolonie wypoczynkowe, urządzane przez or­
ganizacje społeczne. Członkowie KasySołicący u- 
mieścić swe dzieci na kolonji, winni zgłosić się 
w ciąga kwietnia do kasowych lekarzy specjali­
stów chorób dzieci z podaniem, które odbierze le­
karz kasowy, opatrzy swą opnij a lekarską i prze­
śle do Sekretairjatu. Do podania winna być dołą­
czona deklaracja jedne, z instylucyj, organizują 
cych kolonję, że dziecko znajdzie na kolonji po­
mieszczenie. Podania wniesione po terminie mogą 
być uwzględnione jedynie w  razie niewykorzysta­
nia ustalonego kontyngentu.

— SPRAW A DRZEW W RYNKU GŁÓWNYM 
Komisja dia spraw plantacyjnych i ogrodowych 
na swern onegdajszejr, posiedzeniu przyjęła do 
wiadomości wysadzenie drzewkami chodnika przy 
linji A ^B i C—D. Co do zasadzenia drzew około 
Sukiennic uchwalono zasięgnąć opinjii ogrodi.ika- 
architekty i odbycia z nim wspólnej konferencji 
po poczynieniu przezeń stud.jium na miejscu. Spra 
wa ta będzie przedmiotem obrad komisjii w przy­
szłym tygodniu. Nadio uchwalono szereg spraw 
bieżących ogrodnictwa miejskiego i lasu W ol­
skiego.

— EPIDEMJA GDRY W MIEJSKIM ŻŁÓBKU.
Ponieważ w miejskim żłóbku przy ul. Koletek 1 
10 zaszły liczne wypadki odry z ciężkim przebie­
giem, Magistrat wstrzymuje przyjmowanie nie­
mowląt do żłóbka, aż dc wygaśnięcia tej choroby

— KREWKI SZCZUREK” Policja aresztowała 
Szczurka Marjana (lat 20) murarza zam. przy ul. 
Barskiej 1. 30, za kradzież garderoby, usiłowa- 
ne zgwałcenie i uszkodzenie ciała na osobie słu­
żącej K. R.

— SKRADŁA MATERJE. Builarz Barbara (lat 
50) aresztowana została za kradzież pakunku 
z materją wartości 83 zł na szkodę Wiesenbaum 
Rozalji, zam. nrzy uł. Starowiślnej 1. G5.

— ROWERY. Grunberg Paweł zam. przy ul. 
Sebastjana 1. 32 zgłosił do policji, że dnia 2 bni. 
o godz. 19‘30 skradziono mu z bramy domu przy 
ul Dietlowskiej 45 rower wa; tosei 1Ó0 zl — Kul­
czycki Jan (lat 20) ślusaiz zam przy ul. Barskiej 
aresztowany został za kradzież roweru wartości 
330 zl na szkodę Andrzeja Buczaka woźnego U. J

 a-----
ZMARLI: Sara Herstein 1 78. Aron Goldwerth 

i. 72. *

KOM UNIKAfY
— „DZIEŃ M Llw EJ MATKI". Dziś w piątek 

o g. 7 wlecz, na wystawie „Jak m ieszkać (R y­
nek 20) mówić będzie p. Kamila Nitschowa o 
„Praktycznem ułożeniu planu dnia młodej matki.'. 
W slęp po 1 zł i po 50 gr. Jest to ostatnia poga 
danfca z cyklu o „dziecku". Wystawa poświęcona 
„dziecku" zostanie zamknięta w na/uliższycfa 
uniach.

— PRZEDŚWIT HASZ ACH AR Dziś w piątcK 
o g h-nc_ posiedzenie „Plugat Ch ilucej Iwrit* 
z referatem lektora U J. dr. B. Katza.

_  ZAPOW IEDZIANY N u  JUTRO DDOZYT 
P. DRA FRIEDLAMNDERA o koedukacji (W ^m - 
razjium żyd.) został odłożony.

DAMSKIE i m .  DZIECINCEw w szysim  m o t t
IURI *4. BROSL Kraków Floriańska 44 

TO I O W O

leszece jeden rekord
Ameryka poszczycić się może nowym, niezw? 

kłym „rekordem światowym".
Rekord ten zdobył w Nutley, stan New Jeri 

sey, podczas odbywającego się tam współ za W0 
dnictwt? słuchaczów radja, niejaki Michael Pe- 
tillo, który potrafił przesiedzieć przez sto p«ęć> 
dziesiat godzin przy rat jopuam wystuchując 
z godną zazdrości cierplitwościi, piodukcj. WSKV 
stkich radiowych stacji Stanów Zjednoczona ii!

Natomiast współzawodnik Petilla jui po 125 
godzinach runął z krzesła zupełnie wyczerpany* 

MANJA REKORDÓW!
W  kwietniu 1929 udało się jakiemuś obywate" 

łowi Nowego Jorku umieścić na zwykłeś kart­
ce pocztowej 3205 słów Rekord ten pobił zno­
wu jakiś obywatel z miejscowość Perp.gnan we 
Francji, który na kartce pocztowej takiej sa­
mej wielkości umieścił 5.151 słów.K Kartki za­
wieja geograficzny opis A"ryki, a zaDełJeme 
jej trwało —  dwa miesiące!

OSW ALD LINDSTEIN

lemsta
—  Proszę mnie ogolić! —  rzekł właśc.del 

wielkiego garażu samochodowego i stacji ben­
zynowej, siadając w krześle pierwszorzędnego 
zakładu fryzjerskiego.

Pospieszył doń sam właściciel zakładu. Bo­
gatych klijentów obsługiwał sam chociaż po­
siadał już duży mająteczek i własne auto. Ale 
z takimi klijentami można pomówić podczas go 
1eni«, i to wiele znaczy.

—  Strzyżenie i golenie? —  zapytał.
—  Nie, tylko golenie!
—  A może mycie dlowy?
—  Nie, tylko golenie!
—  A po goleniu masaż elektryczny?
—  Nie!
—  W  takim razie zrobimy panu parówkę. To 

doskonale robi na cerę twarzy. W  tej chwi­
leczce...

—  Ależ nie! —  odezwał się zniecierpliwiony 
Elijttit.

—  W  takim razie —  mówił dalej właściciel 
zakładu fryzjerskiego, nie przestając mydlić twa

—  w Ruarr razie wymasuję panu twarz kre

mem.
—  Panie, czy pan słyszał? Golenie, golenie, 

golenie! Ja się chcę tylko ogolić i nic więcej, 
rozumie pan!!!

Fryzjer zamilkł skonsternowany. Dokończył 
golenia. Wypisał kartkę do kasy A gdy kljent 
wyszedł, machnął ręką z pogardą.

—  Proszę dwadzieścia lijtrów benzyny! —  
powiedział pan w samochodze, zatrzymując się 
przed stacią benzynową.

Z bramy wyszedł doń prędko właściciel stacji
—  Dzień dobry panu. W  tej chwili służę. Czy 

pan życzy sobie trochę oliwy?
—  N,e tylko benzyny!
— Aha, ale pański samochód, jak widzę jest 

trochę porysowany. W ie pan,, mam nowy dos­
konały lakier samochodowy. Czegoś podobne- 1 
go jeszcze nie bykF Znosi chłód : upał. Nie pę­
ka i trzyma lata cale, pod gwarancją! Weźmie 
pan, prawda? Ależ ja widzę, że i zderzaki ma 
pan pogięte. Właśnie otrzym?łem nowy trans­
port zderzaków. O

— Ależ proszę pana; wszak ja tylko potrze­
buję benzjmy, nic więcej...

—  Nic więcej? Alez pan sk, myli! Szkło ba 
lampce z tyłu jest pęknięte! Brak panu zapuao 
wych opon!

—  Proszę pana, ja mc nie potrzebuję, tylko 
dwadzieścia litrćw benzyny!

— Przepraszam —  jedna chwileczkę! Mozę 
pan reflektuje na nowy samochód, zupełnii no­
wy samochód. Właśnie mam w garażu jeden do 
sprzedania. Stary wezmę jako zadatek. Dopła­
ci pan kUka tysięcy, a resztę w ratach miesię­
cznych. Dobrze? Tylko n.ała próbna jazda... 
Gwrantuję.

—  Proszę pana. czy pan słyszał? Benzyna, 
benzyna, benzyna! Tylko 20 litrów benzTmy i 
mc więcej!!!

—  W  tej chwili! Napełnić bak! —  wydał wła- 
śc ciel dyspozycje obsługującemu sćację szofe­
rowi.

Samochód po chwil; ruszył. Ale właściciel 
stacji długo stal na tem samem miejscu i śmiał 
się. Śmiał się z właściciela wielkiego zakładu 
fryzjerskiego, który już dawno znikł na zakr* 
cie ul cy, a którego obsłużył według jego wła­
snej metody.
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Rada m. Krakowa domaga się
podjęcia intensywnego ruchu budowlanego

Kraków, 4 kwofcnla
Otwi-c rając wczorajsze posiedzenie Rady 

m. Krakowa prezydent Rolle zawiadomił, że 
P. Jadwiga z Estreicherów Kulczyńska ofiaro 
wała m astu do zbiorów Muzeum Narodowego 
ićiór odznak legionowych i patriotycznych z 
czaję wojny w ilości około 500 egzemplarzy 
metalowych i .jrłuż papierowych. Rada miej­
ska wyraziła oiiaroaawczyni podziękowanie 
za dar i uchwP.Uła zbiór ten nazwać imieniem 
ś, p. Leona Kulczyńskiego, podchorążego 2 p.p. 
Legjonow

PROTEST PRZECIW  PRZEŚLADOWANIOM  
RELIGIJNYM W  Z.S.S.R.

Następnie uchwalono jednomyślne wniosek 
ks. radcy Masnego wyrażający ostry protest 
przeciw barbarzyńskiemu pogwałceniu* sumie­
nia i ok rutny m grześdediowaindom wyznań rei i 
g.jiiych przez rząd sowieckiej Rosp

Uchwalony wniosek wyraża najgłębsze 
współczucie wszystkim —  bez różnicy w y ­
znań —  bohaterskim męczennikom za wiarę, a 
szczególnie bracróm Polakom, będącym przed 
miotem najbardziej srogich prześladowań ze 
simony bolszewickich rządów ; życzy ofiarom 
prześladowań aby katusze ich jak najprędzej 
się skończyły i nastała prawdziwa wolność su 
mień'#.

Wniosek ten poparł mreniem PPS radca 
Haedker.

Dłuższą dyskusję wywołał •wniosek nagły 
Kfobn PPS w  sprawie

RUCHU BUDOWLANEGO

Wnioskodawca radca m. OplustJ podniósł, że 
wskutek ciężkiego kryzysu, panującego w prze 
myślę i handlu tysiące robotników w Krako­
wie i okolicy, liczne' warsztaty rzemieślnicze 
oiaz drobne kupfectwo znalazło się w katastrO' 
fażmn położeniu. Wobec nadejścia sezonu bu 
dowlanego wszyscy dotknięci kryzysem spo- 
dziewa ją się słusznie polepszenia swego fatal 
nego położenia, gdyż dalsze trwa ńe obecne 
go kryzysu irliu&i doprowadzić do zuyełnej 
ruiny wk-łu egzystenieyj robotniczych, rze­
mieślniczych i drobnego kupieotwa Obowiąz­
kiem Rady miejsk ej jest zwrócić uwagę rządu 
i »  ten stan rzeczy Dlatego mówca wnosi, 
łb y  Rada miejska wezwała d. prezydenta do 
energiczne; interwencji u rządu o bezwłoczne:

1) wyasygnowanie kredytów ^budowlanych 
z budżetu 19.s0/31,

2) wyp-iatę zaległych należytości 7.a dostar 
czane Państwu materjaly (vide kamieniołomy 
miejskie),

3) zapewinenie dostaw państwowych fa­
brykom krakowskim Cn. p. dostawy kolejowe 
dla fabryki Zieleniewskiego).

4) rozpoczęcie budowy domów mieszkano- 
wych przez Zakłady Ubezpieczeń.

5) uruchomienie kredytów budowlanych z 
funduszu rozbudowy iniasit,

6) rozpoczęcie robót publicznych pirzez gmi­
nę ni. Krakowa z budżetu 1930^.'

Mpwcy z yaszystkch Iduoów poparli wnio­
sek, który został jednomyślnie uchwalony 
wraz z rezolucją radcy Ryirnara, aby prezy­
dent miasta w porozumieniu z klubami radzie 
ckiemi opracował szczegółowy plan robót bu 
dowlanych na obecny sezon. Piezydent Rolne 
stwierdził, że plan taki nędzie przedłożony Ra 
dzie miasta na naj-bTższem posiedzeniu.

Z odczytanych r»zez sek/etaiza prezydium 
p. Strasika inferpelacyj wymemić należy krater 
petaeję klubu PIAS

W  SPRAWIE NIESKRA.PIANIA ULIC
nawet w środku miasta, a tein mniej na dzielni 
cacih przyłączonych. Także błonia, miejsce sipa 
cerowe i uczęszczane leżnie, jest przepełnio 
ne kurzeń1 pęazących automobili. Imterpelanc 
żądają, aby prezydent przedłożył sekcjom 
wniosek o- wybór komisji z 3 członków Ra­
dy nu, któraby zbadała, skąd te braki i wadli 
wośoi w czyszczeniu miasta pochodzą i co na 
leży uczynić, aby nastąpwa poprawa w co- 
dziennem kropieni-u wszystkich ulic miasta.

Ze sipraw porządku dziennego uchwalono po- 
reteracie radcy Dra Ignacego i auera zacią­
gnąć w Banku Gospodarstwa Kraj. krótkoler, 
minową pożyczkę wes-kl-uwą w wysokości, po 
tazebnej na umorzenie zaległych rat oraz od­
setek zwłoki od pożyczek komunalnych i hiipo 
tecznycni zadągirięfycn w oddziale lwowskim 
Danku Otsp. Kraj. Nadito uchwalono- sp-okm- 
gować dwie pożyczki, zaciągnięte w tymże 
Banika w wysokości 4 milionów i 1.980.000 zł.

Wjkóńcu przyjęto nową taryfę opłat za urzę 
dowe badanie zwerząt rzeźnych i mięsa, spro 
wadzanegc do miasta oraz uchwalono urzą­
dzić przy rzeźni Miejskiej tzw. tania jatkę, dla 
sprzedaży mięsa mniej 'Jakościowego.

Rada ministrów wysłuchała
kilku sprawozd&ó sospcdarczych

(Telefonem od naszego korespondenta*

W a r s z a w a ,  3. 4. (Sin) Na dzisjeiszem po 
siedzeniu rady mjnstrów pod przewodnictwem 
premjera Sławka i w obecności marszałka P 1- 
sudslciego wysłuchano szeregu sprawozdań go 
spodarczych. Min. Matuszewski referował sy­
tuację finansową, min. Kwatkowski gospodar­
cza, min. Prystor złożył sprawozdanie o  obec­

nej sytuacj' na rynku pracy, a min. Kułm przed 
łożył stan kolejnictwa. Sprawozdanie z sytuacji 
w rolnictwie odłożono do następnego posiedze­
nia.

Wedle obiegających pogłosek rząd zamierza 
załatwić ulgi podatkowe w drodze okólników.

Gdyłiy ClemćEjCKau był 
został prezydentom •••

Wyszła niedawno książka, zawierająca ro*:: 
mowy z Clemenceau, które zanotował jego se*»l 
kretarz Jean M-artet. Między innemi opowiada. 
Martet rozmowę jaka miał ze swym szefem W, 
sprawie kandydatury Clemenceau na piezydcL 
ta republiki. * -Ą,

Martet zagaił rozmowę w następujący sy®*l 
sób. „Uczyniono panu zarzut, że pan w roktfi 
1920 nie postawił swe] kanayaatury na p re z y ­
denta i utrzymuje się, że gdyby pan to byt; 
uczynił, byłby pan został napewno wybłanyH.| 

Clemenceau odpowiedział: „Jestes pan klep*;
sko poinformowany! Niech yan sobie przyw

Wł. Orkan laureatem Warszawy
W  a r s z a w a, 3. 4 PAT-Radio. W  czwartek 

wieczorem odbyło sie h gabinede prezesa ra­
dy miejskiej pos-icizćde sadu konkursowego w 
sprawie nadania naorody literackiej m. W ar­
szawy za rok 1930. Sad konkursowy uchwalił 
nW ^nać nagrodę literacką Władysławowi O r­
kanowi

, Prochy Uitolda w... puszce 
od makaronu*

O sobliw y Komunikat ra^ostacj.!
K o w i e ń s k i e j

K o w n o .  3■ 4. PAT. O zaślepieniu i manji 
prześladowcze; L iw  nów świadczy pewna 

wiadomość ogłoszona wczoraj przez radiosta­
cje kowieńska: 7. W-ilha donoszą ,żc kapituła 
wileńska odmówiła Litwinom wileńskim wysta 
wieni# sarkofagu, ze szt.ząckarru W . ks. WHol

da w związku ze świętem 500-iecia Witolda. 
Odmowę swą Kapituła motywuje tern. że nikt 
nie wie, gdzie sie znajdują prochy Witolda. 
Musimy tu oświadczyć, ażeby cały świat wie 
dział o świętokradztwie Polaków, że prochy 
Wiłio-ida trzymają Polacy w puszce od tr.akiaro 
nu. To wcale nie licuj© z godnością dostojni 
ków Kościoła

PO Z A M K M bC IU  KROKI Ki
—  PODZIĘKOWANIE MARSZ, PIŁSUDSKIE

GO. Od sekretariatu p. Marszałka Piłsudskie 
go i z jego polecenia otrzymał p. wojewoda 
krakowski podziękowanie za depeszę z życzę 
niami itnit inincwemd dtia wszystkicn urzędów, 
jnstjHucvj i osób, które w dniu Imienin Fana 
Marszałka złożyły życzenia na ręce p woje 
wody krakowsktege.

-  WYSADZANIE AMUNICJI. Starostwo 
grodzkie komunikuje: Wr dniach 7, 8 ł 9 kwil -
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mni, gdy ten człowiek.... jakże się or nazywał?!' 
—  Gottim... mnite napadł, sieazialem przez <rń 
siem dni z kulą w plecach. Potem wstałem i‘ pu“, 
szedłem do parlamentu —  wciąż z kulą w ple­
cach. Gazety pi-sary, że gdym wszedł do par-*i 
lamentu, posłowie przywitali mnie oklaskami, 
Mój kochany Martet: ani żywa duszr nie Kia"; 
skała, gdym wszeał, ani jeden człowiek! A przeii 
cież, do kroćset tysięcy, dostałem swoja kulę,; 
którą zaszczyci! mnie pewien pan, chociaż go; 
o to nie prosiłem —  w dowód chyba Wdzięcz­
ności za to, co uczyniłem dla ojczyzny. Ani* 
najmniejszego oklasku! Oto ma pan uczucia 
parlamentu dla mniie. W  glosowaniu puducz-  
nem wszyscy za mną głosowali, bon? wówczas 
mógł wszystko widzieć. Ale może pWn soŁa* 
wyobrazić, co ci nanovńe wyprawiali przy taj- 
nem głosowaniu! Czego mi nie zarzuć Tflol Mis* 
łem się ożerić z jedną ze swych kochanek, mia­
łem być barazo chory, miałem być zupeta® 
zidjocialy, podczas gdy Deschanel —  niepraw­
da? A zresztą jestem republice trochę bHższy 
niż wszyscy ci panov'ie, którzy ubiegają się o. 
prezydenturę czy akademię, posługując się od­
wiedzinami, gadaniną- o-bietnicanfi. zobowiąza­
li ami —  a pczatem byłem tego zdania, ż© nie 
powinno się wystawić własnej swej kandyda-' 
tury. To musi ktoś inny uczynić. Mandel. tąk 
długo na mnie nalegał, az otrzymał oaemfne 
papier, w kMiym oświadczyłem, żc gdy moi 
przyjaciele wybiorą mnie, przyjmę wybór. Ale 
potem, widząc wszystko, co się stało, cofnąłem, 
kandydaturę. Widzi pan: sprawa jest całkiem 
jasna.

Parlament nienawidził nur;ę z tej proste!■ 
przyczyny, że ileluoć zwracałem się do parla- 
mer u. w rzeczywisiości zwracałem się do kra, 
iu Moje mowy ponad giowami senatorów i po­
słów były skierowane do kraju —  a tego par­
lamenty nie lubią. Parlamenty niechętnie odno 
szą się do tych, którzy uprawiają politykę na­
rodowa- Ale jeszcze jedna rzecz przemawia 
przeciwko mnie" swym najlepszym przyjacio­
łom wpoiłem jakieś straszliwe niedowierzanie 
ku sobie. Nie wiem dlaczego, ale zawsze szal©' 
r 'e  się oDawiali, że mogę ch zaprowadzić tam, 
gdzie za żadną cenę nfe chcieliby pójść. Od De 
schanela niespodziewal' się czegoś podobnego.’

Nie pozostałbym zresztą ani trzy miesiące' 
na swem stanowisku. Ludzie chcą mieć na tem 
stanowisku człowieka, który pozostaw iłby ich 
w spokoju A ia nie czekałbym nawet ośm dni. 
Może pan sobe wyobrazić, że gdy się zdecydo 
wałem do tego „zawodu", nie zależałoby im, 
wówczas na tem. by oglądać tylko jakieś wy­
stawy ogrodów. Musiałbym coś uczynić albo 

• usiłowałbym przynajmniej coś zrobić.
| C zy mnie pan sob!e wyobrazić, ie  dałbym, 

swą zgodą na Locarno? Ccy może par. sobrei 
wyobrazić, że serdecznie witałbym dojście do- 
rządu ludzi, którzy omal nie zniszczyli Francji, 
żebym zdrajcom, szpiegom i dezerterom i in­
nym łotrom zapewnił bezkarność? Dewneko 
pięknego dnia wyszedłbym ze swej budy wo- 
łaiac: „Nie, wykluczoną jest rzeczą, że ja do 
czego podobnego dopuszczę, że to wszystko 
pokryję swem nazwiskiem!" Wybrali Descha- 
nelu i dobrze uczynil?a.‘‘

Clemenceau powiedzinł to wprawdzie z !ro- 
ują, ale czytając te słowa, mus: się odnieść tyra 
żenie, że dobrze s:ę stało tak dla Francji jfok I 
dla Świn a, że Clemenceau-ni© został preay- 
rł„n+m Francji.

tnia br. od godz. 9 do 15 odbędzie się wysadsa 
nie starej auiiuucji na fon © Batowtoo,
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Dyskusja w izbie lordów
o ptfześlactoiftantach religijnych w Rosji

Lord  Paritfoor: Ostatnio akty terroru są rzadsze

C o n d y n ,  3. 4. PAT. Na przemówienie arcy 
biskupa Centerbury, wygłoszone w Izbie lor­
dów ua ten.at prześladowań religijnych w So­
wietach odpowiadał w imieniu rządu lord Par- 
moor. Oświadczył on, że rząd me dąży do zao­
strzenia z tego powodu stosunków z Sowieta­
mi, nie będzie jednak obojętny na taki bieg wy 
pfcdkow, który mógłby sam przez się spowodo­
wać naruszenie stosunków nawiązanych, lub 
osłabić je. Trudno powiedzieć, co rząd powi­
nien uczynić, aby wpłynąć na zmianę stosun­
ków, o których mówił arcybiskup. Partnoor 
stwierdza z zadowoleniem, że ostatnie akty

Z GIEŁDY

terroru w Sowietach są rzadsze, jakkolwiek 
n'e ustały jeszcze całkowicie. Mówca pświad- : 
cza, że opiera się w tym wypadku na wiadomo i 
ściach, otrzymanych przez rząd. Interwencja 
z zewnątrz mogłaby nastąpić tylko wteay, gdy I 
by stwierdzono : poparto dowodami, że prze­
śladowania w Sowietach zakreśliły ten rozmiar 
i mają charakter zagrażający cywdizacji pow- 
szechnej. Rząd musi mieć podstawy sądzenia, 
że jego ewentualna akcja przyczyni się do zn-e 
sienią zła, a w każdym razie polepszenia, a n*e 
pogorszenia sytuacji.

I o n d y n  3 4. PAT. Po wczorajszem popo 
b.Kłoiowein posiedzeniu delegatów glówiiiych 
mocarstw, któremu przewodniczył szet de lega 
c i  japońskiej, ogłoszono komunikat tireści na 
stępującej: Szef delegacji japońskiej p. Wakat 
Tsuikć oświadczył, że delegacja otrzymała od­
powiedź rządu japońskiego na propozycje kom 
^rombowe trzech delegacyj, brytyjskiej, ame 
ryka iskiej i japońskiej. Rząd japoński pragnąc 
przyczynić się do pełnego powodzenia konie 
twncjt przyjmuje propozycję z pewnemi zą 
strzeżeniami, które omówione zostaną wkrótce 
szczegółowo. Wobec tej odpow iedzi rządtu ja 
pońskiiego szefowie zainteresowanych dolega 
cyj wyrazili uznan e dla stanowiska rządu to- 
kijsk'cgo. Po fvm akcie delegaci główni przy 
stąpili do siz: \ ćtowego zbadania sprawozda 
nia sekretariatu generalnego konferencj w kwe 
stji metod i szeregu spraw drugorzędnych, 
które stanowią dotychczas punkt sporny.

W  ' e d e ń. 3. 4. PAT. Korespondent iondyn

l i t  M  m i
ski „Neue Freie Presse“ donosi, że zdaniem 
kół amerykańskich, londyńska konferencja 
morska doprowadzi do pomyślnego rezultatu. 
Warunkiem tego jest zaspokojenie polityczno- 
wojskowych wątpliwości Francji. Kwcstje te 
są zdam cni kół amerykańskich rzeczą in-tere 
sowatiycli mocarstw europejskich. W  pierw­
szej iinji mus- Anglia porozumieć się z Fran 
cją. Amerykanie odnieśli jednak przekonanie- 
iż porozumienie to jest zapewn one Ameryka 
nie zaprzeczają twierdzeniu prasy angielskiej, 
jakoby doptoro teraz został ze strony amery 
kańskiej wysunięty projekt paktu konsiu-l ta 
tywnego. Gotowość Zawarcia takiego paktu 
o b a j ł  Amerykanie zaraz po zebraniu się kon 
feremcji. Francuzi wró<flli do Londynu nie dla 
tego. iż Amerykanie dopiero teraz zapropono 
wali zawarcie paktu konsultatywnego. lecz 
dlatego, ponieważ stanowisko rządu angtolsk e 
go, co do wymaganego przez Francję Locarna 
.śródziemnomorskiego, zmieniło się

Cosgrave premierem irlandzkim I Z g o n  Cosim y W e g n e r
D u b 1; n, 3. 4. PAT. Izba obrała ponownie 

piemjerem wonego państwa irlandzkiego Cos- 
grave‘a.

K om eta  W ilka
K r a k ó w .  3. 4. PAT. Według obliczeń 

Obserwatorium Krukowskiego- nowa kometa 
Wilka należy prawdopodobnie do komet per jo 
dyczmych. z lekresem obiegu około jednego 
stulec a Daisre badania są w toku-

Monopol agrarny w Aostrp?
W i e d e ń ,  3. 4. PAT. „Reichspost“ donosi, 

że w na/bliższych dniach zgłoszone będą w au­
striackiej radzie narodowej wnioski, celem za­
żegnania kryzysu zbożowego. Ministerstwa rol­
nictwa ukończyło już pracę nad nowelą celno- 
taryfową, która będzie wniesiona do , arlamen 
tn dopiero wtedy, gdy rokowania z Węgrami 
i Jugosławią ukończą się pomyślnie. Gdyby ro­
kowania te nie doprowadziły do celu, wówczas 
wysunie się na pierwszy plan monopolistyczne 
rozwiązanie przesilenia agrarnego.

O PROMIENIOWANIU MATERJł ŻYJĄCEJ.
Na ostetriem posiedzeniu Papieskiej Akade­

mii Naukowej dei Nuovi Liucei został przedsta 
wiony ciekawy referat prof. Cremonese o pro 
intonowaniu materj: żyjącej i możliwości odfo 
tografowanią tego zjawiska. Teorja ta różni 
się zasadniczo od teorji prof. Giorgi o tak zwa 
nych „promieniach Gurwicza", dotyczących 
wyłącznic c ał roślinnych. Referat ien zostanie 
opublikowany w aktach Akademii dei Nuovi 
Linced.

NAJLEPIEJ PŁATNY ARTYSTA  
NA ŚWIECIE

Jak donoszą pisma nowojorskie, najlepiej pła 
tnim artystą na świecie ,/est słynny teupr łr 
la ndako-a mery kański, John McCormack który 
za występy w f łmto dźwiękowym „Song of 
my beart" otrzymał wynagrodzenie w wyso 
toońoi 50 tysięcy dolarów tygodniowo-

W Bcyreuth — mieście, nad którem unosi się 
duet genjalnego twórcy „Tristana i Izoldy“, zmar 
łr. w 93-cini roku życia Cosima Wagner, żona 
kompozytora, nieodłączna towarzyszka jego ży­
cia, kobieta, która na twórczość Ryszardę Wagne; 
ra, na jej rozwój i przebieg wpłynęła w ogrom­
nym stopniu.

Ojcem jej był Franciszek Liszt i w atmosferze 
najszlachetniejszej muzyki i sztuki, obcuje mło­
da dziewczyna z najwybitniejszymi muzykami ów ­
czesnymi, z Berliozem, Wagnerem i Biilowem, któ 
rego żoną została mając 17 lat. Dopiero później- 
sz spotkanie z Wagnerem, otwtara zarowno w jej 
życiu jak i w dziejach, bardzo podówczas zgnę­
bionego twórcy „Pierścienia Nibeiungów". nową 
erę. Wagner pokochał ją cają piomiennością swej 
niepohamowanej natury i nie mogąc wyrazić ina 
czej swej wielkiej miłości, przemówił przy pomo­
cy tonów Stworzył „Tristana i Izoldę" Wtedy, 
za namową swego męża, również doskonałego mu 
zyka, Bulowa, Cosima rozwodzi się z nim i zosta­
je żoną Wagnera. Pod jej przemożnym wpływem 
kończy Wagner „Pierścień Nibeiungów" stwarza 
jąc w dziejach muzyki nowy, rewolucyjny OKres 
Zabiera się do pracy nad największem swem dzie­
łem „Parcifalem” , którego wszakże nie zdołał za­
kończyć.

Bcyreuth — ta świątj nia muzyki wagnerow­
skiej, zawdzięcza swe powstanie CosLnic Wagner, 
która nieraz, wbrew opinji całego świata, zacho­
wuje dla siebie i dla Beyreuth. wyłączność w y­
konywania dzieł jej męża.

Jedyny syn z jej małżeństwa z Ryszardem W a­
gnerem, Zygfryd, na którego cześć stworzona by 
ła jedna z najwznioślejszych oper, jesi znanym, 
choć przeciętnym muzykiem i kompozytorem

W wielu biografjaeh, dotyczących życia By sza r 
da Wagnera, rola, jaką odegrała Cosima. podkre- 
slaua jesa w niezbyt dla niej pochlebnym sensie. 
Evłu tc istotnie kobieta nieugiętej woli, despoty­
czna. umiejąca nagiąć nawet tak niezależnego du­
chu, jakim był jej mąż, do celów bardzo praktycz 
nych i poziomych

Tc końca dni swego długiego życia, broniła 
praw własności wielkiego spadku, pozostawione­
go przez Ryszarda Wagnera, a do którego świet­
ności i sławy przyczyniła się niemało

Gfiełda krakowska
Kraków, 3. 4 1930. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany.
Akcje handlowe: Tohan 3.50.
Akcje przemysłowe: Chybie 32.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro­

ju ospałego. Większość elektów w zupeiueni za­
niedbaniu. W drobnych ilościach dokonano trans­
akcji jedynie Tohanem po kursie ustalonym i Chy 
bu m nieco mocniej, ostatni papier przy wiekszem 
zapotrzebowaniu. Z papierów pi ^centowych 5- 
pioc. Prem. Poż. dolarowa w zaofiarowaniu po 
kursie 74 siabiej bez obrotów

Na pogiełdziu zupełny brak zainteresowania.
'Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
ba rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja d c z  szczególniej­
szych zmian. Podaż dostateczna Usposobienie spo 
ko„»e W Krakowie doiar gotówkowy S.8S i pól do 
8.89 i pół, czeki bankowo 8.90—-891 WarszH a 
doi. 8 88 i pól do S.Sf) i pól, czeki 8 89 i t.rzy czw. 
<io S.90 i trzy czw. Lwów doi 8.88 i pół (io 8.Ó9 
i poł, czeki 8.90—8.91. Katowice doi. 888 i trzy 
czw. do 8.89 i trzy czw., czeki 8.90 i jedna czw. 
do 8.91 i jedna czw. Kurs dzienny Banku Polskie­
go nie uległ zmianie.

Gietcfa wóisiawska
Warszawa, 3. 4 PAT. Akcje-; Bank Dyskontowy 

115, Bank Polski 165 i pól, Bank Tow. Spółdziel­
czych 400, Bank Zw Spół. Zarobk. 78 i pół, Siła 
i Światło 90, 93, 92, Firlej 35, W ęgieł 53 i pół, Lil­
pop 25, Starachowice 21. Pożyczki: -i-proe. prem. 
poż inwest. 123 i ejdna czw., 5-proc. dolarowe 
73, 74, 5-proc. konwersyjr.a 56.10, 56.50, 5-proc. ko­
lejowa 94 i trzy czw. 8-proc. L. Z. Banku Gosp. 
Ki aj. 94.

Waluty; Dolary 8.90, 8.92, 8.88 Dewizy; LiOnayi* 
i pół, 43.38, 453 49, Nowy curk 8907, 8.927, 

8-887. Paryż 34 91, 35, 34.82, Szwajcar ja i  72.70, 
173.13, 172.27, Wiedeń 125.72, 126.08, 125.41, w iochy 
46.75, 46.87, 46.63, Berlin 232.85.

Giełda wiedeiiska
Zurych, 3. 4 PAT. Paryż 20.22, Londyn 2F.12 1 

trzy czw., Nuwy Jork 5.16 45, Belg ja 72.06, W łochv 
27.08 Berlin 123.30, Wieaeń 72.81, Praga 15BĆ, 
W arszawa 57.90, Budapeszt 9022 i pół, Buluntssrt
3 07 i trzy czw.

Giełda zupychttba
Wiedeń, 3. 4 PAT. Waluty i dewizy: Bbrłłn

169—169,50, Budapeszt 12371—12401, Bukareszt
4 20 i jedna ósma do 4.22 i jedna ósma, Lotidyu 
34.45—34.56, Nowy Jork 707 95- 710.45, Paryż 27.70 
i pół do 27.80 i pół. Warszawa 79.37 -7Ło6, 2tt- 
iych 137.06—137.56, Amerykańskie 707— Nie­
mieckie lu8.75- 169.35, Francuskie 27.66—2782, 
Włoskie 37.13—37.29, Rumuńskie 4.18 i jedna o6ma 
do 4 22 i ejdna ósma, Czeskie 2093—2 .05, Węgier­
sku 123.96--124.36.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.525, Ken­
ta lutowa 1.82, Bank Małopolski 0.06, Czeroiowce 
49 i pół Zieleniewski 46 i jedna czw., Karpaty 
5.65. Galicja 32 i jedna czw.

 o------
SYNDYKAT p o l s k i c h  k u p c ó w  z b o ż o ­

w y c h . W  dniu 29 oh. m. odbyło się w Warszawie 
w Stowarzyszeniu Kupców Polskich konstytuują­
ce zebranie Syndykatu Polskich Kupców Zbożo­
wych.

Syndykat ten. zorganizowany został w formie 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, która 
będzie miała przede wszy stkietn za zadanie reali­
zowanie zbiorowych tranzakcyj eksportowych w 
imieniu i na i ichunek swych udziałowców Udzia­
łowcami Syndykatu są prywatne firmy handlowe 
z centralnych województw Rzplilej.

C ągi enie loterii klasowej
W a r s z a w a ,  3. 4. Sin. Ciągnienie loterj: w 

dniu dzisiejszym dało wynik następujący:
25.000 zł. wygrał nr. 34385,
10.000 zł. wygrał nr. 14851, 205002
5.000 zt wygrał nr. 72888,
3.000 zł. wygrał nr. 89167, 209236, 27254,

2rr956.______________________ ________________________

Tym P. 1. Prenumeratorom z pro* 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc Kwieeieó br. 
u stny mamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
natzego pi-ms



Str. 16 ,N G W Y  DZIENNIK* sobola 5 kwietniu 1930 N i. SC

I U o tn e  d u m A ) 1
POSZUKUJE sie zdolnej 
sity buchalteryjne}, Ż y ­
dów ki piszącej biegle n i 
maszynće. S 3 bot a wotoa. 
Posada do o'o'ęcia na­
tychmiast. — Zgłoszenia 
pod „Zdolna" z podaniem 
warunków, oraz dotych­
czasowych przebytych  
prac. dn T ow arzystw a  
Reklamy M edzyna rodo­
w y , Kraków7. ZyblrMe- 
wicza 16. 1315tn

PRAKTYKANTKE do
skjfepu przyjime ludwuga 
Cypes. Poselska 20.

1285x

KSIĘGOWY M> natych­
miastowego wytąpkaia. 
z ijęzyfcieim niemieckim, 
w słowie i pismu, wraz 
ze stenografią poŁko— 
niemiecką, poszukiwany. 
Zgłoszenia pod ,,T tczd 
w y M-“  do Adm. »N©w. 
Dziennika". 497g

■  ŁoluJt " ■

S-& 0  POKOJOWE sio- 
necr.ae mieszkanie z  pet 
Bym k tmoi-eto, s  ees 
■ralnem ogsaeiwanieni e- 
tBiowom, na EL plytue 
w  okolicy m. W olskiej, 
od  1 mała d© wyuaferiu 
Wtodotnaść n © róż*  ał. 
Retoryka 7. 1319x

MIESZKANIA: 3 poŁcio- 
w j, Ł pokojowe 1 poko­
jow e i ku dmie, komfor­
towe do w yo.oc>a: Rai 

75. 503?

I
W a LNE zgrom adize-
NJF Kasy SpółtfcJełczo 
Pożyczkowe] w Łańcu­
cie odbędzie się dnia 16 
kwietnia, we spode o to 
'damie 3 ponołwdtei. Po­
rządek cteienmy: Odczy­
tanie protokołu z ostat­
niego Walnego Zgroma- 
dtenra. W ybór praww*J 
Bieżącego. Sprawozdanie 
x czynności. Zatwierdzi 
ofe bftansu. UdzMenłe 
absoluto-riami Sposób po 
Krycia straty. Zmiana 
statutu. Wnioski I uster- 
pelacje. — Prezes Zarżą 
du: Herscn Zawada.

1323x

ZGUBIONE rymesyt pł. 
15 ozerwca b. r. na Zl. 
90*45, 15 lipca b. t. na fi . 
100, wy str wionę 2 kwie­
tnia b. r. z podpisem 3. 
Landau j  żyrem D. Hal- 
bersfam i B. Lańdau. u- 
mc-ważn.am: Aleksander 
Landau. 504g

„NASZ BUFET", Kra- 
kó w. ul. Miodowa 33. — 
poleca 3 razy dziennie 
koszernie wędliny.

1343z

CHOROBY serca Base­
dow. astma. Sanatorium 
„SaJue" Dra Kupczyki. 
Kraków ul Szujskiego 

2163er

MOJZKSZ IZAK HO­
ROW ITZ ur. 19/4, 1904; 
unieważnia zgub:oną 
książeczko wojskowa 
wydaną przez PKU. 
Kr ików

g Posad pom lm ją

KONCYPIENT z prakty­
kę prowincjonalną, z ur 
koticzonyrr rokiem ..są do 
wyra pos7u.cuije posady 
na prowincji. Zgłoszenia 
ood „Natychmiast K.“  do 
Adim- „N, Dziennika".

1293*

BUCHALTER-bil ansć- 
sta, korespondent polsko 
niemiecki, obce języki, 
pjsząc r biegle na maszy 
nie, obeznany ze sgrawa 
tnł podatUrcweuni, długo- 
letna praktyka na stano 
-wusioacŁ kierowniczych, 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod 
.Ztui&na posady" do Ad 
mtn. Ji. Dziennika".

1291 x

KONCYPIENT z prawem 
substytucji, rutynowany, 
poszukuje posady od za 
raz tub oo 1 mata. Zgło­
szenia pod „Sumienny 
ł8*‘ do Adm. „N. Dzien- 
iłSra". 1292X

Sprzedaż

ANTYCZNYCH mebli 
w ysjrzeoaż 50 proc. zni 
żSca. HaJa licytacyjna, 
Bradka 6. od 3 do 9 kwie 
ttlia b. T. 1324x

JEST do sprzedania 
wózek dziecięcy całkiem 
nowy. Wiadomość: Zie­
lona 15, panter, na pra­
wo. 510g

TAPETOWANIE jest 
wytwenne i tanie. Najko 
rzystoiej tapety zakupisz 
u firmy Neuman, Kraków 
uL Dietla 55, Tełef. 1019.

1289x

I

1 u. sum.
4 fotogr&fje 
d o  legitymacji

S i t .
6 fotografii

kartkowych 
Foto „ A D E L A "
Kraków Qrcdzka 4®

„DYWAN**, rkabiia dy­
wanów, kilimów, Kra­
ków—Podgórze, ul. Kin­
gi 9l Tetei Nr. 1609, tram 
waj Nt. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonku­
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów 
perskich. Mimów.

1273m

DO SPRZEDANIA dwie 
parcele: jedna w Krako­
wie przy skanalizowanej 
ulicy, druga w Plaszo- 
wie przy stacji kolejowej 
— ewentualnie przyjmę 
spólAika z gotówką 6.000 
dolarów do budowy 3ch 
piętrowego domu. Zgło­
szenia pod „I. Z." do Ad 
miin. „N. DzJennika".

1254x

Do usuwania plam

nie je s t 
odpowiednia

TROCHĘ HUMORU

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.
^onły F*CKArV&E 

GCLDwEiHKL- 
0AN(plt» • /.T̂ ,

Przetargi publiezKc i
Urząd WojewódzKl, Dyrekcja Roóót P utfe jn yd i

w Krakowie, kynck, Krzysztofory. rozpisuje publi­
czny pr;>ctarg ofertowy na budowę trzech przęsetł 
lukowjch żelbetonowych po 36 in. św. mosibu kaid* 
na Dunajcu w Krościenku, w ciągu drogi woj ©w ód*, 
k.oj Nowy Sącz—Szczawnica, mających być w y t*  
dowanemi przez Spółkę dla budowy powyższego n »  
situ przy subwencji państwowej.

W roku 1930 będzie budowane jedno profesur, <SÓ 
re w tymże roku ma być ukończone.

Przetarg odbędzie się wo wtorek 15 LwieuKą 1930 
roku, o godz. 1 i tej rano, w Oddziale Drogowym po 
wyżsizej Dyrekcji., w którym to czasie upływa tonnu 
składania ofert.

Aucta licytacyjne, t. j. plany budowy, warunki to . 
dowy i przepisy w ofertach są wyłożone dia przc&i 
diu stron w £cdzi;naoh urzędowych w Oddziale Duo 
gowytn Dyrekcji Robót Publicznych;, tam też będteł* 
można otrzymać za zwrotem własnych k oszów  n -  
łąoziłikii ofertowe.

• • •
Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót PnbUcznyck

w Krakowie, Rynelc Krzysztofory, rozpisuje P*ibK- 
cany przerarg ofertowy na budowę jednego prząabt 
żelbelonow ego łukowego o  roapiętoścl w  świeće ób 
metrów, na Sole w Kobiennicach, w óągł7 drogi 
sitwowej Gtogoczów— Ciesizyr. w kim. 53.

Przetarg odbędzie się we czwartek 17-go krwfatnfe 
1930 r., o igodzL.rie l i t e  rano, w Oddzielę diO^owyn* 
powyższej Dyrekcji; y kuórytn to czasir wpływa tor 
mtn składania cfppt.

Aik*a licytacyjne, t. J. plany budów*, war^nk. bu­
dowy I przepisy o ofertach są wyłożone dla przegią 
diu stron w godzinach urzędowy ab w uauiztaśe bn> 
gowym Dyrek-cji Robót PtibUcan/Bh, *am tvż hfearie 
można otrzymać za zwrotem: własnych kosz»5w t ir  
ląc znikli ofertowe.

—  Rabuś (do kasjera iv bankuj. Dawać na- 
tychmast dziesięć tysięcy złotych!

Kasjer: W  tej chwili służą. Czy Pan życzy  
sobie duże, czy małe banknoty?

Fanie ii Panow ie! Pam i«tajck«l
ż© najtańsi© arlykaly koim«tyvZGf, .rajowi i granica— 

i.ajlani«J nabyć molna tylko r fiiray:
„ P E R F U K E M i A M
Kraków, uE. Krakowska L. 7 (w iM nij
CJWAGA! Przy kntdem zakupnie dodaj© się bakgHatrtl*

przedmioty koametyczno. 482x

W A2NE DLA PP. DElTtYlTOW
S p cc^ L iy  gips aienrystyczny ofertje po eo­

nach konku.-encyjnych

Józef Zavic in!ł!
Kraków, Aleja SicwŁcktego L. 62

Vaielon Nr. 3 8 7 6
Dostaw i' wprost do Zakładów w Krakowie 

na prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1016x

NOWA

KRAKÓW

DRUKARNIA
DZIENNIKOWA

f

UL. ORZESZKOWEJ L. 7.
TELcPO N  279.

W YKO FIUJE W S Z E L K IE  Z A M Ó W IE N IA  W Z IK R F i 
DRUKARSTW A WCHODZĄCA -  W ŁZC2EGOLNOSCI 
DDL KI B A N K O W E , K U P iE C K IR , PRZEMYSŁOWE, 
REKLAMOW E, CZASOPISMA I DZIbŁA :W  S -l-i  S-S-S
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